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W arszaw a, 15 czerwca — 1 lipca  1950 r . Kok V II

U progu realizacji w ielkiej reformy
i

Sesje wyborcze o tw iera ją  now y okres w  pracy rad 
narodowych i  ich prezydiów

W  okresie od 23 maja do 7 czerwca b. r. w o je 
wódzkie i  pow iatowe rady narodowe dokonały na 
uroczystych sesjach w yboru  nowych prezydiów zgod
n ie  z ustawą z dnia 20 marca 1950 r. o terenowych o r
ganach jedno lite j w ładzy państwowej.

W  ciągu miesiąca czerwca akcja w yborów  nowych 
prezydiów  rad narodowych zostanie zakończona na 
szczeblu gm innym .

W  ten sposób dokonywa się w  całym  k ra ju  p ie rw 
szy etap rea lizacji w ie lk ie j re fo rm y ustro jowej.

Doceniając całą doniosłość tego pierwszego etapu, 
m usim y zdawać sobie jasno sprawę z tego, że sto im y 
dopiero u progu rea lizacji w ie lk ie j reform y, że czeka 
nas obecnie okres wymagający wzmożonej aktywności 
i  wytężonej pracy, okres ustawiania, organizowania 
na nowych zasadach pracy rad, ich prezydiów  i ich 
wydzia łów.

W ybory nowych prezydiów  rad narodowych o tw o
rz y ły  nam dopiero drogę do owego okresu, s tanow iły 
uroczyste rozpoczęcie nowego etapu pracy.

Przebieg i  charakter sesji wyborczych zad narodo
w ych świadczył o w ie lk im  zainteresowaniu i  głębokim 
zrozumieniu z ja k im  masy pracujące z k la s i robotniczą 
na czele p rzy ję ły  tę reform ę ustrojową.

Masowy udział szerokich rzesz ludności w  posiedze
niach wojewódzkich, pow iatowych i  m iejskich rad na
rodowych, k tó re  odbywały się z reguły w  wypełnionych 
po brzegi najw iększych m iejscowych salach, nastrój 
uwagi i  skupienia w  jak im  wysłuchiwano referatów  
członków Rady Państwa i  Rządu, mówiących o zada
niach i  funkcjonowaniu terenowych organóv/ jedno lite j 
w ładzy państwowej, entuzjazm z jak im  w itano nowo- 
obrane prezydia — wszystko to świadczy o dużych na
dziejach, jak ie  masy pracujące naszego k ra ju  pokładają 
w  dokonywującej się re fo rm ie  ustro jowej i  w  pracy 
nowych prezydiów  rad narodowych.

Uroczyste sesje wyborcze rad narodowych w yka- 
zały, że świadomość historycznej doniosłości, jaką dla 
budowy podstaw socjalizm u w  Polsce posiada podjęta

reform a terenowych organów władzy, coraz mocniej 
przenika w  szerokie rzesze ludzi pracy w mieście i na 
wsi, że w  szczególności klasa robotnicza, skupiona pod 
sztandarami Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
uważa tę reformę za swoje nowe zwycięstwo, gwaran
tujące mocniejsze niż dotąd powiązanie aparatu w ładzy 
państwowej z masami pracującym i, pełniejszą jego 
demokratyzację, a co za tym  nieodłącznie idzie — lep
sze zaspakajanie potrzeb ludzi pracy, sprawniejsze usu
wanie braków i bolączek przede wszystkim  w dzie
dzinie komunalnych w arunków  bytu  klasy robotniczej, 
bardziej zdecydowaną, nieubłaganą w alkę z wypacze
n iam i b iu rokratycznym i, korupcją, kumoterstwem 
i  dygnitarstwem .

Te wszystkie uzasadnione nadzieje jak ie  wiążą ma
sy pracujące z przejęciem w ładzy państwowej w  te 
renie w  ręce rad narodowych i ich prezydiów, nie mo
gą być zawiedzione.

Dlatego też trzeba, aby nowowybrane prezydia rad 
narodowych uśw iadom iły sobie w  pełni ogromną odpo
wiedzialność jaka na nich ciąży i aby od samego po
czątku swojej działalności p rzysw oiły  sobie now y s ty l 
pracy, zapewniający realizację tych w ie lk ich  i  tru d 
nych zadań jak ie  przed n im i stoją.

I I

Zadania nowych prezydiów rad narodowych 
w  pierwszym okresie po w ybór ich

Jesteśmy obecnie w  okresie pierwszych posiedzeń 
rowoobranych prezydiów rad narodowych na szczeblu 
województw  i  powiatów, posiedzeń na któ rych  odby
wa się podział pracy m iędzy poszczególnych członków 
prezydium, posiedzeń na któ rych  ludzie częstokroć do 
tego jeszcze nie dość przyzwyczajeni uczą się praco
wać zespołowo, podejmować kolegialnie decyzje, kon
tro lować wykonanie uchwał, ustalać jednostkową, i n 
dyw idua lną odpowiedzialność za wykonawstwo.

W tym  pierwszym  okresie w ykuwać się będzie —  nie 
bez trudności i  p rzy  w ie lu  oporach wynika jących 
z dawnych adm inistracyjno-urzędniczych naw yków  —  
nowy s ty l pracy prezydiów  rad  narodowych.
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Ten pierwszy okres wymaga wzmożonej uwagi i  po
mocy ze strony wyższych hierarchicznie prezydiów 
rad narodowych, wymaga nieustannej łączności z te
renem, wymaga zorganizowanego, stałego szkolenia 
i  instruowania nowowybranych prezydiów  szczególnie 
niższych hierarchicznie rad narodowych.

N iezwykle groźnym niebezpieczeństwem pierwszego 
okresu, mogącym zaważyć ujemnie na dalszej pracy 
rad narodowych i  ich prezydiów  — byłoby mechanicz
ne potraktowanie przejęcia przez prezydia rad i ich 
w ydzia ły  fu n k c ji wykonawczych dotychczasowego apa
ra tu  adm in istracji ogólnej.

M usim y sobie jasno zdać sprawę z tego, że niebez
pieczeństwo takie istnieje, gdyż szereg członków no
wych prezydiów rad, a przede w szyst.a ir podstawowa 
masa k ie row n ików  i urzędników nowych wydzia łów  
prezydiów, przynosi ze sobą poważny bagaż w ie lo le t
n ich przyzwyczajeń, narowów, metod pracy naby
tych w  długie j nieraz służbie adm in istracyjnej, opartej 
na starych zasadach i że będą oni n iew ątp liw ie  usiło
w a li przemycić ten dawny ciasno-urzędniczy s ty l p ra
cy, maskując go jedynie now ym i nazwami, stempelka
m i czy szyldami.

Stąd konieczność wzmożonej czujności na te objawy 
w  pierwszym  okresie, konieczność nieustannego szkole
nia, pomocy i instruktażu dla nowych prezydiów  i  ich 
aparatu.

Już dzisiaj w  pierwszych dniach po zakończeniu sesji 
wyborczych zachodzi paląca potrzeba pomocy ze strony 
wyższych hierarchicznie instancji dla nowych prezydiów  
rąd narodowych i ich wydziałów.

Ta pomoc może być udzielona w  rozm aitych formach, 
p rzy czym wszystkie te fo rm y  muszą być szeroko stoso
wane szczególnie w  pierwszym  okresie.

Jakie to są formy?
1. Szkolenie nowych prezydiów  rad narodowych, k ie 

row n ików  wydzia łów  i  re fe ratów  na specjalnych 1 
kursach organizowanych bądź centralnie, bądź na 
szczeblu wojewódzkim  przez odpowiednio do tego 
przygotowanych, uprzednio centralnie przeszkolonych 
wykładowców,

2. Instruktaż w  terenie, bezpośrednio w  toku  pracy 
samego prezydium  rady, ze strony przedstaw icie li 
prezydiów hierarchicznie wyższych rad narodowych, 
przez udzielanie konkretne j pomocy, wyjaśnień 
i  wskazówek w  rozw iązywaniu trudności, najczęściej 
przez osobisty udział w  posiedzeniach prezydiów n iż
szych hierarchicznie rad narodowych.

3. Poważną ro lę  w  pomocy terenowi, szczególnie 
w  okresie kształtowania się nowych fo rm  pracy, ode
grać pow inno czasopismo „Rada Narodowa“ . Ażeby 
jednak „Rada Narodowa“  p o tra fiła  spełnić te swoje 
w ie lk ie  zadania, musi ona jeszcze mocniej powiązać 
się z terenem, z now ym i prezydiam i rad i  kom is ja 
m i, musi rozbudować sieć swoich korespondentów 
i zmobilizować w okó ł siebie najlepsze s iły  —  które  
po tra fią  w  ty m  przełom owym  i  n iew ą tp liw ie  tru d 
nym  okresie udzielić terenow i potrzebnych wskazó
wek, wyjaśn ień i  porad.
W ie lk im  zadaniem „R ady Narodowej“ , jako  pisma 

związanego bardzo mocną i  d ługoletn ią tradycją, sięga
jącą okresu konsp iracyjnej K ra jow e j Rady Narodowej, 
z powstaniem i  rozwojem  rad narodowych, będzie 
uchronienie nowych prezydiów  rad i  ich  w ydzia łów  od 
ześlizgnięcia się na pozycje funkcjona lnych  jedyn ie  od
pow iedników  centralnych resortów  rządowych, pionowo

ty lk o  im  podległych, „Rada Narodowa“  musi czuwać 
aby prezydia rad nie trac iły  łączności z samą radą, je j 
kom isjam i, aby dbały one o teren. Jedynie w  ten spo
sób można zapewnić rzeczywiste kierowanie przez teren 
swoim i sprawami, zgodnie z interesam i i  wolą mas 
pracujących, z uwzględnieniem specyfik i loka lnych wa
runków , w  ramach wytycznych ustalanych przez władze 
naczelne dla całego kra ju .

„Rada Narodowa“  może odegrać poważną rolę w  za
bezpieczaniu te j podstawowej w ięz i m iędzy now ym i 
prezydiam i rad i ich wydzia łam i, a szerokim i masami 
pracującymi, reprezentowanym i przez rady narodowe 
i ich komisje.

Ta właśnie n ierozerwalna i  pogłębiająca się więź 
prezydium  rady z samą radą i  masami pracującym i —  
jest nieodzownym w arunkiem  coraz lepszego w ype łn ia 
nia zadań przez nowe terenowe organa jedno lite j w ła 
dzy państwowej.

Każde osłabienie te j więzi, każde odrywanie prezy
diów  od samych rad i  ich kom is ji b y łyb y  rażącym w y 
paczeniem i zaprzeczeniem głębokiego sensu i  celu re 
fo rm y, któ ra  w  myśl wskazań Ob. Prezydenta B ie ru ta  
na IV  Plenum KC PZPR polega „na  siln ie jszym  pow ią
zaniu organów w ładzy państwowej z masami ludow y
m i, z ich potrzebami, ich interesam i oraz ich wolą, w y 
rażoną w  bezpośrednim, p raktycznym  obcowaniu m iędzy 
organami terenow ym i państwa i  ludem  pracującym “ .

Zrozumienie istotnego charakteru przemian, zrozu
mienie nowej jakości organów w ładzy państwowej 
v/ terenie musi być na każdym k roku  wpajane zarów
no w  cały aparat wykonawczy, ja k  i  k ie row n ictw o  
prezydiów  rad.

Każdy zarówno przewodniczący i  sekretarz prezy
dium jak  i  now y k ie row n ik  w ydzia łu  prezydium  m usi 
jasno rozumieć, że zmiana jego ro li  ze starosty, 
w ojewody czy dyrektora  Izby Skarbowej zobowiązuję 
go do czegoś więcej n iż do zm iany ty tu łu  służbowego, że 
nakłada ona na niego obowiązek większej łączności 
z masami pracującym i, z terenem, w nikliwszego w y 
słuchiwania i  załatw iania potrzeb terenu, a w  tym  celu 
wymaga zm iany jego s ty lu  pracy, wyzbycia się resztek; 
przyzwyczajeń dygnitarskich, zerwania z komendero
waniem zza b iurka , a przejścia na pomóc terenow i 
i  podległym  instancjom  przez instruowanie, szkolenie, 
w ychowywanie ludzi, przez uczenie ich ko legia lne j pracy 
v/ ramach prezydium  rady i  indyw idua lne j odpowie
dzialności za wykonyw anie  zadań.

Chodzi o to, aby każdy z pracow ników  i  k ie row n i
ków  prezydiów  rad w idz ia ł jasno ceł jak iem u służy 
przeprowadzona reforma, aby rozum iał, że m usi ona 
w  rezultacie spowodować aktyw izację, żywszy udzia ł 
mas pracujących w  bezpośrednim rządzeniu pań
stwem i  dalszą demokratyzację samego aparatu, że mu
si ona spowodować lepsze niż dotąd spełnianie przez 
ten aparat obowiązków, w ynika jących z okresu bu
downictwa socjalizmu.

Dlatego też trzeba zdecydowanie zapobiec i  prze
ciwstaw ić się od początku, zarówno wszelkiej 
ła tw iźn ie , polegającej na fo rm alnych jedyn ie  zmianach, 
bez zm iany treści i  s ty lu  p racy ja k  i  inne j ła tw iźn ie  po
legającej na samouspakajaniu się i  trak tow an iu  nowych 
rad i  ich prezydiów  jako  jakiegoś magicznego środka 
automatycznie uzdrawiającego wszystkie dotychczaso
we b ra k i i  trudności w  pracy naszej adm in is trac ji 
bez ja k  najbliższej codziennej łączności z masami p ra 
cującym i.
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Rady narodowe, ich kom isje i  ich prezydia —
kuźnią nowych kadr d la  organów w ładzy ludowej

W ie lk i program  kształcenia, wysuwania, wychow y
w ania  nowych kad r kierowniczych spośród klasy ro 
botniczej i  pracującego chłopstwa, nakreślony przez 
Obywatela Prezydenta B ie ru ta  na IV  P lenum  K . C. 
PZPR w  m a ju  b. r. staw ia również przed radarńi 
narodow ym i i  ich prezydiam i w ie lk ie  i  odpowiedzialne 
zadania.

Realizacja tych  zadań staje się dziś m ożliwa i  ko
nieczna w łaśnie na gruncie dokonywującej się głębo
k ie j re fo rm y naszych organów w ładzy państwowej 
w  terenie.

Stwierdzano nie jednokrotn ie, że rady narodowe 
przed wejściem w  życie ustawy z 20.III.50 r. b y ły  
przede wszystkim  szkołą rządzenia dla mas pracują
cych. Tę swoją funkcję, szkoły rządzenia dla ludu 
pracującego, rady narodowe spełnia ły dotychczas po
przez udzia ł robotn ików  i chłopów w  pracach samych 
rad i  ich kom isji, poprzez publiczne posiedzenia rad, 
odbywane n ie jednokrotn ie w  terenie, na fabrykach 
i  w  gromadach i  poprzez inne fo rm y bezpośredniego 
w iązania się rad z szerokim i masami.

Dziś gdy rady narodowe i ich prezydia sta ły się 
terenow ym i organami jedno lite j Władzy państwowej — 
będą one m ogły w  nieporównanie wyższym niż dotąd 
stopniu spełniać swoją ro lę  szkoły rządzenia i  kuźni 
nowych kadr odpowiedzialnych działaczy społecznych 
i  p racow ników  organów w ładzy ludowej d.a m ilionów  
prostych ludz i ze wsi i  z miasta.

Jakie w nioski w yp ływ a ją  dla rad w  te j dziedzinie 
na obecnym etapie? -

Trzeba aby dzisiaj w  okresie wzmożonej pracy 
i  reorganizacji dokonywującej się przed' wszystkim  
w  organach wykonawczych rad, t j.  w  prezydiach i  ich 
wydziałach — nie osłabła lecz przeciwnie wzmogła się 
praca w  komisjach rad, k tó re  w  myśl ustawy w yko- 
I lu ją  nadzór nad działalnością organów rady, przygoto
w u ją  p ro je k ty  ważniejszych uchwał rady, sprawują 
kontro lę  społeczną, u trzym u ją  ścisłą i  stałą więź z ma
sami pracującym i, przyciągając je  do współudziału 
w  pracach rady.

- Możliwość wychowywania, kształcenia i  wysuwania 
robo tn ików  i  chłopów poprzez udział w  pracach kom is ji 
rad narodowych jest dziś ogromna. W  tym  celu komisje 
rad pow inny m obilizować w okół siebie szeroki ak tyw  
społeczny, dla którego stać się one muszą rzeczywistą 
szkołą rządzenia krajem.

W ie lk ie  możliwości wychowywania kadr k ie row 
niczych ola organów w ładzy ludowej wiążą się z nowym  
stylem  pracy prezydiów  rad narodowych.

Nasze dotychczasowe organa adm in istracji rządowej 
i  samorządowej nie m ogły się jeszcze poszczycić w ięk 
szymi, masowymi w yn ikam i w  dziedzinie wysuwania 
i wychowywania nowych kadr, spośród mas pracujących.

W  porównaniu z osiągnięciami w  tej dziedzinie ja 
k ie  ma już do zanotowania nasz socjalistyczny przemysł, 
k tó ry  chlubi się tysiącami robotn ików , wysuniętych na 
kierownicze stanowiska, w  porównaniu z innym i orga
nam i w ładzy ludowej jak  np. wojsko i  bezpieczeństwo, 
gdzie proces wysuwania nowych ludzi z klasy robotn i
czej i  pracującego chłopstwa przebiegał oddawna i ma 
już swoje tradycje  —  nasza adm inistracja i  samorząd

b y ły  dotąd terenem wyraźnie zapóźnionym, nie nadą
żającym za tempem przeobrażeń na innych odcinkach 
naszego życia.

V/ zestawieniu z szybkim i postępami szczególnie na 
terenie gospodarki, ośw iaty i  ku ltu ry , coraz bardziej 
widoczne było  pewne pozostawanie w  ty le  naszej admi
n istracją  rządowej i  samorządu, zbyt m ały ich udział 
w  w ie lk im  dziele przekształcania naszej ojczyzny w  
przodujący k ra j przemysłowo-rolny, k ra j wysokiej k u l
tu ry  i  dobrobytu mas ludowych, zbudowanego rękam i 
samych robotn ików  i  chłopów.

To pewne „pozostawanie w  ty le “  wyrażało się zarów
no w  składzie klasowym i obliczu politycznym  aparatu 
adm in istrac ji rządowej i  samorządu, ja k  w  ich stylu  
i  metodach pracy, często odziedziczonych i  przystoso
wanych do starych fo rm  ustro jow ych z okresu kapita
lizmu,^ a zupełnie niesprzyjających w yrastaniu nowych 
wartościowych ludowych kadr.

W tych warunkach nasza adm inistracja i samorząd, 
nasze urzędy wojewódzkie, starostwa i  zarządy gminne,’ 
a przede wszystkim  liczne zarządy m iejskie, zamiast 
byc szkołą i  kuźnią nowych ludowych kadr dla anaratu 
w ładzy państwowej, staw ały się nierzadko rezerwata
m i i  schronieniem dla ludz i słabo związanych z naszą 
rzeczywistością i  nierozumiejących zadań w ielkiego 
okresu budowy podstaw socjalizmu.

Dziś w  oparciu o ustawę o terenowych organach 
jedno lite j w ładzy państwowej, siłam i klasy robotniczej 
i  pracującego chłopstwa, pod wodzą Polskiej Zjednoczo
nej P a rtii Robotniczej i  idących z nią stronnictw  demo
kratycznych, któ re  dały w ie lu  wypróbowanych działaczy 
do nowych prezydiów rad —  stwarzamy w arunk i do 
ostatecznej lik w id a c ji tego szkodliwego odosobnienia 
i  pozostawania w  ty le  organów w ładzy państwowej 
w  terenie w  stosunku do Ogólnego charakteru i tempa 
dokonywujących się u nas przemian.

Poprzez realizowaną obecnie reform ę chcemy dopro
wadzić do tego, aby nowe terenowe organy jedno lite j 
w ładzy państwowej, znacznie mocniej i  skuteczniej n iż 
dotychczasowa adm inistracja rządowa i samorząd w łą 
czy ły  się w  w ie lk i n u rt budownictwa socjalistycznego, 
aby sta ły się one poważnym czynnikiem  przyśpieszają
cym i u ła tw ia jącym  to budownictwo, aby wreszcie w  to
ku codziennej swej pracy, dzięki nowym  metodom i no
wemu socjalistycznemu s ty low i pracy uczyły się form o
wać, wysuwać i  kształcić świeże, ludowe kadry  odpo
wiedzialnych pracowników  i  k ie row n ików  dla aparatu 
w ładzy państwowej.

N ie ulega wątpliwości, że w łaśnie kolegialność pracy 
nowych prezydiów rad narodowych, planowanie ich 
działalności i  ścisły podział pracy między wszystkich 
członków prezydium, wszechstronna, stała kontro la  w y 
konywania uchwał w  oparciu o szerokie stosowanie w y 
próbowanej metody rzeczowej k ry ty k i i sam okrytyk i — 
wszystkie te elementy nowego, socjalistycznego sty lu  
pracy — przyczynić się muszą do szybszego wzrostu 
ludzi, a co za tym  idzie do szybszego ich wysuwania na 
bardziej odpowiedzialne, kierownicze stanowiska.

Ten ko lek tyw ny s ty l pracy prezydiów rad może być 
z powodzeniem przenoszony i  na poszczególne ich w y 
działy.

N ie ma bowiem innej drogi, bardziej wychowawczej, 
bardziej sprzyjającej w zrostow i ludzi, wyrastaniu no
w ych kadr kierowniczych, ja k  w łaśnie ko lek tyw ny s ty l 
pracy, wypróbowany w  przeszło trzydziestoletn ie j p rak
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tyce działania w  Zw iązku Radzieckim, a dziś już  z co
raz w iększym  powodzeniem i skutecznością stosowany 
w  pracy wszystkich ins tanc ji Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej.

W św ietle uchwał IV  Plenum K.C. PZPR wydaje 
się rzeczą konieczną, ażeby nowe prezydia rad narodo
w ych od samego początku swej działalności, postaw iły  
przed sobą jako poważne i  pierwszoplanowe zadanie 
pracę nad wysuwaniem  i  kształceniem nowych kadr 
W toku codziennej pracy prezydiów  i  ich wydziałów.

I  trzeba, ażeby wszystkie prezydia rad narodowych 
w iedzia ły i  odczuwały, że w łaśnie rezultatem  te j 
pracy, t j.  ilością i  jakością wychowanych przez nich 
odpowiedzialnych pracowników  i  k ierow n ików , wysu
niętych z klasy robotniczej i  pracującego chłopstwa, 
m ierzyć się będzie i  oceniać ich pracę w  ty m  nowym  
okresie.

Nasze rady  narodowe i  ich prezydia staną się kuźnią 
nowych, wartościowych kadr dla aparatu w ładzy ludo
w ej, 'd la  organizacji społecznych, jeżeli od samego po
czątku swej działalności na now ym  etapie h istorycz
nym  przyswoją sobie i  twórczo dostosują do w łas
nych w arunków  głębokie wskazania IV  P lenum  K.C. 
PZPR w  dziedzinie w a lk i o nowe kadry, jeże li od sa
mego początku, k ie ru jąc się wskazaniam i Ob. Prezy
denta B ieruta, strzec będą w  swojej codziennej pra
cy —  ja k  źrenicy oka —  n ierozerwalnej w ięz i i  serdecz
nej łączności z masami pracującym i, jeże li wciągać bę
dą coraz śmielej dc pracy, do k ierow ncitw a, do sprawo
wania w ładzy —  i otaczać opieką nowych, zdolnych 
ludz i spośród robotn ików , m ało- i  średniorolnych 
chłopów, spośród kobiet i  młodzieży, jeże li czerpać bę
dą pełną d łonią św ieże. ta len ty  i  nowe s iły  twórcze 
z nieprzebranej skarbnicy, z g łębi mas ludowych.

Zadan ia  prezydiów rad narodow ych  
w  akcji żniwnej i omlotowej

W  dniu 5 czerwca 1950 r. Rada M in is trów  powzięła 
uchwałę w  sprawie akcji żniwnej i  om lotow e j. Uchwa
ła ta zawiera konkretne wskazania i  zalecenia, zape
wniające przeprowadzenie żn iw  i  om łotów szybko, 
sprawnie i  bez strat.

W  roku  bieżącym dzięki przekroczeniu planu zasie
wów, dzięki nomocy okazanej ro ln ic tw u  przez, państwo 
■w postaci ziarna siewnego, nawozów sztucznych, maszyn 
rolniczych, traktorów , obsługi agrotechnicznej, dzięki 
coraz to bardziej masowemu stosowaniu w  PGR-ach 
i  spółdzielniach produkcyjnych nowoczesnych, p rzy ję 
tych  od ro ln ic tw a  radzieckiego metod hodowlanych — 
możemy oczekiwać obfitych  zbiorów. W  te j chw ili idzie 
w ięc o to, by  n ie  marnować nic z tych w ie lk ich  nak ła 
dów i  w ysiłków , by zboża zostały sprzątnięte z pól 
szybko i  bez strat, by  w  te rm in ie  zakończono om łoty, 
a oczyszczone i  posegregowane ziarno powędrowało do 
odpowiednio i  fachowo przygotowanych i  wydezynfe- 
kowanych magazynów i  spichrzów.

Uchwała Rada M in is trów  nakłada na prezydia rad 
narodowych wszystkich szczebli bardzo poważne za
dania zarówno w  dziedzinie m ob ilizac ji społeczeństwa, 
ja k  w  samym przeprowadzeniu te j w ie lk ie j akcji.

Jakie są zadania prezydiów  rad narodowych?
Pierwszym  zadaniem będzie dokładne zapoznanie 

się z treścią uchwały, analiza zawartych w  n ie j wska
zań i  przydzielenie: poszczególnym pracownikom  pre
zyd iów  bądź zespołom pracowników  konkretnych za
dań, za wykonanie k tó rych  będą odpowiedzialni.

Do dnia 25 czerwca prezydia wojewódzkich, po
w ia tow ych i  gm innych rad narodowych, p rzy współ
udziale miejscowych kó ł Zw iązku Samopomocy Chłop
skie j oraz organizacji politycznych i  społecznych prze
prowadzą we wszystkich gromadach zebrania, na k tó 
rych omówione zostaną —  z uwzględnieniem konkre t
nych loka lnych w arunków  —  sposoby szybkiego i  na
leżytego przeprowadzenia żniw , podorywek, zasiewu 
poplonów, om łotów oraz przygotowanie ziarna do sie
w ów  jesiennych.

Rady narodowe m ają już z ubiegłych la t poważ- 
Be doświadczenie w  organizowaniu pomocy sąsiedzkiej.

Przed tegorocznymi żn iwam i prezydia rad w yko rzy 
stają te doświadczenia p rzy  opracowaniu konkretnych 
p lanów  m ob ilizac ji w si do szeroko pojętej pomocy są
siedzkiej w  czasie żniw , om łotów  itd . Plan taki,^ zgod
nie z uchwałą Rady M in is trów  m usi być gotów do 
25 czerwca.

Prezydia rad  narodowych p rzy  udziale m iejsco
wych ogniw  Zw iązku Sam opoifftcy Chłopskiej oraz 
organizacji politycznych i  społecznych skontro lu ją , czy 
wszystkie maszyny żniwne gotowe są do pracy, czy 
sprzęt żn iw ny i  om łotow y Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, Państwowych i  Spółdzielczych Ośrodków M a
szynowych oraz spółdzie ln i p rodukcyjnych jest osta
tecznie przygotowany do akcji, czy przebiegi rem on
tów  w  stacjach Technicznej Obsługi R oln ictw a są do
statecznie szybkie i  sprawne, czy poziom jakości re
m ontów jest odpowiedni —  czy sprzęt sprosta zada
niom  do k tó rych  jest przeznaczony.

D la sprawnego przebiegu żniw , zwózki itd . ko - 
nieczna jest dostateczna siła pociągowa. Na prezydiach 
rad narodpwych ciąży obowiązek dopilnowania, by 
wszystkie znajdujące się na terenie danej gm iny s iły  
pociągowe zostały w  czasie żn iw  i  w  następujących po 
n ich pracach celowo i  w  pełn i wyzyskane.

Na jeszcze jeden ważny moment pow inny zwrócić 
uwagę prezydia: Państwowe Gospodarstwa Rolne w er
bu ją  na czas żn iw  około 30.000 robotn ików  sezono
wych. Ludzie ci p rzy jdą  w  obce strony, oderwani na 
pewien czas od rodzin. Rzeczą rad narodowych go
spodarzy terenu —  będzie otoczenie tych  robotn ików  
opieką, dopilnowanie, by o trzym a li należycie przygoto
wane pomieszczenia, zatroszczenie się, by po pracy 
m ie li możność godziwego spędzenia czasu w  k u ltu ra l
nych warunkach.

ej:
Uchwała Rady M in is trów  ściśle określa zadania p re 

zydiów  rad narodowych w  tegorocznej akc ji żn iwnej 
i  om lotowej. Będzie sprawą am bic ji i  honoru wszyst
k ich  nowoobranych prezydiów  by zadania te zostały 
zrealizowane w  całej pełni. .

Rzeczą najistotniejszą jest zm obilizowanie wszystkich 
zdolnych do pracy, do udzia łu  w  a k c ji żn iwnej,
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przeprowadzenie w n ik liw e j k o n tro li przygotowań, 
opracowanie w  te rm in ie  konkretnego planu działania, 
zorganizowanie bieżącej k o n tro li wykonania zadań, za
bezpieczenie sprawnie działającej sprawozdawczości, 
sygnalizowanie wyższym instancjom  na czas i  w  spo
sób rzeczowy o wszelkich trudnościach.

Tegoroczne żniwa odbywają się w  okresie ostrej 
w a lk i klasowej na wsi. O ty m  fakcie pow inn i pamiętać 
wszyscy odpow iedzialni za tę  w ie lką  akcję. Pamiętać 
—  to znaczy przedsięwziąć wszystkie środki dla spa
ra liżow ania  wszelkich prób sabotażu i  dyw ers ji, w  p rzy
gotow aniu  i  przeprowadzaniu a kc ji żn iw nej, zapobiec 
wszelkim  próbom skierowania na niewłaściwe to ry  o l
b rzym ie j pomocy, jaką  daje ro ln ic tw u  państwo. D late
go też trzeba w łaściw ie i  w  sposób dobrze przemyślany 
zorganizować zabezpieczenie przeciwpożarowe i  ochro
nę pracy. Dlatego trzeba bacznie przestrzegać, by po
moc sąsiedzka objęła ty lko  tych, dla k tó rych  jest prze
znaczona tzn. biednych i  średniorolnych chłopów, by 
z usług ośrodków maszynowych czy brygad rem onto
w ych nie korzysta ł ku łak. Dlatego trzeba czuwać, by

ku ła k  korzystając ze swej przewagi w  sprzęcie i  sile 
pociągowej nie w ykorzystyw ał, znajdującego się 
w  trudnie jszej sytuacji biednego czy średniego chłopa.

Tegoroczne żniwa to  w ie lka  akcja n ie ty lk o  gospo
darcza, ale i  polityczna. Wezmą w  n ie j udział nie ty l
ko  chłopi i  robotn icy ro ln i, ale i  tysiące robotn ików  
przemysłowych, zatrudnionych na w si i  w  mieście 
w  brygadach TOR-u, Państwowych i  Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych i  w  fabrykach sprzętu ro ln i
czego. W  te j w ie lk ie j wspólnej walce o wysokie zbio
ry, o chleb, o dobrobyt dla k ra ju  wzmacniać się będzie 
i  pogłębiać w  konkretne j pracy sojusz robotniczo- 
chłopski.

W  te j akc ji spółdzielnie produkcyjne i  gospodarstwa 
państwowe wykażą okolicznym wsiom na praktycznym  
przykładzie wyższość gospodarki zespołowej nad indy
w idualną, pokażą w łaściwą drogę rozw oju  wsi polskiej.

Realizując uchwałę Rady M in is trów , m obilizując ca
łe  społeczeństwo do udziału w  żniwach, pamiętać trze
ba, że tegoroczna w alka o szybkie, pomyślne zbiory to 

m. in. nasz w kład  w  dzieło umocnienia pokoju.

Zgodnie z zapowiedzią podaną w numerze 8—9—10 „ Rady Naro
dowej“ drukujemy dalsze referaty, wygłoszone na konferencji szkole
niowej działaczy wojewódzkich rad narodowych w dniach 14 i 15 kwiet
nia 1950 r.

R O M A N  ZAM BROW SKI
Wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego

R ady narodowe i sojusz robotniczo-chłopski

U  źródła re fo rm y rad narodowych, k tó rą  u chw a lił 
Sejm, re fo rm y polegającej na przekazaniu całej w ła 
dzy w  terenie w  ręce rad narodowych i  na lik w id a c ji 
podziału m iędzy władzą uchwałodawczą i  w ładzą w y 
konawczą w  terenie, leży n iew ątp liw ie  fakt, że de
m okracja ludowa w  Polsce w  swoim  rozw oju  coraz 
skuteczniej spełnia zasadnicze funkc je  d yk ta tu ry  pro
le taria tu . Rady —  bezpośrednie organizacje samych 
mas, to jest najbardziej demokratyczna, a zatem n a j- 
bardzie autorytatyw na organizacja masowa, maksy
m alnie u ła tw iająca im  udział w  organizowaniu nowego 
państwa i  w  rządzeniu nim , oraz maksymalnie w yzw a
lająca energię rewolucyjną, in ic ja tyw ę, zdolność tw ó r
czą mas.

Szczególna form a d yk ta tu ry  pro le ta ria tu , w  k tó re j 
rozw inęła się władza ludowa w  Polsce w  rezultacie 
okrzepnięcia dem okracji ludowej, znalazła swój w y 
raz w  rozw oju  rad narodowych. Rady narodowe sta
n ow iły  n iew ątp liw ie  w  naszych warunkach ogrom ny 
przew rót w  dziedzinie dem okratyzacji w ładzy pań
stwowej i  wciągnięcia mas ludow ych do rządzenia pań
stwem. Specjalne jednak w arunk i rozw oju  dem okracji 
ludowej, a przede wszystkim  p rzew lek ły  charakter 
zm iany starej maszyny państwowej w  nową ludow o- 
demokratyczną, zachowanie w ie lu  fo rm  burżuazyjnego

parlam entaryzm u i  podziału w ładzy uchwałodawczej 
i  wykonawczej w  terenie ham owały rozwój rad naro
dowych, jako  wszechogarniających organizacji mas pra
cujących, jako organów wciągania tych mas do rzą
dzenia państwem, jako  organów pogłębiania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i  kierowniczej w  n im  ro li k lasy 
robotniczej.

Reforma obecna stanowi n iew ątp liw ie  skok naprzód 
w  rozw oju  rad narodowych, stanowi usunięcie w ie lu  —- 
i  to  n iew ątp liw ie  najważniejszych —  hamulców, któ re  
dotychczas w  pewnej mierze ciągle jeszcze krępow ały 
rozwój rad narodowych. N ie ulega wątpliwości, że 
w ybory  do rad narodowych, powszechne w ybory, k tó 
re  nastąpią na dalszych etapach realizacji re fo rm y rad 
narodowych, jeszcze bardziej przyczynią się do ich de
m okratyzacji, do ich . uaktyw nienia i  do wzrostu ich 
autorytetu. Obecna reform a stanowi poważny k ro k  
naprzód również i  w  dziedzinie stworzenia w arunków  
dla umocnienia ro li rad narodowych, jako  organu so
juszu robotniczo-chłopskiego.

Zarówno w  klasycznej fo rm ie  d yk ta tu ry  p ro le taria 
tu , k tó ra  rozw inęła się w  ZSRR, jak  i  w  warunkach 
dem okracji ludow ych sojusz robotniczo-chłopski stano
w i podstawę nowego ustro ju . Nasze rady. narodowa 
m ają swój dorobek w  dziedzinie utrzym ywania, umac
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niania sojuszu robotniczo-chłopskiego, w  w arunkach 
dem okracji ludowej.

Sam skład rad narodowych, ten fakt, że na 95.000 
członków rad narodowych 43.000 stanowią chłopi, 
a z robotn ikam i ro ln ym i — 47.000, ten fa k t n ie w ą tp li
w ie odzwierciedla troskę w ładzy ludow ej o maksymal
ny udział chłopów w  radach narodowych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że reform a rad na
rodowych stwarza w arunk i dla znacznego wzmożenia 
dotychczasowej ro li rad narodowych, jako  organów 
umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Chodzi jednak o to, aby te w arunk i w  pełn i w yko 
rzystać i. aby p rzy nowej organizacji rad narodowych 
nie powtórzyć błędów, któ re  negatywnie zaciążyły na 
dotychczasowej działalności rad narodowych.

Rady narodowe będą coraz skuteczniejszym narzę
dziem umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego jeżeli 
dla ich kierowników, dlr kierowników rad jasną bę. 
dzie podwójna funkcja, podwójny charakter, podwój
na rola, że tak powiem, rad narodowych, które czynią 
z nich najbardziej demokratyczny organ władzy pań
stwowej, a mianowicie, że są one organami władzy 
mas pracujących, wykonywując tę władzę poprzez 
swoje odgałęzienia administracyjne, gospodarcze, kul
turalne, a z drugiej strony są one jednocześnie masową 
organizacją całego ludu pracującego miast i wsi. 
Aby działalność rad narodowych była  pomyślna i sku
teczna i  aby w  szczególności umocniła sojusz robotni
czo-chłopski trzeba, aby również w  pełn i rozw inęła się 
druga funkcja  rad narodowych, jako  masowej organi
zacji całego ludu pracującego m iast i  wsi. Wymaga to  
ścisłego powiązania rady narodowej i  wszystkich je j 
członków z organizacjam i masowymi i  masami niezor- 
ganizowanymi. Wymaga to aktyw nej pracy kom is ji 
rady narodowej i  stworzenia szerokiego aktyw u wo
koło rady narodowej. Wymaga to stosowania pub licz
nych obrad rad narodowych i  systematycznego współ
działania ich członków z organizacjam i masowymi. 
Tylko poprzez rozwinięcie obydwu tych funkcji rad 
narodowych będą one coraz skuteczniej wzmacniać so
jusz robotniczo-chłopski i spełniać swoją rolę organu, 
poprzez który przede wszystkim klasa robotnicza urze
czywistnia swoje państwowe kierownictwo wobec mas 
pracującegc chłopstwa.

O lbrzym ia rola rad narodowych w  ich nowej s tru k 
turze dla umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
występuje z całą siłą  jeżeli zważyć, że będą one w te
renie decydować w  najżywotniejszych sprawach chłop
stwa pracującego. W ystarczy stw ierdzić, ja k  w iele m o
że każda rada narodowa zdziałać w  dziedzinie rozwo
ju  p rodukc ji ro lne j, zaopatrzenia w si w  niezbędne dla 
w si tow ary  i  w  dziedzinie słusznej klasowej p o lity k i 
podatkowej i  kredytow ej, jeże li zważyć, że prezydia 
terenowych rad narodowych mogą te ja z  już  działać 
jako siła kierownicza w  stosunku do odpowiednich 
w ydzia łów : rolnego, handlowego, przem ysłu m iejsco
wego, finansowego itd.

Jak w ie lk ie  rezerw y in ic ja tyw y  terenowej można 
uruchomić, jeże li zważyć dotychczasowe w  te j dziedzi
nie niemałe osiągnięcia i  jeże li zważyć, że na ty m  no- 
v/ym  etapie prezydia i  rady narodowe będą bezpośred
nio kierować ta k im i w ydzia łam i, ja k  w ydz ia ł oświaty, 
zdrowia, kom unikacji p rzy radzie narodowej!

O lbrzym ia rola rad narodowych w  ich nowej s tru k 
turze w  dziedzinie umocnienia sojuszu robotniczo-

chłopskiego występuje z tym  większą siłą, jeże li 
uświadomimy sobie obecną sytuację na wsi, zasadnicze 
trudności te j sytuacji, perspektywy i  zadania w ładzy 
ludow ej na wsi. Charakterystyczną cechą sytuacji 
po lityczne j na wsi jest pogłębiający się proces zróż
niczkowania politycznego wsi. Ograniczanie i  w yp ie 
ran ie  elementów kapita lis tycznych na wsi, prowadzone 
przez nasz Rząd, przez naszą władzę ludową, przez 
pa rtie  polityczne w  sposób konsekwentny b lisko  dwa 
la ta, p o lityka  popierania chłopów m ałorolnych i  śred
n io ro lnych coraz bardzie j podważa i  bazę - konomiczną 
i w p ływ y  polityczne bogaczy w ie jsk ich  i  re a kc ji na 
wsi.

Na p o litykę  tę —  p o litykę  ograniczania i  w yp ie ran ia  
elementów kapita lis tycznych — składa się wyraźne 
ukształtowanie klasowej p o lity k i podatkowej, w  sposób 
konsekwentny przeprowadzającej różniczkowanie chło
pów. Na p o litykę  tę i  na je j rezu lta ty  składa się też 
klasowa p o lityka  kredytowa, k tó ra  n iew ą tp liw ie  
w  ciągu ostatniego roku  ma już coraz m niej wypaczeń, 
ja k  to  m ia ło miejsce w  poprzednich latach, w  k ie ru n 
ku  uprzyw ile jow an ia  bogaczy w iejskich. Na tę po li
tykę  składa się konsekwentna p o lityka  stałych cen na 
w si na podstawowe a rtyku ły , podważająca i  para liżu
jąca próby bogaczy w ie jsk ich  w  k ie runku  spekulacji. 
Na po lityk i, tę  składa się bardzo is to tny czynnik, k tó ry  
przez długie jeszcze lata będzie odgryw a ł o lb rzym ią  
ro lę  —  rozw ój spółdzielczych ośrodków maszynowych 
na wsi. W yparł on monopol bogacza w iejskiego na 
posiadanie w ie lk ich  maszyn i  podkopał au to ry te t bo
gacza wiejskiego, w yn ika jący w  dużej mierze z posia
dania tego monoplu w ie lk ich  maszyn. Na p o litykę  tę 
składa się coraz skuteczniej w ykonyw any w  terenie 
dekret o pomocy sąsiedzkiej. Na po litykę  tę składa się 
e lim inowanie bogaczy w ie jskich  z w ładz organizacji 
spółdzielczych, z rad narodowych i  z członkowstwa 
w  Zw iązku Samopomocy Chłopskiej. Wszystko to  ra 
zem coraz bardzie j wyzwala masy m ałoro lnych i  śred
n ioro lnych chłopów spod w p ływ u  bogaczy w ie jskich. 
M am y tego prze jaw y w  całym  szeregu akcji politycznych, 
k tó re  przeprowadzone b y ły  w  mieście i  na wsi, względ
nie ty lk o  na wsi. Powstanie 800 spółdzie ln i p roduk
cyjnych jest n iew ą tp liw ie  wyrazem  otrząśnięcia się 
w  dużej części m ałorolnych i  średniorolnych chłopów 
spod w p ływ ów  bzdurnej propagandy bogacza w ie jsk ie 
go przeciw  spółdzielniom  produkcyjnym , jest w y ra 
zem przekonywania się o w iele większych mas, n iż te, 
k tó re  do tych spółdzie ln i w stąpiły , o wyższości gospo
d a rk i zespołowej, w ie lk ie j, zmechanizowanej. Ogrom
n y  jest opór i  n iem ały w p ływ  bogaczy w ie jsk ich  jeżeli 
chodzi o sprawy spółdzielczości p rodukcyjne j.

Gdybyśmy się zapytali, czy rola rad narodowych ja 
ko  organu umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
w  tych wszystkich akcjach, o k tó rych  m ów iłem  i  k tó re  
n iew ą tp liw ie  p rzyczyn iły  się do różniczkowania dal
szej p o lity k i wsi, do uaktyw n ienia  m ałoro lnych i  czę
ściowo średniorolnych chłopów i  do izolowania w  za
sadzie w  całym  k ra ju  bogaczy w iejskich, czy ro la  rad 
narodowych jako  organu umocnienia sojuszu robo tn i
czo-chłopskiego dotychczas w  tych  akcjach, w  tych  p ro 
cesach, o k tó rych  m ówiłem , była  dostateczna, czy po
w iązanie rad narodowych i  ich w p ływ  na masy chłop
skie b y ł dostateczny, czy operatywność rad  narodo
w ych była dostateczna —  nie ulega w ątpliwości, że na 
te pytania trzebaby odpowiedzieć negatywnie. A  prze
cież p rzy  rea lizac ji te j re fo rm y, k tó rą  m y teraz prze
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prowadzać będziemy, we wszystkich tego rodzaju 
akcjach i  we wszystkich tych procesach, o k tó rych  
m ów iłem  i  na wszystki-ch tych  odcinkach: i  p o lity k i 
podatkowej i  kredytow ej, i  rozw oju  ośrodków spół
dzielczych maszynowych, i rozw oju  spółdzielczości 
zbytu i  zaopatrzenia, i  rozw oju  spółdzielczości produk
cyjnej, nie mówiąc już  o innych zagadnieniach, doty
czących również chłopów, zagadnienia rozwoju k u ltu 
ralno-oświatowego itp., we wszystkich tych sprawach 
rady narodowe mogą być organami wzmocnienia soju
szu robotniczo-chłopskiego, jeżeli one będą jako organa 
w ładzy jednocześnie p iln ie  przestrzegać tego, żeby być 
wszechogarniającymi organizacjam i mas pracujących 
m iast i  wsi.

Zagadnienie spółdzielczości produkcyjne j, aczkolw iek 
jest zagadnieniem obecnie małego ułamka chłopów, 
jest przecież w  perspektyw ie najbliższej i w  dalszych 
latach zagadnieniem najistotniejszym  dla wsi polskiej.

Chciałbym  zasygnalizować wam szereg faktów , obok 
któ rych  nie wolno przechodzić obojętnie, naruszenia 
podstawowej zasady przy organizacji spółdzielni p ro 
dukcyjnych —  zasady dobrowolności. Fakty te, na 
szczęście są sporadyczne, ale one są tym  niem niej 
niebezpieczne. M ie liśm y poszczególne wypadki, szczegól
n ie w  województw ie rzeszowskim, k iedy poszczególni 
przedstawiciele w ładzy w  terenie us iłow a li wyw ierać 
nacisk na chłopów, by wstępowała do spółdzielni p ro
dukcyjnej. M ie liśm y więc skandaliczne prze jaw y na
dużywania w ładzy w  k ilk u  wypadkach, gdy władze 
adm in istracyjne w  nadmiernej gorliwości pozwalały 
sobie na tak ie  nadużycia władzy, ja k  złośliwe w ym ie
rzanie mandatów karnych za drobne przewinienia 
w  stosunku do tych, k tó rzy  nie decydowali się na wstą
pienie do spółdzielni p rodukcyjne j. M ie liśm y fa k ty  
grożenia poszczególnym chłopom wysiedleniem jeś li 
n ie  wstąpią do spółdzielni produkcyjne j ze strony refe
rentów  osiedleńczych.

M ie liśm y też fa k ty  wym ierzania z tych samych 
względów dom iarów podatkowych przez nazbyt gor
liw ych  inspektorów podatkowych.

W  poszczególnych gromadach m ie liśm y też fa k ty  
przeprowadzania n iespraw iedliwe j, krzywdzącej dla 
chłopów nie przystępujących do spółdzielni produk
cyjnej w ym iany gruntów . M ia ły  miejsce wypadki, gdy 
chłopi o trzym yw a li ziemię gorszą i odległą o 3—5 km  
od ich zagrody. Jest to wypaczenie bardzo szkodliwe, 
bo w yw o łu je  głęboką nieufność ze 'strony indyw idua l
nych chłopów do spółdzielni p rodukcyjnej, bo ry je  
m iędzy n im i przepaść. Jest sprawą również rad na
rodowych. aby przy w ym ian ie  g runtów  chłopu indy
w idualnem u n ie  stała się krzywda. Jeśli chłop o trzy
m uje ziemię gorszej jakości, to trzeba mu to zrekom
pensować większą ilością, zgodnie z zasadami klasy
f ik a c ji gruntów .

M ie liśm y wreszcie tego rodzaju Wypadki, ja k  nie 
sprzedawanie deficytowych tow arów  w  gm innych 
filia ch  sklepów Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
tym , k tó iz y  n ie  chcieli wstąpić w  danej gromadzie 
do spółdzielni produkcyjnych. Powiedziałem, że są to 
poszczególne w ypadki. Są to jednak rzeczy niebez
pieczne dlatego, że podryw ają  autorytet i  zaufanie do 
w ładzy ludowej, k tó ra  n ie jednokrotn ie  stw ierdzała, 
że niewzruszoną zasadą p rzy organizacji spółdzielni 
p  odukcyjnych jest zasada dobrowolności, że w yw o łu ją  
niezadowolenie i  skupiają niezadowolonych w okół 
bogaczy w iejskich, \k tó rzy n iew ątp liw ie  w ykorzysta ją

i um ie ją  wykorzystać każdy błąd W te j dziedzinie. 
Takie postępowanie podrywa’ sojusz robotniczo-chłop
ski, gdyż przedstawiciel w ładzy, m ilic jan t, inspektor 
podatkowy czy inspektor osiedleńczy —  jest przecież 
przedstaw icielem  • państwa ludowego, w ładzy robot
niczo-chłopskiej. Fakty te są tym  więcej niebezpieczne, 
że utworzona w  ten sposób spółdzielnia produkcyjna 
n ie  może być spółdzielnią dobrą. Chłop, k tó ry  idzie do 
spółdzielni w  rezultacie napędzania go, nie wykrzesze 
z siebie energii, in ic ja tyw y , zapału, a bez tego spół
dzie lni produkcyjne j grozi zastój, m artwota.

Zatrzym ałem  się dłużej na tych błędach zarówno za 
względu r.a ich niebezpieczeństwo, ja k  i ze względu na 
ty p  tych błędów, ze względu na to, że przez b łędy te 
przeziera całkow ita obojętność wobec nastrojów mas, 
całkow ita ślepota polityczna, bezduszne nieliczenie się 
z wolą mas i karygodne nieliczenie się z lin ią  polityczną 
w ładzy ludowej.

Zag idnienie spółdzielczości produkcyjne j powinno 
koncentrować uwagę n ie  ty lk o  PZPR-u, ZSL-u, ale 
również i rad narodowych, aby rozwiązując te zagad
nienia, rozwiązać je  dobrze. Szczególnie rady naro
dowe pow inny pamiętać, że im  więcej będą robić 
w  dziedzinie pomocy dla m ałorolnych i  średniorolnych 
chłopów indyw idua lnie , w  dziedzinie organizacji 
pomocy produkcyjnej, w  dziedzinie zrzeszenia oraz 
pomocy i .usprawnienia dzieła spółdzielczości, w  dzie- 
dzin i -• zbytu i zaopatrzenia, w  dziedzinie właściwego 
w ym ia ru  podatków, w  dziedzinie właściwego kredyto 
w an ia : im  więcej rady  narodowe w  tej dziedzinie będą 
dz ia ła ły  w  sposób sp raw ied liw y i  klasowy, tym  bar
dziej pomogą sprawie spółdzielczości produkcyjne j.

Rola 1 narodowych w tej nowej strukturze, kiedy 
one będą działać, mając pełn'ę władzy poprzez pre
zydium rady narodowej i poprzez wydziały i poprzez 
komisje rolne, ich wpływy na rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej powinny być coraz większe i coraz bar
dziej decydujące. Chciałbym zwrócić uwagę na bardzo 
is to tny fakt, k tó ry  n iestety dotychczas negatywnie 
charakteryzuje s ty l p racy rad narodowych i  k tó ry  wska
zuje, że zwłaszcza w  nowej s trukturze  ten s ty l musi 
ulec gruntownej zmianie. Większość wypadków, w y 
paczeń w zakresie spółdzielczości produkcyjnej została 
u jawniona drogą lis tów  do Kom ite tu  Centralnego 
PZPR lub Prezydenta RP, często anonimów, a często 
lis tów  podpisanych. I  Prezydent B ie ru t i  K om ite t 
C entra lny m ają zwyczaj w  tak im  wypadku bardzo 
szybko reagować, zarówno na lis ty  podpisane jak  i na 
lis ty  anonimowe, jeżeli dają jakąko lw iek podstawę do 
działania. I  te fa k ty  się potw ierdzały. Teraz zachodzi 
pytanie, dlaczego ci ludzie nie przychodzą do przewod
niczącego wojewódzkiej rady narodowej, d.o przewod
niczącego powiatowej rady narodowej, dlaczego nie 
przychodź? do w ładzy miejscowej. To jest smutne zja
wisko, wskazujące na wady w  s ty lu  pracy. A  bywa 
i gorzej. M iałem  niedawno tak i wypadek. Przyjechała 
delegacja ze Skwierzyna, ziemi lubuskie j, chłopów, 
k tó rym  policzono w ym ia r podatkowy z . 15 ha, podczas 
gdy przy regulacji oni o trzym a li m niej, po 7 ha. Przy
b y li oni do Warszawy, do M in isterstw a Rolnictwa, 
p rzyb y li z dokumentami. M in isterstw o Rolnictwa ich 
skontaktowało z G łównym  Pełnomocnikiem Podatko
wym, o trzym ali odpowiednie pap ierki w ró c ili do Skwie
rzyna i  tam zostali surowo ukaran i represjam i ze 
strony miejscowej w ładzy za to, że śm ieli udać się 
do Warszawy.
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D rug i ia k t  p rzyk ładow y: Jeden z dyrektorów , pezet- 
perowiec, naw et więcej —  komunista przedwojenny, 
w  jednej z fa b ryk  warszawskich m ia ł b ra k i w  pracy. 
Został sk ry tykow any w  gazecie. M iędzy inn ym i k ry ty 
kowano go za stosunek do bezpartyjnych. Przyszedł 
z prośbą, aby skierować do gazety jego wyjaśnienie. 
W  tym  w yjaśn ien iu  pisze: „ ja , jako  sta ry rew olucjo 
nista, n ie  m :.m  potrzeby i  n ie  będą się uczył od bez- 
pa try jnych “ . To są n iew ątp liw ie  zjaw iska oderwania 
od mas, zjaw iska b iu rokra tyzow an ia  się, zjaw iska 
oczywiście bardzo niebezpieczne.

M am y często, zwłaszcza na dole, w  terenie, straszli
wą kum ulację  rozm aitych reprezentacyjnych i  ważnych 
stanowisk w  jednych rękach, względnie w  rękach ro 
dzin  miejscowych, zjawisko, k tó re  powoduje klikowość, 
k tó re  powoduje strach przed now ym i, m łodym i ludźm i, 
przed ak tyw nym i ludźm i, przed niezależnymi ludźm i, 
k tó re  rozw ija  manierę otaczania się ludźm i u ległym i, 
po tu lnym i, pochlebcami.

To są wszystko zjaw iska, k tó re  ze s ty lu  pracy rad 
narodowych —  i  n ie ty lk o  rad narodowych muszą 
być wymiecione. Sprawa stosunku do skarg, sprawa 
stosunku do lis tów , sprawa szybkiego reagowania, 
sprawa bezpośredniego zw iązku z terenem, sprawa 
dawania przykładu z góry d la wszystkich innych — 
to  są sprawy bardzo dużej wagi, to  są zagadnienia 
sty lu , k tó ry  bardzo waży na całości pracy .

Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na kwestię bezpar
ty jn ych  w  radach narodowych. Rady narodowe są 
organizacjam i n iepa rty jnym i. Trzeba przypomnieć, że 
w  tej ch w ili są one w  przytłaczającej większości zło
żone z członków p a r t ii politycznych. Jeżeli wziąć po
w iatow e rady  narodowe, to  na 14183 członków jest 
ty lk o  786 bezpartyjnych, czyli 5%. Jeżeli chodzi o gm in
ne rady narodowe, to na 63512 członków jest 9807 bez
party jnych , czy li 15%. A le  to są gm inne rady  naro
dowe, to jest ta najniższa jednostka w ładzy. N ie  ulega 
.wątpliwości, że w  jednym  i  w  drugim  wypadku sojusz 
robotniczo-chłopski ty lk o  wygra, jeże li liczba bezpar
ty jn ych  ulegnie zwiększeniu. Ta rzecz jest tym  bar
dziej konieczna, że xny często m am y w  radach naro

dowych ludzi, obarczonych in n ym i funkc jam i. Są 
ludzie, k tó rzy  faktyczn ie  n ie  spełnia ją  swoich zadań, 
wskutek tego, że są obarczeni in n ym i funkcjam i.

Bardzo ważnym  dla rozw oju  spółdzielczości produk
cyjne j na w si i  w  ogóle jest, ażeby do gm innych rad  
narodowych wciągnąć więcej kobiet. Na 63.000 człon
ków  gm innych rad  narodowych jest ty lk o  3300 kob ie t 
a w ięc 5%, to  jest przeciętna. N iew ą tp liw ie  dając ta k i 
p rzyk ład  z góry trudno spowodować now y stosunek 
do pracy społecznej kobiet. A  przecież w iem y wszyscy, 
ja k  często bierność społeczna kob ie t by ła  w ykorzys ty 
wana prz.-z elementy reakcyjne zwłaszcza na w s i 
i  w iem y też z p rzyk ładu  ZSRR ja k  w ie lką  s iłą  pozy
tyw ną  może się stać kobieta w iejska.

Jest te  pewne zjawisko, nieco dziwne, lecz charak
terystyczne dla naszej wsi. M ianow icie uderzający jest 
w iek  członków rad narodowych. M łodych ludz i m am y 
stosunkowo mało. W  w ieku od 18 —  21 la t  —  0, od 21 
do 30 la t —  9975, od 31 do 40 la t —  18,835, od 41 do 
60 la t — 32.808 i  ponad 60 la t —  1.894.

Co z te j s ta tys tyk i wynika? W yn ika  z tego, że m iędzy 
40 a 60 rok iem  życia m am y większość, połowę a nawet 
więcej radnych. A le  czy to  są na jak tyw n ie js i ludzie  
i najbardziej pozostający pod w pływ em  5-ciu la t w ła 
dzy ludowej? Można w ątp ić  i  n ie w ą tp liw ie  jest to  
zagadnienie poważne w  gm innych radach narodowych 
w  perspektyw ie czy to  wyborów , k tó re  się odbędą, 
czy w  perspektyw ie poprawek, k tó re  się norm aln ie  
rob i. A le  chodzi przede wszystkim  o lin ię , o nastawie
nie. Chodzi o to, ażebyśmy odm łodzili skład gm innych 
rad narodowych, żebyśmy w puśc ili tam  w ięcej ludz i 
v/ w ieku  do 40 la t i  młodszych, lud z i bardzie j a k tyw 
nych, lud z i k tó rzy  kszta łtow a li się pod w p ływ em  tych  
5 la t  w a lk i w  Polsce o Polskę Ludową.

Reforma rad  narodowych n iew ą tp liw ie  daje wzmoc
nienie w ładzy ludow ej i  stwarza w a ru n k i d la  demo
k ra tyzac ji te j w ładzy. Stwarza też w arunk i, aby rady  
narodowe sta ły się w  większej mierze, aniżeli b y ły  
dotychczas, organam i umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

J A K U B  B E R M A N
Podsekretarz Stanu 

Prezydium Rady Ministrów

Scalenie w ładzy terenowej i w a lk a  o pokój
Chciałbym  się podzielić k ilkom a uwagami, dotyczą

cym i zagadnienia scalenia w ładzy terenowej, sensu 
tych  przeobrażeń, k tó re  u  nas zachodzą oraz tych  za~ 
dań, jak ie  w  zw iązku z tym  stają przed nami.

K to  s tyka ł się z radam i narodowym i, zdaje sobie 
sprawę z tego, iż fo rm y  te j w ładzy, treść, zakres dzia
łalności rad narodowych jest w yn ik iem  tych  głębokich 
przeobrażeń rew olucyjnych, społecznych, gospodar
czych i  politycznych, ja k ie  u  nas zaszły i  zachodzą 
w  dalszym ciągu w  ostatnich latach. Zdajem y sobie 
sprawę również i  z innych faktów , że rady narodowe, 
że aparat państwowy, że sprawowanie w ładzy przez 
lu d  jes t znowu —  i  na tym  polega dialektyczność tego 
procesu —  samoistnym czynnikiem , oddziałującym, 
przekształcającym, zm ieniającym  naszą rzeczywistość. 
A para t państwowy w ładzy ludow ej n ie  jest w ięc ja 
k im ś oderwanym  aparatem, którego funkcjonowanie 
m ierzy się wyłącznie jego sprawnością b iurokratyczną,

jego dokładnością w  w ykonyw an iu  zadań, ale m ierzy 
się w  p ie iw szym  rzędzie stopniem rea lizac ji tych  głę
bokich przeobrażeń, k tó rych  motorem jest demokra
cja ludowa, jest budow nictw o socjalizm u w  Polsce.

M am y w  te j ch w ili za zadanie scalenie w ładz tere
nowych. Jest to  n ie w ą tp liw ie  fragm ent ogólnego bu
dow nictw a państwowego, ale fragm ent niesłychanie 
ważny, zm ieniający is to tn ie  jego s truk tu rę  w  terenie. 
I  skoro m am y zrealizować to w  stosunkowo k ró tk im  
czasie, trzeba sobie uświadomić, jak ie  najistotniejsze 
m om enty wiążą się z tą  w ie lką  reformą.

W ydaje się, że należałoby tu ta j skoncentrować się 
na dwóch zadaniach. Po pierwsze w  toku  5-letniego, 
często —  przyznajm y to  —  żywiołowego rozw oju  na
szego aparatu państwowego, regulowanego raczej 
w  najogólniejszych ramach, mamy szereg skrzyw ień, 
przerostów, wypaczeń —  wypaczeń struktu ra lnych, 
wypaczeń typu  biurokratycznego. B y łoby  błędem cięż
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k im  z naszej strony, gdybyśmy nie w ykorzys ta li te j 
re fo rm y dla usunięcia, tych  wadliwości, dla uspraw 
nienia, uelastycznienia naszego aparatu państwowego 
w  terenie.. To trzeba mieć na oku p rzy te j przebudów 
wie. Trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że przero
sty, k tó re  u nas się u jaw n iły , są hamulcem, są czyn
n ik iem  uwsteczniającym w  realizowaniu naszych zadań 
: trzeba ,się zdobyć często na twardą decyzję obcinania 
tych przerostów, przeanalizowania poszczególnych 
funkc ji, które  są do w yko n a n ia ,\ dostosowania aparatu 
do tych fu nkc ji, do ułożenia ich. w  tę nową struktu rę , 
jaką  przepisy ustawowe nam określają.

Jeżeli to  jest p ierwszym  naszym zadaniem w  te j 
reform ie, to drugim  niemniej ważnym, może w ażn ie j
szym jest sprawa udziesięciokrotnienia, ustokrotnienia 
udziału mas w  rządzeniu, w  sprzęgnięciu ich z apara
tem  państwowym. Trzeba powiedzieć, że brak tego 
organicznego, opartego na tysiącach n ic i zw iązku jest 
n iew ątp liw ie  jednym  z najważniejszych źródeł usy
chania biurokratycznego tych czy innych ogniw  na
szego aparatu państwowego. I  dlatego to drugie zada
n ie  —  powiązania z masami -— jest n iew ątp liw ie  n a j
ważniejszym zadaniem. W  zależności od tego, czy m y 
po tra fim y to zadanie na fa li obecnej re fo rm y w yko
nać, będzie się oceniało —  w  ja k im  stopniu została ona 
słusznie zrealizowana.

Gdzie jest źródło s iły  naszego Państwa, naszej w ła 
dzy ludowej? N iew ątp liw ie  źródłem s iły  naszej de
m okrac ji ludow ej, k tó ra  jest form ą dem okracji socja
listycznej —  wczesną je j formą, ale z punktu  w idzenia 
treści klasowej z n ią  jednorodną —  źródłem te j s iły  
jest posiadanie w ładzy przez lud  pracujący pod prze
wodem klasy robotniczej. Jest n im  sprawowanie d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu , k tó rą  realizu je się w  szczególnej 
postaci sojuszu robotniczo-chłopskiego. Rozstrzygają
cym bodźcem dynam iki- naszego ustro ju , naszej pań
stwowości jest świadomość, że ludzie pracy pracują 
na siebie, a n ie  na kapita lis tów , nie na wyzyskiwaczy. 
Stąd ten - często niezrozum iały dla obcych czy wrogich 
elementów rozmach twórczy, ogromne zasoby energii 
i  in ic ja tyw y , tkw iące w  naszym ustro ju , tkw iące  w  na
szym aparacie państwowym, m im o wszystkich jego 
ułomności czy skrzywień.

Ta w łaśnie świadomość, że masy pracujące, że lu 
dzie pracy są gospodarzami swego państwa, jest n a j
cenniejszym elementem naszego ustro ju. Pogłębianie 
te j świadomości, umacnianie je j, konkretyzowanie je j 
w  doświadczeniu masowym jest założeniem całej naszej 
pracy. Powstanie państw dem okracji ludowej stało 
się m ożliwe ty lk o  dzięki uprzedniemu powstaniu pań
stwa d yk ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  postaci Zw iązku Ra
dzieckiego. Rozpoczynając nasze budownictwo pań
stwowe by liśm y w  te j szczęśliwej sytuacji, że m ogliś
m y się oprzeć na przebogatym doświadczeniu radziec
k im . Demokracja radziecka ma za sobą historyczne 
osiągnięcia, 0 św iatowym  znaczeniu, gdyż p o tra fiła  już 
w  pierwszych latach i  pogłębiła to  w  ciągu następnych 
10-cioleci —  doszczętnie rozbić pogląd, k tó ry  b y ł pa
nu jący w . ciągu tysiącleci, jakoby  prości ludzie, lud  
nie p o tra fił rządzić, n ie  m ógł się obejść bez klas po
siadających. Obalenie te j zasady by ło  obaleniem w ie
low iekow ej n iew o li, n iew o li n ie  ty lk o  m ateria lne j ale 
również m oralnej, obaleniem onieśmielenia, podcinania 
w  nich w ia ry  we własne s iły , we własne możliwości, 
zduszenia in ic ja ty w y  i  energii tkw iące j w  masach. 
I  ten w spania ły ro zkw it in ic ja ty w y  i  energii p łynącej

z ludu, buchającej z głębi mas ludowych, to  b y l n a j
bardziej wstrząsający, rew olucyjny przykład, obalają
cy i przekreślający tysiącletn ie  przesądy o jakichś 
szczególnych, właściwościach, które są jakoby niezbęd
ne dla: sprawowania rządów, o jak ie jś  m agii rządzenia,
0 jakichś ta jn ikach rządzenia dostępnych ty lko  dla 
klas uprzyw ile jowanych. Tu skupiło  się wszystko, 
czym ogłupiano lud  od najdawniejszych czasów po
przez okresy możnowładców i wszelkie po licy jne  i  fa 
szystowskie reżimy, k tó rych  korzenie zostały podcięte 
dzięki zwycięstwu i  o lb rzym im  osiągnięciom Państwa 
Radzieckiego. A  bardziej n iż k iedyko lw iek stało się 
to widoczne w okresie ostatniej w ojny, kiedy Państwo 
Radzieckie było wystawione na ciężką próbę i potra
f i ło  z tych prób nie ty lko  w yjść zwycięsko, ale wielo*- 
k ro tn ie  bardziej się wzmocnić. . Związek Radziecki po
t r a f i ł  zademonstrować przed całym światem, jak  nie
wyczerpane są zasoby jego prężności, siły, jak z roku 
na rok,- z miesiąca na miesiąc, m imo zniszczeń, m imo 
niesłychanych trudności wojennych rosła, narastała jak  
law ina  niezłomna wola, in ic ja tyw a, prężność mas lu 
dowych, któ ra  wykorzystyw ała  wszelkie możliwości, 
wszelkie rezerwy, żeby zwiększyć potencjał wojenny
1 potencjał gospodarczy, aby wywalczyć zwycięstwo. 
N ic więc dziwnego, że tak  sromotnie zbankrutowały 
wszystkie teorie kapita listyczne i  burżuazyjne, które 
liczy ły  na to, że tak zdawało się wyczerpująca wojna, 
tak rujnu jąca, najbardziej uprzemysłowione ośrodki 
pow inna doprowadzić do osłabienia, do stworzenia ko
n iu n k tu ry  dla zepchnięcia Zw iązku Radzieckego z jego 
pozycji. I  znowu spotkało ich gorzkie rozczarowanie, 
gdyż nie potrafią, m usieliby wyskoczyć z własnej skó
ry , nie potra fią  dostrzec, jak ie  niewyczerpane zasoby 
tkw ią  w  ustro ju  socjalistycznym, k tó ry  daje o lbrzym ie 
możliwości regeneracyjne i  rozwojowe, niepojęte 
wprost dla ograniczonej umysłowości kapita listycznej.

I  źródłem najgłębszym, k tó re  to tłumaczy jest 
przede wszystkim  najpełniejsze, najg łębie j realizowane 
ludowładztwo.

Len in  w  swej pracy: „Najbliższe zadania w ładzy 
radzieckie j“  —  charakteryzując socjalistyczny charak
te r dem okracji radzieckiej, stw ierdzał, iż. polega ona 
m. in. na tym , że „w ytw arza  się najlepsza masowa 
organizacja awangardy ludu pracującego, p ro le ta ria tu  
wielkoprzemysłowego, organizacja, która pozwala mu 
kierować najszerszymi masami ludu wyzyskiwanego, 
wciągać je  do samodzielnego życia politycznego, w y 
chowywać je  pod względem politycznym  na podstawie 
ich własnego doświadczenia i  w  ten sposób po raz 
pierwszy otw iera się dla całej bez w y ją tku  ludności 
droga do nauki -rządzenia, do tego, by zaczynała rzą
dzić“ . I  Len in  zastrzega się w  ■ dalszych wywodach, 
że k iedy s ię -m ów i o skoku rew olucyjnym , to  jest na
tu ra ln ie  bezdusznym 'formalizmem przypuszczać, że to 
jest skok jednom inutowy, bo ten skok trzeba m ierzyć 
na lata^ ale ten skok się rea lizu je i  on bardzo istotnie; 
bo jakościowo zmienia samą struk tu rę  w ładzy i  wszyst
k ie  je j możliwości.

To co m y przeżywaliśm y w  ciągu ostatnich 5-ciu 
la t i  to zadanie, k tó re  przed nam i dzisiaj stoi, to 
dalsze pogłębianie dem okratyzacji naszego ustro ju. 
I  obecna reforma jest w ie lk im  szczeblem na te j d ro
dze. Z  czym idzie w  parze ta reforma? Idzie w  pa
rze z zaostrzającą się w a lką  Masową, k tó ra  musi. s:ę 
pogłębiać j  rozw ijać aż dojdziemy do przezwyciężenia 
przeciw ieństw  klasowych podobnie ja k  Zw iązek Ra
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dziecki, k tó ry  nie ma już  klas antagonistycznych. M y  
jesteśmy na tym  etapie, że pogłębianie demokratyzmu 
naszego ustro ju, naszego ludow ładztw a idzie poprzez 
walkę, w  n ie rozerw alnym  zw iązku z Walką klasową, 
z wypieraniem  wrogich i  obcych klasowo elementów. 
Dzisiaj byłoby rzeczą niesłuszną tw ierdzić, że p o tra fi
liśm y już całkow icie przełamać w rogie  s iły  klasowe. 
Co więcej, możemy stw ierdzić, że penetracja w rogie j 
ideologii klasowej odbywa się wciąż i  nieustannie, 
możemy zauważyć elementy wewnętrznych oporów, 
nie mówiąc o dyw ers ji politycznej. Mamy n ie w ą tp li
w ie  wciąż do zwalczenia mocno oddzia ływujący nacisk 
obcej ideologii. Mamy wciąż sporo faktów  tłum ien ia  
in ic ja tyw y , niezdolności do wydobywania in ic ja tyw y  
oddolnej, masowej. Uczymy się tego, żmudnie się 
tego uczymy, ale rob im y pod tym  względem często 
dopiero pierwsze krok i. Stąd pewne skrzyw ienia, 
pewne wypaczenia biurokratyczne naszego aparatu 
państwowego. Nie w olno  nam zamykać oczu na te 
wypaczenia.

M ów iłem  już o przerostach adm inistracyjnych, 
o rozdęciu aparatu, o jego nadmiernej częstokroć kosz
towności. Wszyscy możemy obserwować codziennie 
objaw y bezdusznego form alizm u w  urzędowaniu, ob
ja w y  niedopuszczalnego w  naszych warunkach pomia
tan ia  ludźm i, ob jaw y powolności i  przewlekłości de
cyzji. Mamy częste fa k ty  rozluźnienia dyscypliny 
pracy, mamy objaw y w ad liw e j organizacji pracy, nie 
mówiąc już wręcz o nadużyciach, o ko rupc ji w  naszym 
aparacie. M am y —  i to  jest dość powszechne zjawisko, 
wynika jące z naszej niedojrzałości politycznej w  po
szczególnych ogniwach —  skłonność do adm in istrow a
nia, skłonność do rządzenia za pomocą poleceń, okól
n ików , cyrku larzy, wydawanych zza b iurka , bez ma
sowej in ic ja tyw y, mamy skłonność do zastępowania 
ty m  adm inistrowaniem  m obilizacji op in ii publicznej, 
m ob ilizac ji in ic ja tyw y  społecznej, mamy skłonność do 
u ła tw ian ia  sobie jakgdyby życia tym  papierkow ym  
systemem rządzenia, w ad liw ym , obcym nam politycznie.

M am y jeszcze sporo braków  w  w ykonyw an iu  kon
tro l i  przez przełożonych, przez zw ierzchników i —  co 
jeszcze istotniejsze —  brak ko n tro li społecznej nad ca
łokształtem  naszej działalności, niedostateczną jeszcze 
wciąż kontro lę  społeczną nad całokształtem dzia ła l
ności poszczególnych ogniw  aparatu państwowego.

Wiemy, jak ie  są tego źródła, w iem y, jak  głęboką 
analizę tych objawów, obserwowanych w  innym  prze
kro ju , w  innej skali, w  innej postaci w  swoim czasie 
również w  Zw iązku Radzieckim, dał Lenin. W idzia ł on 
dwa źródła tych wypaczeń biurokratycznych. Jedno 
źródło w idz ia ł w  ogólnym zacofaniu ku ltu ra lnym  i gos
podarczym, w  rozdrobnieniu, w  brakach i trudnościach 
kom unikacyjnych, w  braku wyszkolenia. A le  w idzia ł 
też dość istotne, ważne źródło tych wypaczeń b iu rokra 
tycznych w  ciążącej wciąż mentalności burżuazyjnej, 
w  nacisku obcych psychicznie i  politycznie elemen
tów. I  w tedy, ilekroć stała sprawa w a lk i z b iu ro 
kratyzmem, Len in  ostrzegał przed wszelkim i teo ry jka - 
m i, k tó re  proponowały drastyczne, rzekomo błyskaw icz
ne sposoby lik w id a c ji b iu rokratyzm u, któ re  sądziły, >e 
można go zlikw idow ać —  ja k  za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —  drogą tych  czy innych zarządzeń. 
Len in  wyśm iewał tego rodzaju fałszywe teorie, tw ie r 
dził, że one nie tra fia ją  w  sedno, że wprowadzają 
w  błąd, bo b iu rokra tyzm  jest przew lekłą  chorobą orga
nizm u społecznego, k tó rą  trzeba leczyć uporczywie,

z pasją, z namiętnością, ale zdając sobie sprawę z je j 
is to ty . Trzeba przecinać z całą ostrością przerosty 
i  skrzyw ienia b iurokratyczne, ale trzeba zdawać sobie 
sprawę z korzeni b iu rokra tyzm u i  docierać do nich. 
Trzeba więc sobie zdawać sprawę, że m y u nas zbo
czenia b iurokratyczne, z likw id u jem y w tedy, k iedy na 
ogólnej fa li wzniesienia naszego poziomu k u ltu ry  bę
dziemy o w ie le  bardziej uzdolnieni do wykarczowania, 
wyplenienia chwastów b iurokratycznych z naszego apa
ratu .

A le  nie wolno też zapominać o jednym  potężnym 
instrum encie w a lk i z b iurokratyzm em , k tó ry  mocno 
podkreślał Len in : ślamazarność, nieudolność poszczegól
nych ogniw  naszego aparatu państwowego ma między 
in n ym i i  klasowe źródła i  n ie  da się przezwyciężyć 
bez nasycenia aparatu państwowego elementem robot
niczym, bez zapewnienia klasie robotniczej bezpośred
niego w p ływ u  na kształtowanie się aparatu państwo
wego. W ydaje się więc, że w łaśnie tem u zagadnieniu 
trzebaby obecnie, na fa li te j w ie lk ie j re fo rm y, jaką  
realizu jem y, poświęcić więcej uwagi.

Pozwolę sobie zacytować parę ustępów z jednego 
z najwcześniejszych, porew olucyjnych a rtyku łów  Le
nina pt.: „Jak  zorganizować współzawodnictwo“ ?

Mówiąc o aparacie państwowym  zaledwie w  parę 
m iesięcy po zdobyciu w ładzy Len in  pisze:

„To  mazgajstwo, niedbalstwo, n iechlu jstwo, niedo
kładność, nerw ow y pośpiech, skłonność do zamiany 
czynu przez dyskusję, pracy —  przez gadaninę, skłon
ność do brania się do wszystkiego na świecie, ale n ie- 
doprowadzania niczego do końca —  to jedna z w łaści
wości „ lu dz i wykształconych“ , w ypływ ająca  byna jm nie j 
nie z ich  złej na tu ry , ty m  bardzie j n ie  ze złej w o li, 
ale ze wszystkich naw yków  życia, z w arunków  ich pra
cy, z przemęczenia, nienormalnego oddzielenia pracy 
um ysłowej od fizycznej itd . itp .

Wśród błędów, braków, uchybień naszej rew o luc ji 
n iemałą rolę odgrywają b łędy itd., zrodzone z tych oto 
godnych ubolewania —  ale n ieun ikn ionych w  danym 
momencie —  właściwości in te ligentów  z naszego środo
w iska oraz wskutek b raku  dostatecznej k o n tro li ze 
strony robotn ików  nad organizatorską pracą in te ligen
tów.

Robotnicy i  chłopi są jeszcze „onieśm ieleni“ , muszą 
się wyzbyć tego i  bezwątpienia wyzbędą się. Bez rady, 
bez kierowniczych wskazówek ze strony ludzi w ykszta ł
conych, inteligentów , specjalistów nie można się obejść. 
Każdy choć nieco rozgarnięty robotn ik  i  chłop rozumie 
tę wyższość i in te ligenci z naszego środowiska nie mo
gą się uskarżać na b rak uwagi i  koleżeńskiego szacunku 
ze strony robotn ików  i  chłopów. A le  rada ,i kierownicze 
wskazówki — to jedno, a organizacja praktycznej ew i
dencji i ko n tro li — to  co innego. In te ligenci najczęściej 
udzielają wspaniałych rad i  kierowniczych wskazówek, 
aie są oni aż do śmieszności, aż do absurdu, haniebnie 
„n iezaradni“ , n iezdolni do wcielenia w  życie tych rad 
i wskazówek, do przeprowadzenia praktycznej ko n tro li 
nad tym , aby słowo stawało się czynem.

Oto gdzie bez pomocy i  bez k ierow niczej ro li p rak
tykó w  —  organizatorów spośród „ lu d u “ , spośród robot
n ików  i  pracujących chłopów w  żadnym w ypadku się 
n ie  obejdzie. „N ie  święci garnk i lep ią“  —  tę prawdę 
robotn icy i  chłopi w in n i ja k  najmocniej w bić sobie 
do g łow y“ .

I  trudno  jest posądzać Lenina o to, aby nie. doceniał 
ro li specjalistów, ro l i  in te ligentów , on, k tó ry  la ta  całe
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w alczył ze specożerstwem i  p o tra f ił zwycięsko tę walkę 
przeprowadzić, a potem z równą namiętnością kon ty 
nuował ją  S ta lin  podkreślając z całą siłą  wagę i  zna
czenie fachowej w iedzy i  specjalizacji.

Trzeba zdawać sobie sprawę z niepełnej wartości 
aparatu państwowego, k tó ry  opiera się wyłącznie na 
„specach“ , jeże li n ie  jest nasycony elementem społecz
nym, elementem p ro le ta riack im  przede wszystkim.

U  nas do tego zagadnienia jest często schematyczne 
podejście. Teoretycznie każdy się zgadza, że należałoby, 
zasilić aparat państwowy robotn ikam i, ale gdy trzeba 
to  realizować, k iedy  trzeba zdobyć się na wysunięcie 
robotn ika  na odpowiedzialne stanowisko, po jaw ia ją  się 
często refleksje  i  wahania. I  z tym  niezdecydowaniem 
trzeba walczyć, trzeba je  przełamywać. Pow inniśm y 
Sobie zdać sprawę, że jeże li te j w ie lk ie j reform ie, któ rą  
w  te j ch w ili realizujem y, n ie  będzie towarzyszyło śm iel
sze wysuwanie lud z i z ludu, przede wszystkim  robotn i
ków  na stanowiska w  aparacie państwowym, jeżeli 
m y  ten proces zrea lizu jem y bez ak tyw izac ji mas, bez 
wciągania ich do rządzenia, to n iew ątp liw ie  ta  nasza 
reform a będzie połowiczna, będzie niepełna i  nie spełni 
tych  nadziei, jak ie  m y z n ią  wiążemy.

Naszej re fo rm ie  musi towarzyszyć proces nasycania 
aparatu państwowego elementami robotn iczym i, pro
le ta riack im i. Rzecz jasna, trzeba to rob ić rozważnie, 
analizując każdą kandydaturę, korzystając zaś z ko- 
masowania, ten moment w in ien  być przez nas w  całej 
pe łn i uwzględniony.

Chcę przejść do następnego zagadnienia. Jakie są 
postacie aktyw izac ji mas? Mamy wzrost aktywności 
p rodukcyjne j, k tó re j najwspanialszym  wyrazem jest 
ruch  współzawodnictwa pracy, ruch, k tó ry  u nas przy
b ra ł już od paru la t  żyw io łow e fo rm y. Ruch ten jest 
n ie  ty lk o  potężnym instrumentem, podnoszącym w y 
dajność pracy robotn ika, ale jest w  dużej mierze 
dźwignią, pogłębiającą jego świadomość, jego poczucie 
odpowiedzialności, ¡poczucie tego, że jest współgospoda
rzem  nowego życia. M am y idący z ty m  w  parze ogrom
n y  wzrost aktywności ku ltu ra ln e j, ogrom ny wzrost czy
te ln ic tw a  gazet i  książek, ogromny wzrost frekw enc ji 
v/ kinach, teatrach i  na wystawach. To świadczy, że 
odezwały się o lbrzym ie rezerwy energii, rosną nowe za
interesowania, rośnie głód k u ltu ry , rośnie głód druko
wanego słowa, rośnie głód przeżycia artystycznego.

To jest ogromna siła, rewolucjonizująca dalej nasz. 
ustró j, demokratyzująca nasz ustró j. M am y wzrost ak
tywności społeczno-politycznej, mamy ogromny wzrost 
udziału ludzi pracy w  różnych organizacjach maso
wych, ich coraz większą aktywność społeczną, ich co
raz większy w k ład  do realizowania różnych zadań spo
łecznych i  politycznych.

A le mówiąc o tych wszystkich form ach aktywności 
n ie wolno nam zapominać o te j, k tó ra  łączy się bezpo
średnio z aparatem państwowym, a państwem ludowym . 
N ie  ma takiego organizmu u  nas, k tó ry  by bardzie j 
wszechstronnie, bardziej wielopłaszczyznowo dotyka ł 
wszelkich stron naszego życia, wkzelkich stron  życia 
każdego człowieka, niż nasz aparat państwowy. N ie ma 
tak ie j dziedziny, od ko lebki aż do śmierci, poprzez 
mieszkanie, zdrowie, pracę i  wszelkie inne dziedziny, 
w  k tó rych  człow iek nie s tyka łby  się ż  aparatem pań
stwowym. Możliwość oddzia ływania poprzez władzę lu 
dową, poprzez dem okratyzację te j w ładzy na te  wszy
stk ie  dziedziny jest o lbrzym ia. Z tego n ie  zawsze sobie 
u  nas ludzie zdają sprawę. Często duże osiągnięcia g iną
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w. szarzyźnie, w  powszedniości naszych codziennych 
m an ipu lac ji i  zarządzeń. Często nie w idz i się poza tym  
załatw ieniem  bieżących spraw tego w ie lk iego przeobra
żającego kształtowania naszego życia, k tó re  zachodzi 
dzięki państwu, dzięki w ładzy ludowej i  będzie zacho
dziło tym  szybciej, tym  pełnie j, im  bardziej po tra fim y  
wciągnąć do tego m ilio n y  ludzi. To jest najistotn ie jszym  
w arunkiem  owocności, i  g łębi tych  przeobrażeń, k tó rp  
m y realizu jem y dzięki i  poprzez władzę lud<\wą, po
przez państwo ludowe.

A  teraz dla uchwycenia różnicy trzeba by rzucić 
okiem na obóz przeciwny, na to, co się dzieje w  pań
stwach kapita listycznych. I  tam  są próby ekscytowania 
mas, podniecania ich i  dopingowania. A le  p rzy jrzy jm y  się 
temu, ja k im i sposobami to się rea lizu je i  do czego to 
zmierza. P rzy jrzy jm y  się bodaj gołym  okiem, bez ja 
k ie jś  szczegółowej analizy temu, co się dzieje w  sła
wetnej dem okracji amerykańskiej, ja k im i sposobami 
tam  się rządzi, ja k im i sposobami próbuje się wycisnąć 
energię z mas. Bo przecież bez te j energii, bez te j 
pracy, nie może być m owy o jak ichko lw iek  skutkach 
produkcyjnych, o wyciskaniu zysków, k tó re  są na j
istotnie jszym  celem kapita lis tów . I  w idz im y tam  n ie 
słychanie skom fljikow any i b ru ta lny  —  system rządzeJ 
nia, system uciskania, system ograbiania mas pracują
cych poprzez ich ubezwładnienie i  omotanie pajęczą 
siecią k łam stw  i oszustw.

Nie jest przypadkiem, że w  Ameryce i  w  innych 
krajach kapita listycznych potęgują się tendencje fa 
szyzująca, coraz bardziej narasta element te rro ru , ele
ment nagiej przemocy.

A le  by łoby błędem przypuszczać, że ty lk o  teń czyn
n ik  tam działa i  trzym a w  posłuszeństwie masy. W idzi
m y tam również bardziej w yra finow ane metody. H it 
leryzm  próbował rządzić za pomocą d ry lu  m ilita rn o - 
faszystowskiego, nawiązując do trad yc ji pruskich.

Im peria lizm  amerykański nie zaniedbuje w  swej 
metodzie rządzenia zatrucia psychiki przeciętnego Am e
rykan ina  i  osłabienia jego k ry tycyzm u jadem reklam y 
i ogłupiania. W idzim y tam  i w ykorzystyw anie  czynnika 
strachu, lęku przed ju trem , lęku  przed bezrobociem, » 
w idz im y jednocześnie rozbudowę systemu kłam stwa 
i  ilu z ji, podsycanych przez f i lm  amerykański, przez 
schorzałą i przeerotyzowaną lite ra tu rę .

Cały ten zaw iły, skom plikowany system trum aniz- 
mu, działa — rzecz jasna —  ty lko  na k ró tką  metę i d la 
tego musi używać coraz bardziej ekscytujących środ
ków.

Jest to n iew ątp liw ie  dowód ciężkiej choroby tego 
organizmu państwowego, choroby, któ ra  jest zapowie
dzią jego zguby. A le  by łoby z naszej strony lekkom yśl
nością, gdybyśmy nie doceniali niebezpieczeństw, zw ią
zanych z tym  całym systemem, z jego nieoblicza lnym i 
wyskokami, z jego niesłychanym barbarzyństwem i zdzi
czeniem, z jego amoralnością i  wyzbyciem się wszel
k ich  skrupułów.

Dlatego musimy potęgować naszą czujność. D la
tego nie wolno nam szczędzić w ysiłków , aby spotęgo
wać s iły  obozu socjalizmu i pokoju, k tó ry  ob ją ł już 
jedną trzecią k u li ziemskiej, jedną trzecią ludzkości. 
Pam iętajm y też, że lin ia  podziału przechodzi rów n i . 
przez wszystkie k ra je  kapitalistyczne. M im o ogłupia
nia, m im o k łam stw  i  oszustw, m imo zdradzieckiej r o l i  
rozm aitych sprzedawczyków kapitalistycznych, m im o 
haniebnej ro li socjal-dem okratyzmu i  bandy t ito w -  
skie j, m im o Bevinów, Mochów, Szumacherów i  wsze-
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lak ich  innych szkodników i  w rogów  klasy robotniczej—  
p o litycy  kap ita lis tyczn i zdają sobie spraw;, że poru
szają się pu glebie niepewnej, chw ie jnej i  grząskiej, że 
z różnych stron czyhają na nich niebezpieczeństwa, że 
raz po raz wybucha płom ień energii rew olucyjne j 
w  masach.

Co jest siłą obozu pokoju, obozu socjalistycznego, 
obozu antyimperialistycznego? Najpotężniejszą jego siłą 
jest wzrost świadomości, wzrost aktywności mas, jest 
wciąganie tych mas do bezpośredniej twórczej, po litycz
nej, państwowej ku ltu ra ln e j pracy. I  potężnym ogni
wem tego pogłębiającego się uświadomienia, pogłębia
jącej się aktywności jest udział w  rządzeniu, u ifzia ł 
w  aparacie państwowym, sprzęgnięcie się z ludow ym  
aparatem państwowym. Dlatego tak istotną, tak  w ie lką  
jest sprawa tej reform y, te j przebudowy, k tó rą  rea li
zujemy.

Gdyby ktoś postaw ił pytanie, na czym polega w kład  
naszych w ys iłków  na tym  odcinku, scalenia w ładzy 
terenowej, dla sprawy umocnienia ogólnego obozu po
ko ju  — należałoby powiedzieć: w k ład  ten m ierzy się 
stopniem wykonania w ielostronnych zadań w ładzy te
renow ej w  różnych dziedzinach, w k ład  ten m ierzy się 
stopniem zwalczania b iurokratyzm u, dfńeszałości, roz
rzutności i  m arnotrawstwa, stopniem usprawnienia 
aparatu, stopniem nasycenia go elementem robotn i
czym, chłopskim  i zbliżenia aparatu państwowego do 
mas pracujących, stopniem szkolenia mas i  w ykonyw a
n iu  fu nkc ji k o n tro li i  rządzenia, stopniem rozw ijan ia  
in ic ja ty w y  miejscowej w  zaspakajaniu potrzeb i  pod
niesieniu poziomu życia i  ku ltu ry , stopniem konsoli
dacji mas pracujących, izolowania i rugowania elemen
tów  klasowo wrogich, stopniem jedności m ora lno-po li- 
tycznej społeczeństwa m ożliwym  do zrealizowania ty l 
ko w  warunkach obalenia kapita lizm u.

W ęzłowym  zadaniem te j reform y, m iarą  je j skutecz
ności będzie um iejętne powiązanie centralizm u demo
kratycznego z ja k  najpełniejszą, ja k  najszerszą in ic ja 
tyw ą  terenową. Pisał o tym  Len in  jeszcze w  1918 roku:
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„Jesteśmy zwolennikam i demokratycznego centralizm u. 
I  trzeba jasno zrozumieć, ja k  bardzo centra lizm  demo
kra tyczny różni się z jednej s trony od centra lizm u b iu 
rokratycznego, z d rugie j zaś od anarchizmu“ ... „Rów no
cześnie zaś centra lizm  po ję ty  w  sensie isto tn ie  demokra
tycznym  przew iduje  po raz pierwszy w  dziejach stwo
rzoną możliwość pełnego i  wolnego od przeszkód roz
w o ju  nie ty lko  m iejscowych właściwości ale i  m iejsco
w ej in ic ja tyw y , różnorodności dróg, sposobów, środków 
posuwania się ku  wspólnemu celowi.

Im  więcej będzie te j różnorodności, jeś li o n a ynie 
stanie się na tu ra ln ie  jakim ś sileniem  się na o ryg ina l
ność, tym  pewniej i  ,tym  szybciej będzie zagwaranto
wane zarówno osiągnięcie przez nas demokratycznego 
centralizm u ja k  i  urzeczywistnienie gospodarki socja
lis tyczne j“ .

I  jeżeli oprzemy naszą przebudowę adm in is trac ji 
państwowej, scalenie naszej w ładzy terenowej na ty m  
m ądrym  zespoleniu zasady centralizm u dem okratycz
nego z ja k  najw iększą prężnością in ic ja ty w y  miejsco
wej, terenowej, z jak  najw iększym  wydobyciem  energ ii 
tkw iące j w  masach pracujących, je j najw łaściwszym  
zużytkowaniem, skierowaniem  we w łaściwe ko ry to , 
opartym  na celowym przemyślanym w ys iłku  —  w tedy 
w  pełn i za tryum fu je  ta w ie lka  reform a, k tó rą  re a li
zu jem y i  w tedy każdy z nas będzie m ógł powiedzieć, 
że umocnienie ustro ju  naszego —  dem okracji ludow ej, 
umocnienie naszego Państwa Ludowego jest dziełem 
nie ty lk o  tych, k tó rzy  dają z każdym dniem coraz w ię 
cej węgla, coraz więcej sta li, coraz więcej wagonów ko
le jow ych i  mają poczucie tego, że każda tona węgla, 
każda tona s ta li jest w kładem  do dzieła pokoju, ale 
wszyscy będziemy zdawali sobie sprawę z tego, że każ
da słuszna decyzja, każda tra fn ie  załatw iona sprawa, 
każda mądra in ic ja tyw a  miejscowa, doprowadzona do 
końca, każde zbliżenie o jeden choćby k rok  aparatu 
państwowego do mas ludowych, będzie n iem niej cen
nym, niem niej is to tnym  naszym w ie lk im  w kładem  do 
sprawy pckoju.

M im s t e h  EUGENIUSZ SZYR

Terenowe p lanow anie  i komisje p lanow ania
Reforma ustro ju  adm inistracyjnego —  utworzenie 

jedno litych  organów w ładzy terenowej ma poważne, 
istotne znaczenie dla przyśpieszenia i u ła tw ien ia  roz
w o ju  politycznego, gospodarczego i  ku lturalnego Pol
sk i Ludowej. Reforma ta musi znaleźć i  znajduje już 
swoje właściwe odbicie we wszystkich dziedzinach 
centralne] adm in is trac ji państwowej i  k ie row n ictw a go
spodarczego. W  tym  również w yw ie ra  swój w p ływ  
na rpetodologię, technikę i  zasięg planowania nie ty lk o  
terenowego, ale i  ogólnopaństw owego.

P lan ogólnopaństwowy, t. zw. narodowy p lan gos
podarczy, roczny i  w ie lo le tn i, podobnie ja k  budżet, 
k tó ry  stanowi centra lny p lan 'finansowy gospodarki 
narodowej, musi sharmonizować, zespolić p lany resor
towe, p lany gospodarki zarządzanej centralnie i  p la 
n y  terenowe, p lany rozw oju  gospodarczego i  k u ltu ra l
nego te j części gospodarki narodowej, k tó ra  zarzą
dzana jest przez terenowe rady  narodowe.

Reforma us tro ju  adm inistracyjnego i  powołanie 
organów planowania p rzy  prezydiach rad  narodowych

wojewódzkich i  pow iatowych w p łyn ie  na w łaściwe 
ujęcie i  włączenie do p lanu tak poważnych, a dotąd 
niedostatecznie docenianych i  planowanych dziedzin 
gospodarki narodowej, ja k  gospodarka kom unalna 
i  mieszkaniowa, drobna wytwórczość i  przedsiębiorstwa 
usługowe, zagospodarowanie, przebudowa i  budowa 
nowych m iast i  osiedli. Reforma us tro ju  adm in istra
cyjnego spowoduje głębokie zm iany w  systemie p la
nowania obrotu towarowego, u ła tw i - usunięcie b iu ro 
kratyczno - centralistycznych i  b iurokratyczno - kan
ce laryjnych metod pracy centra l handlowych, n ie  liczą
cych się często z w arunkam i i  potrzebami te renow y
m i; um ożliw i wciągnięcie w  terenowy obrót tow aro 
w y  tow arów  p rodukc ji loka lne j, zwiększenie tow aro- 
wości gospodarki ro lne j i  bardziej racjonalne rozmiesz
czenie sieci obrotu towarowego.

Roln ictwo włączone do p lanów  wojewódzkich i  po
w ia tow ych  będzie podlegało ściślejszej n iż dotąd ko 
ordynacji, co szczególnie w p łyn ie  na praw id łow e, m niej 
mechaniczne niż dotychczas, opracowanie p lanów  kon
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trak tac ji, kam panii siewnych i  zbiorów oraz na lep
szą kontro lę  państwowych i  spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, państwowych gospodarstw ro lnych 
i  technicznej obsługi ro ln ic tw a. Dzięki zmianom, które 
zachodzą na podstawie tei reform y, o w iele pe łn ie j
szy wyraz w  wysiłkach mas pracujących i władz te- 
lenow ych znajdzie w alka o większą samowystarczal
ność rolną wszystkich okręgów K ra ju , o praw id łowe 
k ie runk i upraw y i  hodow li, dostosowane do rozwoju 
przemysłu i  miast.

Wreszcie na w łaściwy to r zostaną skierowane p ra 
ce nad planem i k ierow n ic tw o  gospodarką drogową
0 znaczeniu lokalnym , gospodarka wodne i  kanaliza
cyjna, m elioracyjna oraz nadzór nad produkcją i  eks
ploatacją leśną.

Nowe w arunk i i  nowe fo rm y  działalności władz, 
terenowych staw ia ją  również na porządku dnia za
gadnienia wszechstronnego rozw oju  województw  i po
w ia tów  jako  zadanie i  ambicję każdej w ładzy tereno
w ej, jako założenia oddolnych planów perspektyw icz
nych. Te oddolne p lany perspektywiczne, opracowania
1 studia przedstawiać będą poglądy aktyw u i  w ładz 
wojewódzkich na temat potrzeb i możliwości danego 
okręgu i  oparte będą o analizę zasobów surowcowych, 
energetycznych, rezerw s iły  roboczej, rezerw glebo
wych, terenowych w arunków  rozw oju dróg kom uni
kacyjnych, rezerw zdolności w ytwórczej przedsię
b io rs tw  i gospodarstw. Taki try b  opracowywania od
dolnych planów perspektywicznych rozw oju  gospodar
k i narodowej wzbogaci nasze planowanie i uchroni 
władze centralne od w ielu szkodliwych błędów i po
m yłek.

Ogniwa planujące resortów, centralne zarządy 
i  dyrekcje przedsiębiorstw, opracowując terenowe 
przekro je swych p ro jektów  planów, zgłaszając propo
zycje takiego czy innego rozmieszczenia s ił w y tw ó r
czych, punktów  handlowych, baz skupu, czy przebie
gów l in i i  komunikacynych, nie znają często faktycz
nych potrzeb i  możliwości danego okręgu. Często rów 
nież k ie ru ją  się w  wyborze danego czy innego terenu 
pod budowę nowych obiektów powierzchownym i prze
słankam i opłacalności bez uwzględnienia całokształtu 
zagadnień ludnościowych, socjalnych, polityczno - eko
nomicznych, któ re  mogą przemawiać za innym  rozw ią
zaniem loka lizacyjnym  m im o wyższego kosztu samej 
inw estyc ji i  u trudn ień w  je j wykonaniu.

Troska o praw id łow e rozmieszczenia s ił w y tw ó r
czych oznacza w  planowaniu terenowym  przede 
wszystkim  troskę o podnoszenie poziomu okręgów gos
podarczo zacofanych, o w yrów nanie różnic dzielnico
wych powstałych jeszcze w  okresie tró j-zaboru, o l ik 
w idację wszelkich dysproporcji, dzikich żyw iołowych 
fo rm  rozmieszczenia zakładów i obiektów pochodzą
cych z okresu gospodarki kapita listycznej. Rozmiesz
czenie s ił wywórczych, rozbudowa miast i  osiedli m u
si być uwarunkowana podstawowym i prawam i roz
w o ju  ekonom iki socjalistycznej, z najszerszym uwzględ
nieniem  oddolnie opracowanych planów rozw oju po
szczególnych okręgów gospodarczo-administracyjnych.

Rozmieszczenie s ił wytw órczych ma służyć 
w  pierwszym  rzędzie interesom przebudowy społecz
nej, w a lk i o budowę podstaw socjalizmu i dlatego nie 
w ystarczy dokładna znajomość i  uwzględnienie w arun
ków  kom unikacyjnych, glebowych, energetycznych, 
m ieszkaniowych itd . —  niezbędne jest również roz
pa tryw an ie  zagadnień loka lizac ji zakładów p rodukcy j

nych, sieci handlowej, l in i i  kom unikacyjnych z punktu  
w idzenia rozw oju  okręgów zacofanych, sojuszu robot
niczo - chłopskiego, wzrostu liczebnego klasy robo tn i
czej, umocnienia obronności K ra ju .

Z szeregu k ry te rió w  planowego rozmieszczania s ił 
wytw órczych można wysunąć na czoło następujące 
elementy:
1) Przybliżenie przemysłu do baz surowcowych i  ener

getycznych; przybliżenie przemysłu szczególnie kon- 
sumcyjnego do ośrodków największego zapotrze
bowania, likw idac ja  zbędnych przewozów i zm niej
szenie kosztów transportowych, specjalizacja w  pew
nych dziedzinach i  wszechstronny zarazem rozwój 
poszczególnych okręgów gospodarczych.

2) Wyczerpujące, uporczywe badanie zapasów surow
cowych i  warunków  rozwojowych okręgów gospo
darczo zacofanych, celem powiązania zasady p ie rw 
szeństwa tych okręgów w  wyborze terenów lo ka li
zacyjnych z zasadą przybliżenia przemysłu do baz 
surowcowych.

3) Z rozwojem uprzemysłowienia- wiąże się ściśle za- 
zagadnienie rejonizacji, rozmieszczenia s ił w y tw ó r
czych w ro ln ictw ie . N ie może być okręgów ty lk o  
przemysłowych i  ty lk o  rolnych. Rozwój ro ln ic tw a  
na Śląsku i  jego specjalizacja warzywnicza i  ho
dowlana stanowią warunek wydatniejszego i  tań
szego zaopatrzenia przeważającej liczebnie m ie j
skiej ludności tego zbyt jednostronnie ukształtowa
nego okręgu kra ju .

Teza w alk i o większą samowystarczalność ro l
niczą okręgów gospodarczo - adm inistracyjnych,
0 maksymalną specjalizację ro ln ic tw a  w  okręgach 
podmiejskich została postawiona przez Towarzysza 
Stalina m. in. w  tak im  ujęciu:

„Z  tego (z rozw oju przemysłu w  okręgach 
ro lnych — przyp. nasz) w ynika, że każde w oje
wództwo, jeś li nic: chce popaść w trudne po
łożenie, musi zorganizować u siebie- bazę ro l
n ictwa, aby mieć swoje warzywa, swoje ka rto 
fle, swoje mleko, oraz w  tym , czy innym  stop
n iu  — swój chleb, swoje mięso“ .

(Zagadnienia len in izm u —  tekst rosy jsk i — 
str. 455).

4) Teza w a lk i o większą samowystarczalność okręgów 
gospodarczych nie odnosi się ty lko  do specjalizacji
1 re jon izacji ro ln ictw a, ale również do tak ich  dzia
łów  gospodarki, ja k  produkcja m ateria łów  budo
w lanych, paliwa miejscowego (torfu, węgla b runa t
nego itd.), przemysłu spożywczego itp.
P o lityka  lokalizacyjna, właściwe rozmieszczenie s ił 

wytwórczych, właściwe rozplanowanie w  przestrzeni 
i  w łaściwe rozwiązanie architektoniczne i urbanistycz
ne zespołów m iejskich, nowa po lityka  budowlana na 
w si i  nowe rozwiązania zagadnień rozbudowy w  ra
mach gospodarki spółdzielczej i Państwowych Gospo
darstw  Rolnych, nowe założenia i  rozmach realiza
cy jny  budownictwa urządzeń komunalnych, socjalnych, 
ku ltu ra lnych , dbałość o rozbudowę miejscowości 
uzdrowiskowych, ośrodków turystycznych^ o uw ypuk
lenie i  podkreślenie w  panoramie m iast i  osiedli 7a- 
by tków  i pom ników przeszłości — w p ływ a ją  łącznie 
na kształtowanie się nowego oblicza krajobrazu, m iast, 
osiedli i  w  rosnącym stopniu będą w pływ ać w  p rzy 
szłości na zanik ca łkow ity  rażących dysproporcji, szpe
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to ty, barbarzyńskiego p rym ityw u , cechujących kap ita 
listyczne budownictwo'.

Po tym  wstępie o n iektórych zmianach metod, tre 
ści i  fo rm y  planowania gospodarki narodowej, zw ią
zanych ze zmianą s tru k tu ry  i  us tro ju  w ładz tereno
wych oraz o znaczeniu planowania terenowego, oddol
nego dla prawidłowego rozmieszczenia s ił w y tw ó r
czych, dla ustalania terenowych przekro jów  planów 
tych  dziedzin gospodarki, które podlegają bezpośred
nio władzom centralnym, —  chcę zatrzymać się nieco 
nad zagadnieniem zmian organizacyjnych, towarzyszą
cych także i  w  aparacie centralnym  kierow nictw a gos
podarczego — realizowanej obecnie reform ie.

Pow stanie M in isterstw a Gospodarki Kom unalnej,
0 któ rym  była już mowa na te j konferencji, zbiegnie 
się z reorganizacją M in isterstw a Budownictwa w  k ie 
run ku  jego przekształcenia w  M in isterstwo Budowy 
M iast i  Osiedli. W ten sposób zagadnienie warunków  
komunalnych i  m ieszkaniowych mas pracujących zo
stanie wysunięte na czoło, jako jeden z centralnych 
problemów rozwoju gospodarki narodowej. W  ten spo
sób nastąpi również sharmonizowanie in ic ja tyw y  i  po
trzeb terenowych w  tych osiedlach z planam i ogólno- 
państwowym i i  będą m ogły być wprowadzone bar
dziej nowocześnie, bardziej przemyślane, bardzie j ra 
cjonalne metody gospodarki, oparte o doświadczenie 
najlepszych zespołów m iejskich, c p rzykład  i  doświad
czenie budownictwa komunalnego i  mieszkaniowego, 
gospodarki komunalnej i  m ieszkaniowej Zw iązku Ra
dzieckiego.

Z ko le i powstanie Centralnego Urzędu Drobnej W y
twórczości, oznacza moment prze łom owy w  innej 
dziedzinie terenowej gospodarki stanowiącej niezwykle 
poważny odcinek w a lk i o zaopatrzenie mas pracują
cych w  a rtyku ły, szerokiego spożycia. W  rozw oju  drob
nej wytwórczości i  usług musi się u jaw nić in ic ja tyw a  
rad narodowych i  ich organów, in ic ja tyw a  mas pra
cujących w  k ie run ku  pełnego wykorzystania m ie j
scowych surowców, paliwa, m ateria łów  budowlanych, 
odpadków wszelkiego rodzaju, rezerw  s ił roboczych 
w  miastach i  na w si oraz w  k ie runku  odrodzenia tra 
d yc ji rzemieślniczych w  form ach spółdzielczych, zabez
pieczających tan ią  produkcję i  tanie  w ykonywanie 
usług wszelkiego rodzaju. Reorganizacje C en tra li Spół
dzie lni Pracy, C entra li Inw alidów , C entra li Przemysłu 
Ludowego i  Artystycznego, C entra li Spółdzielni Rze
mieślniczych, powołanie W ojewódzkich Zw iązków 
Branżowych Spółdzielni Pracy, Wojewódzkich Zw iąz
ków  Spółdzielni Przemysłu Ludowego i  Artystycznego
1 Spółdzielni Pomocniczych w  Rzemiośle —  znakomi
cie u ła tw ią  planowanie, kontro lę  i  nadzór drobnej 
wytwórczości spółdzielczej.

Centra lny Urząd Drobnej 'Wytwórczości przejm ie 
opiekę nad państwowym  przemysłem m iejscowym  
przekazując równocześnie bezpośrednie k ierow n ictw o 
i  nadzór nad dyrekcjam i w ojew ódzkim i a w  p rzy
szłości także i  dyrekcjam i m ie jsk im i i  pow iatow ym i 
tego przemysłu, k tó ry  będzie szybko ro z w ija ł się za
trudn ia jąc dziesiątki tysięcy pracowników.

Powołanie przedsiębiorstw  M iejskiego H andlu De
talicznego podległych bezpośrednio władzom tereno
w ym  m ie jsk im  stanowi również nowy, poważny ele
ment organizacyjny zmian zapewniających pomyślną 
realizację re fo rm y ustro ju  adm in istracji państwowej 
i  k ie row n ic tw a  gospodarczego. Reorganizacja- spółdziel
czości spożywców, odłączenie h u rtu  spożywczego od

C. S. S. „Społem ", utworzenie jedno litych, m ie jskich 
organizacji spółdzielczego handlu detalicznego -— uzu
pełnia ją  obraz zm ian zachodzących w  handlu na ko
rzyść fo rm y decentralizacji szczególnie na szczeblu de
ta lu. Pow iatowe Zw iązki Gm innych Spółdzielni Samo
pomocy Chłopskiej w  m iarę swego dojrzewania i  w zro 
stu in ic ja tyw y  będą stanowić poważny czynnik u ła t
w ia jący terenowe planowanie.

Reforma bankowa, szeroka rozbudowa ieci oddzia
łów  Narodowego Banku Polskiego, Banku Inw estycy j
nego, Banku Komunalnego zabezpieczają szybką 
i  w n ik liw ą  analizę procesów gospodarczych w  ska li 
województw, m iast i  pow iatów, um ożliw ią  władzom 
terenowym  bardziej sprawną kontro lę  podległych im  
przedsiębiorstw.

Na odrębne omówienie zasługuje wreszcie —  
z punktu  w idzenia przesłanek organizacyjnych, któ re  
um ożliw ia ją  szybkie opanowanie nowych i  trudnych 
zadań przez terenowe rady narodowe i  ich prezydia —  
ro la  i  doświadczenia Regionalnych B iu r  Planowania 
Gospodarczego. Te właśnie organy, dotąd podporząd
kowane bezpośrednio P.K.P.G. staną się bazą w oje
wódzkich kom is ji planowania gospodarczego. Regional
ne B iu ra  Planowania Gospodarczego m im o rocznego 
istnienia nie znalazły sobie jeszcze właściwego m ie j
sca, nie p o tra fiły  i  n ie mogły w  warunkach is tn ie ją 
cych przepisów i  dotychczasowej organizacji władz te
renowych stać się faktycznym i ośrodkami planowania 
terenowego. Toczyły one stale w alkę zarówno o o trzy
manie na czas danych i  m ateria łów  od ins ty tuc ji 
i  w ładz centralnych, odnoszących się do danego okrę
gu, ja k  i  m ateria łów  od in s ty tu c ji i  w ładz lokalnych. 
N iektóre  b iu ra  odczuwały również dokuczliwe b ra k i 
lokalowe, b rak kadr fachowych i  politycznie  pewnych, 
b rak w łaściwych d yrek tyw  i  nierzadko niechętny sto
sunek wydzia łów  urzędów wojewódzkich do udziela
nia wyjaśnień, dostarczania m ateria łów  i  p rzy jm ow a
nia d y re k tyw  w  zakresie planowania.

W arto zatrzymać się nad przykładam i trudności 
oraz n iek tó rym i p rz y k ry m i doświadczeniami b iu r re 
gionalnych planowania, gdyż u ła tw i nam to zrozumie
nie postępu, ja k i stanow i powołanie wojewódzkich 
i  pow iatowych kom is ji p lanowania gospodarczego, jas
ności, k tó rą  ta zmiana organizacyjna wprowadza, roz
machu i systematyczności prac, k tó re  te  kom isje bę
dą z ram ienia prezydiów wojewódzkich rad  narodo
w ych organizować i prowadzić.

Będę po ko le i w ym ien ia ł poszczególne fragm enty 
łub  p rzyk łady  z raportów  b iu r regionalnych. -

a) B iu ro  Regionalne Szczecińskie nie otrzym ując na 
czas m ateria łów  p lanu centralnego nie mogło w łaści
w ie ustalić ro li przemysłu , drobnego w  województw ie 
szczecińskim w  zakresie uzupełnienia p rodukc ji prze
m ysłu kluczowego. To samo odnosi się do zagadnień 
kom unikacyjnych, budownictwa mieszkaniowego i  in 
nych.

b) Inne elementy charakterystyczne dla obecnego 
stanu pracy organów planowania terenowego: b rak  ele
mentarnych często danych o gospodarce danego w o
jewództwa. N aprzykład w  'Szczecinie n ie ustalono 
dotąd de fin ityw n ie  obszaru ogólnego województwa. 
Również niepewne są dane o w ykorzystaniu  użytków  
rolnych. Istn ie je  różnicą w  zakresie danych ludno
ściowych województwa szczecińskiego pomiędzy 
G.U.S.-em. P.K.P.G. i  danym i Urzędu Wojewódzkiego.
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W  w ojewództw ie łódzkim  okazało się, że G łówny 
Urząd Statystyczny podaje liczbę hektarów  o 20 tys. 
większą od stanu faktycznego, a to  z powodu n ie 
uwzględnienia zmian dokonanych w  podziale adm in i
s tracyjnym  województwa w  1938 r.

c) Prace B iu r Regionalnych u tru dn ia ł b rak norm  
prawnych i przepisów, k tó reby uregu low ały i  okre 
ś liły  ich uprawnienia w  stosunku do działających na 
terenie danego województwa central handlowych, 
Okręgów P.G.R., D yrekc ji Lasów, D yrekc ji Przemysłu 
Miejscowego itd .

Pozbawiało to B iu ra  Regionalne m ateria łów  do 
analizy i  opracowania planów regionalnych, uniem ożli
w ia ło  często wydawanie o p in ii o terenowych przekro
jach planów resortowych.

d) B iura  Regionalne nie p o tra fiły  również w  w ie lu  
wypadkach zapobiec biurokratyczno-centra lis iycznym  
wypaczeniom w  planowaniu. Tak np. Centrala Rolnicza 
Samopomocy Chłopskiej, Społem, Polskie Radio, F ilm  
Polski, Ubezpieczalnia Społeczna opracowały odgónre  
dla województwa szczecińskiego program  i terenowy 
p rzekró j swych planów bez należytego uwzględnienia 
o p in ii i  potrzeb terenu. W konsekwencji nawet p ra w i
d łow o opracowane p lany danej dziedziny gospodarki 
okazują się nieżyciowe, w adliw e z powodu ich mecha
nicznego przenoszenia w  teren.

P lan Centrali Jajczarsko-Mleczarskiej op iera ł się 
o niewłaściwe i  nieuzgodnione dane o pogłow iu i  mlecz
ności krów.

e) B iu ra  Regionalne nie m ia ły  w p ływ u  dostatecznego 
na lokalizację nawet drobnego przemysłu. Oto co poda
je  B iu ro  Regionalne województwa łódzkiego. Inwesto
rzy  drobnego przemysłu spółdzielczego i państwowego 
k ie row a li się przy loka lizac ji swych zakładów ty lk o  
k ry te r ia m i powierzchownej opłacalności i  łatwości w y 
konania inw estycji. W yb iera li miejscowości o dogod
nych warunkach kom unikacyjnych i  obiekty dające się 
uruchom ić p rzy n iew ie lk im  remoncie. W  rezultacie sze
reg miast i  miasteczek zostało całkowicie pom iniętych 
p rzy rozmieszczaniu nowych inw estycji. Miasteczka te 
zostaną skazane na zupełny zanik życia gospodarczego 
jeś li p raktyka  ta nie ulegnie zmianie. Trzeba nadmienić, 
że takich miasteczek jest dużo w  Polsce, szczególnie na 
Ziem iach Odzyskanych —  i nieuwzględnienie w  planie 
przemysłu drobnego szczególnie spółdzielni pracy, po~ 
w oduje dysproporcje w  rozwoju tych miasteczek po
dobne do tych, k tó re  cechowały gospodarkę kap ita 
listyczną. D la przykładu podam, że spółdzielnie pracy 
powstawały przede wszystkim  nie w  wojewódz
tw ach wschodnich, a w  okręgach w yb itn ie  przemysło
wych, gdzie notu je się zjawiska dublowania p rodukc ji 
przemysłu państwowego. To samo odnosi się do pań
stwowego przemysłu miejscowego, którego najw iększy 
rozwój przypada na w oj. śląskie, natomiast b rak go 
w  w oj. białostockim.

Do ostatnich czasów nie było nawet dyrekc ji prze
m ysłu  miejscowego w  B iałym stoku.

B iu ro  Regionalne Planowania Gospodarczego w  L u 
b lin ie  podaje taki przykład: do dziś dnia B iu ro  nie po
siada mapy dróg b itych  i  gruntowych. P lany dróg by
ły  układane przez poszczególne gm iny bez uwzględnie
n ia  potrzeb gm in sąsiednich, a plan zbiorczy drogow
n ictw a b y ł mechaniczną sumą tych planów, stanow ił 
p ro je k t szachownicy dróg, mozaikowego układu bez 
logicznego rozwiązania.

B ra k  w łaściwej p iacy  terenowych organów plano
wania nawet w  Warszawie um ożliw ia takie  pom yłki, 
ja k  opracowanie planu l in i i  kom unikacyjnych, nie 
uwzględniającego bocznic dla obsługi inw estyc ji prze
m ysłowych i  innych zagadnień transportu lokalnego.

W ym ieniłem  przykładowo szereg trudności i  braków 
w  pracy b iu r regionalnych, aby uzmysłowić lepiej po
zytywne zmiany, k tó re  nastąpią na odcinku planowania 
terenowego. Przechodzę z ko le i do omówienia organi
zacji i  zadań planowania terenowego oraz organizacji 
i zadań wojewódzkich i  pow iatowych kom isji planowa
nia gospodarczego.

Jaki jest zasięg planowania terenowego przewidzia
n y  w instrukcjach na 1950 rok?

Plan wojewódzki gospodarki terenowej, a o n im  na
leży p-rzede wszystkim  mówić na obecnym etapie, obej
muje wszystkie dziedziny rozwoju gospodarczego i  ku l
turalnego, w  zakresie podlegającym kompetencji wo
jewódzkich rad narodowych.

Postaramy się omówić podstawowe dzia ły planowa
nia terenowego:

1) Planowanie drobnej wytwórczości obejmujące 
państwowy przemysł miejscowy, spółdzielnie pracy 
zrzeszone w  Centrali Zw iązków Spółdzielni Pracy, 
spółdzielczość inwalidzką, spółdzielnie pracy podległe 
Centrali Przemysłu Ludowego i Artystycznego, spół
dzielnie pracy i spółdzielnie pomocnicze rzemiosła zrze
szone w  Centrali Spółdzielni Rzemieślniczych, oraz 
w  ograniczonym zakresie regulowanie p rodukcji i  rze
miosła, p rodukcji chałupniczej i  przemysłu prywatnego.

Planowanie drobnej wytwórczości w  skali w oje
wódzkiej obejmuje zaopatrzenie, produkcję, koszty 
własne i  finansowe, zatrudnienie i zbyt. U łatw ieniem  
dla opracowania planów drobnej wytwórczości w  ska li 
wojewódzkiej jest obecna organizacja tego przemysłu, 
a więc istnienie Wojewódzkich D yrekc ji Przemysłu 
Miejscowego, któ re  muszą przedstawiać opracowane 
plany zbiorcze wszystkich zakładów przemysłu m ie j
scowego, następnie istnienie wojewódzkich związków 
branżowych spółdzielni pracy oraz innych wojewódz
kich związków spółdzielni.

Również indyw idualne rzemiosło —  zrzeszone w  ce
chach i  Izbach Rzemieślniczych może być regulowane 
w  skali wojewódzkiej dzięki ustalonym już, odpowia
dającym podziałowi adm inistracyjnem u form om  orga
nizacyjnym.

Trudniejsza sytuacja jest na odcinku przemysłu p ry 
watnego, niedawno bowiem zostały zniesione w oje
wódzkie zrzeszenia branżowe i  utworzone ogólnokra
jowe przymusowe zrzeszenia przemysłu prywatnego. 
Trzeba będzie zastanowić się nad problemem organi
zacyjnego ujęcia przemysłu prywatnego, szczególnie po 
lik w id a c ji Izb Przemysłowo-Handlowych.

Zakłady przemysłowe podległe dotąd Związkom 
Samorządowym zostaną złączone z państwowym prze* 
mysłem miejscowym.

Zarysowujące się zjawisko lik w id a c ji pewnej ilości' 
zakładów przemysłu prywatnego będzie wymagało du
żej czujności ze strony wydzia łów  przemysłu prezydium  
wojewódzkiej rady narodowej, aby zabezpieczyć ciąg
łość i  rozwój p rodukc ji warsztatów przejmowanych od 
p ryw atnych  właścicieli. Powiązanie zakładów przemy
słu miejscowego z budżetem terenowym  zwiększy w y 
b itn ie  zainteresowanie w ładz wojewódzkich i  ich dba
łość o wszechstronny, szybki rozwój tego przemysłu.
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W  ten sposób planowanie państwowego przemysłu 
miejscowego i  drobnej wytwórczości w  ogóle nabierze 
znaczenia i  rozmachu, zapewni władzom terenowym  
w p ływ  na zaopatrzenie ludności, rozwój s ił w y tw ó r
czych i  wykorzystanie rezerw surowcowych, energety
cznych i  rezerw s iły  roboczej.

2) Planowanie ro ln ic tw a  w  ska li wojewódzkiej 
i  w  zakresie terenowego' p lanu obejmie całość p rodukc ji 
ro lne j włączając w  plan terenowy również Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, położone w  danym okręgu, Pań
stwowe i  Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe.

Ten dział planowania terenowe,go najmocniej obcią
ży wojewódzkie i  powiatowe prezydia rad narodowych 
i  rady narodowe, a to w  związku z mnogością, różno
rodnością, skom plikowanym  charakterem fo rm  i  metod 
oddziaływania na indyw idua lną  gospodarkę rolną. T y l-  

,  ko Państwowe Gospodarstwa Rolne i  spółdzielnie p ro 
dukcyjne mogą być w  pe łn i planowane. O lbrzym ia 
większość terenów uprawnych objęta jest indyw idua lną 
gospodarką, p rzy czym dość znaczna część te j gospodarki 
przypada bogaczom w ie jskim , te j ostatnie., poważniej
szej sile kapita lizm u w  Polsce. Oddziaływanie na pro
dukcję rolną musi być zarówno konsekwentne w  rea li
zacji p o lity k i klasowej ja k  i  świadome fa k tu  wzajem 
nego, ścisłego powiązania poszczególnych działów upraw 
i  hodow li.

Rozwój k u ltu r  specjalnych łączy się ściśle z rozwo
jem  hodowli, rozwój hodow li — z in tensyfikacją  k u ltu r  
paszowych. Plan skupu i  kon trak tac ji w p ływ a na takie 
czy inne tendencje hodowlane m ało- i  średniorolnych. 
Jeżeli uwzględnimy, że plan ro ln ic tw a  ma u ła tw ić  prze
kształcenie gospodarki drobnotowarowej w  gospodarkę 
uspołecznioną i zapewnić jednocześnie rosnącą w yda j
ność gleb i  rosnącą produktywność bydła, trzody i dro
biu, oraz dostosować p lany indyw idua lnych upraw  do 
potrzeb p lanu państwowego —  to  w idzim y, jak  w ie lk ie , 
trudne i  operatywne zadania sto ją przed prezydiam i 
rad narodowych i organami planowania tych prezydiów.

Na szczególną uwagę zasługuje omówione już czę
ściowo zagadnienie re jon izacji gospodarki ro lne j 
i  w  pierwszym  rzędzie re jon izacji p rodukc ji ro lne j 
w  okręgach podmiejskich, gdzie należy zabezpieczyć 
uprawę warzyw, produkcję nabiału, przemysłowy tucz 
trzody chlewnej oraz rozwój ogrodnictwa i sadow
nictwa.

Plan terenowy ro ln ic tw a  włącza również p lany prac 
wodnom elioracyjnych, regulacji i  komasacji gruntów, 
lik w id a c ji odłogów, p lany zalesień, p lany działalności 
ośrodków weterynaryjnych, stacji naukowo-doświad- 
czalnych ro ln ictw a, rybołówstwa itd . itp .

3) Planowanie całości gospodarki komunalnej i  m ie
szkaniowej.

Jest to dzia ł poważny gospodarki narodowej, dotąd 
pod względem planowania bardzo zaniedbany, niedo
ceniany a pod względem zarządu i ko n tro li już nazbyt 
zdecentralizowany i pozostawiany często samemu sobie.

Plan gospodarki komunalnej i  m ieszkaniowej w  ska
l i  województwa, pow iatu i  miasta obejm uje:

1) komunalne przedsiębiorstwa, ja k  urządzenia 
energetyczne (np. gazownie), sanitanio-techniczne 
urządzenia (wodociągi, kanalizacje, p ra ln ie  me
chaniczne, łaźnie), transport m ie jsk i (tram waje, 
autobusy, tro lleybusy, taksówki, transport cię
żarowy),

2) urządzenia komunalne, ja k  drogi, ulice, mosty 
i  ich zagospodarowanie, zakłady oczyszczania 
m iast, oświetlenie u lic, u ży tk i zielone,

3) gospodarka mieszkaniowa, a więc rem ont i  eks
ploatacja domów mieszkalnych, hoteli, budynków  
adm in istracyjnych w ładz i  in s ty tu c ji terenowych.

Planowanie gospodarki komunalnej i  m ieszkaniowej 
będzie nosiło w  ska li w ojewódzkie j charakter p lanu 
zbiorczego, obejmującego podstawowe w skaźniki tech
niczno-gospodarcze i  finansowe.

Prezydia wojewódzkich rad  narodowych będą peł
n iły  w  tej dziedzinie funkc je  koordynujące w  stosunku 
do planów poszczególnych miast, poszczególnych po
w iatów .

4) Planowanie obrotu towarowego w  skali tereno.
wej obejm uje całość handlu detalicznego i  żywienia, 
zbiorowego, następnie masę towarową przedsiębiorstw, 
handlu hurtowego, przeznaczonych dla obsługi handlu 
detalicznego w  danym w ojewództw ie czy powiecie.

Wreszcie skup ro lny  i  planowanie p rodukc ji prze
m ysłowej przedsiębiorstw podległych handlow ym  orga
nizacjom, jak  mleczarnie, drobne zakłady spożywcze, 
p iekarnie itd . P lany wojewódzkie obrotu towarowego 
obejmują elementy p lanów zaopatrzenia w  tow ary  ry n 
kowe dla m iast i  dla wsi. Konieczny jest również podział 
według grup tow arów  i  źródeł ich  dostawy, włączając 
w  to półhurtow ą obsługę zakładów zamkniętych, ja k  
szpitale, sto łów ki itd . Dział żyw ienia zbiorowego obej
muje wszystkie restauracje, kaw iarn ie, bufety, bary itd'.

Planowanie obrotu towarowego stanowi podobnie, 
ja k  planowanie ro ln ic tw a  poważne obciążenie dla sła
bych jeszcze w ydzia łów  handlu prezydiów  rad naro
dowych i  terenowych kom is ji planowania.

T y lko  pod warunkiem  praw id łowego rozmieszczenia 
masy towarowej w  obrębie danego województwa, da
nego miasta, danej gm iny można będzie m ówić o pozy
tyw nych  zmianach, k tó re  przynosi rozbudowa planowa
nia terenowego. W dniu dzisiejszym i na każdym  k roku  
można przekonać się o tym , jak  n iew łaściw ie rozmiesz
czenie masy towarowej powoduje sztuczne zatory i  pe r
turbacje, nadm iar tow arów  w  jednych i deficyt towa
rów  w  drugich okręgach, ja k  często w  sposób mecha
niczny hurtow n ie  w ysyła ją  tow ar w  asortymentach, n ie  
mających żadnego popytu na wsi, lub  zgoła zbędnych 
w  danym terenie.

5) Planowanie w komunikacji i łączności.
a) Obejmuje ono przede wszystkim  gospodarkę dro

gową o znaczeniu pow iatow ym  i gm innym , równocześ
nie jednak wymaga się od organów terenowego plano
wania i  od w ładz terenowych opracowywania p lanów  
dróg o znaczeniu ogólnopaństwowym, przedkładania 
op in ii i  wniosków o ich przebudowie, naprawie, eks
p loatacji oraz bezpośredniego nadzoru i  w ykonyw a
nia zarządu odcinków wojewódzkich dróg ogólnopań- 
stwowych.

Transport samochodowy nie podlega wprawdzie na 
obecnym etapie kompetencji w ładz terenowych i  jest 
zarządzany centralnie przez PKS, tym  niem niej w  za
kresie pi-anowania terenowego w  rosnącvm stopniu bę
dą m usiały być uwzględnione elementy nadzoru i  ko n 
tro li planów transportu samochodowego w  p rzekro ju  
wojewódzkim  i  pow iatowym .
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b) Sieć loka lna telegraficzna, telefoniczna i  poczto
wa wprawdzie również nie podlega kompetencji w ładz 
terenowych tym  niem niej trzeba będzie wzmóc w p ływ  
kom is ji planowania i  odpowiednich w ydzia łów  prezy
d iów  rad narodowych na ustalenie planu rozbudowy 
sieci telefonicznej, pocztowej i telegraficznej, szczegól
n ie  w  zakresie obsługi gm in i  gromad.

c) Żegluga o charakterze loka lnym , regulacja i  w y 
korzystanie małych rzek oraz organizacja na nich tra n 
sportu rzecznego — również pow inny podlegać kompe
tenc ji terenowych rad  narodowych.

6) Planowanie inw estyc ji i  budownictwa. Planowa
nie terenowe inw estyc ji i  budownictwa ooejm uje wszy
stkie inwestycje przedsiębiorstw, ins ty tuc ji, organizacji 
i  urzędów podległych władzom terenowym  .

Odnosi się to więc do inw estyc ji drobnego przemy
słu i zakładów usługowych, do inw estyc ji ro lnych poza 
PGR-ami, do budownictwa komunalno - m ieszkaniowe
go poza tym i działam i tego budownictwa, które  są w łą 
czone do planów Centralnych Zarządów Przemysłowych 
i  jednostek analogicznych, następnie do budownictwa 
ku ltura lnego i  socjalnego —  z w y ją tk iem  tych dzia
łów , które podlegają bezpośrednio kom petencji w ładz 
centralnych, do inw estyc ji w  zakresie ochrony zdrowia 
(z ty m  samym zastrzeżeniem) itd .

7) W ojewódzki plan inw estycyjny obejmuje również 
inwestycje przedsiębiorstw, ins ty tuc ji, zakładów i  urzę
dów podległych pow iatow ym  i  m ie jskim  radom naro
dowym. O biekty p lanu inwestycyjnego powyżej okreś
lonej granicy wartości będą w ym agały zatw ierdzenia 
Państwowej K om is ji Planowania Gospodarczego, nato
m iast obiekty, k tó rych  koszt budowy lub  zakupu będzie 
poniżej pewnego określonego lim itu  kwotowego, będą 
podlegały zatw ierdzeniu wojewódzkich ewent. pow ia
tow ych rad narodowych i  ich prezydiów.

U ła tw i to  in ic ja tyw ę w ładz terenowych, um ożliw i 
rozdział kw o t inwestycyjnych z punktu  w idzenia po
trzeb i w arunków  lokalnych. Oddzielny dzia ł p lanów  
inw estycyjnych wojewódzkich i  pow iatowych stanowią 
rem onty kapita lne, k tó rych  p ro je k ty  przedstaw iają in 
stytucje, organizacje i  urzędy podległe terenow ym  w ła 
dzom. Planowanie inwestycyjne obejm uje również p la 
n y  w  zakresie pro jektow ania  urządzeń i  budów, a więc 
nadzór nad b iu ram i p ro jektow ania , podlegającym i kom 
petencji rad narodowych, ja k  również nadzór nad te r
m inow ym  w ykonyw aniem  prac przez b iu ra  nie podle
gające kompetencji w ładz terenowych. Plan wojewódzki 
w  dziale budownictwa obejm uje również p lany przed
siębiorstw budowlanych i  rem ontowo-budowlanych 
podlegających m ie jsk im  i  pow iatow ym  radom naro
dowym.

8) Planowanie rozw oju  ku ltura lnego obejmuje wskaź
n ik i i  środki rea lizacji rozbudowy urządzeń k u ltu ra l
nych, a w ięc: szkolenie podstawowe i  średnie ogólno
kształcące, wychowanie szkolne i  pozaszkolne dzieci, 
działalność oświatowo-wychowawczą a w  pierwszej 
l in i i  w alkę z analfabetyzmem dorosłych, szkoły dla 
dorosłych, szkoły wieczorowe ogólnokształcące, k luby, 
b ib lio tek i, czytelnie itd . Dalej zagadnienia sztuki: teatr, 
k ino. opera, św ietlice itp . Przygotowanie kadr zawodo
w ych — ty lk o  w  zakresie podległym  kom petencji te
renowych władz. P lan nie obejm uje Centralnego Urzę
du Szkolenia Zawodowego. Do planu rozw oju  k u ltu ra l
nego będzie również w  przyszłości włączone zagadnie^

nie prasy loka lne j i  w ydaw nic tw  lokalnych. Odrębny 
dział planu stanowią sprawy wychowania fizycznego 
i  sportu.

9) Planowanie ochrony zdrowia i  pomocy socjalnej 
obejmuje instytucje  i  zakłady zdrowia, niezależnie od 
ich organizacyjnej przynależności z tym , że cemrain e 
zarządzane instytucje  i  zakłady niepodlegające kom
petencji w ładz terenowych są włączone do planu w po
rozum ieniu z w łaściw ym i resortami.

Plan obejmuje zarówno sieć szpita li i  innych za
kładów  lecznictwa zamkniętego, jak  sieć am bula tory j
nych ins ty tuc ji sanitarno-profilaktycznych, aptek, sana. 
to riów  itd . W zakresie ochrony macierzyństwa i opieki 
nad dzieckiem plan obejmuje przychodnie kobiece 
i  dziecięce, żłobki, domy dziecka, domy położnicze 
itp . Pomoc socjalna obejm uje zagadnienia inw a lidz
kie, opieki nad starcami i  m ało le tn im i itp .

10) Budżet terenowy i  terenowe p lany finansowe 
przedsiębiorstw i  ins ty tuc ji.

Planowanie finansowe, stanowi nierozłączną część 
planowania gospodarki narodowej. Zasadniczym trzo 
nem systemu finansowego jest budżet i  dlatego plano
wanie finansowe obejmuje przede wszystkim  zagad
nienia wojewódzkiego, powiatowego, m iejskiego progra
m u finansowego, stanowiącego podstawę opracowania 
budżetu terenowego. Ten program finansovTy musi być 
przygotowany przez wojewódzkie i  powiatowe komisje 
planowania gospodarczego. Budżety terenowe stano
w ią  składową część ogólnego budżetu państwowego, 
stanowią bazę finansową politycznej, gospodarczej 
i  ku ltu ra ln e j działalności rad narodowych.

W  zw iązku z ty m  stanowią bazę działalności gos
podarczej i  ku ltu ra ln e j wszystkich przedsiębiorstw 
i  in s ty tuc ji podległych kompetencji w ładz terenowych. 
Dlatego istn ie je  ścisły organiczny związek m iędzy 
p lanam i poszczególnych przedsiębiorstw, zakładów 
i  in s ty tu c ji a budżetem i  dlatego musi istnieć ścisły 
organiczny związek m iędzy pracą wojewódzkich i po
w ia tow ych kom is ji planowania a wydzia łem  finansowym  
prezydium  W.R.N. i  P.R.N. oraz R.N. m iast wydzielonych. 
Opracowanie szczegółowe budżetu w  ramach lim itó w  
zatw ierdzonych przez władze cen tram ę możliwe jest 
jednak ty lk o  pod warunkiem  przygotowania p ro jek 
tów  planów inw estyc ji, p rodukcji, obrotu towarowego, 
ro ln ic tw a, ośw iaty i  k u ltu ry , pomocy socjalnej itd . 
Należy również pamiętać, że dopiero na bazie za tw ier
dzonego budżetu terenowego będą m ogły być za tw ier
dzone ostatecznie p lany działalności finansowej (do
chody i  rozchody) organizacji gospodarczych i p re lim i
narze budżetowe ins ty tuc ji budżetowych.

Kom isje planowania muszą sprawdzać opracowanie 
p re lim ina rzy  i  p ro jektów  budżetów i przedstawiać 
swoje wnioski prezydium  rady narodowej, szczególnie 
na temat zgodności pro jektów  budżetów z planem gos
podarczym, m obilizacji rezerw  finansowych oraz ce
lowości i  rozm iarów proponowanych wydatków. Te
renowe planowanie finansowe obejmuje jednak poza 
sprawam i budżetowymi szeroki zakres zagadnień, 
a więc sprawy planowania kasowego, planowania 
środków obrotowych, p lanu kredytowego, kszta łtowa
n ia  cen w  zakresie obję tym  kompetencjami w ładz te
renowych itd .

Pożądana jest w  ty m  zakresie ścisła współpraca 
z terenow ym i oddziałam i Narodowego Banku PolsKia-
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go i  ;mnych banków, szczególnie dla w łaściwej analizy 
bilansów dochodów i rozchodów ludności.

11) Bilanse w planowaniu terenowym.
Metoda bilansowa w  planowaniu stanowi podstawo

w y  instrum ent koordynacji poszczególnych planów, 
ustalenia w łaściwych proporc ji w  rozw oju  gospodarki 
narodowej, łączności i  współzależności poszczególnych 
okręgów gospodarczo - adm inistracyjnych, łączności 
i  współzależności planów terenowych i planów przed-' 
sdębiorstw i instytucji planowanych centralnie. B ilan 
se m ateriałowe zaopatrzenia stanowią praw dziw y 
klucz do zbadania ścisłości i  realności poszczególnych 
elementów planów. Bilanse tow arów  handlowych w y 
k ryw a ją  dysproporcje m iędzy podażą i  popytem. B i
lanse dochodów i  rozchodów bieżących ludności stano
w ią  wskaźnik kontro lny, sygnalizujący b rak i i  lu k i 
w planowaniu finansowym  państwa i  poszczególnych 
okręgów. Zagadnieniu bilansów należy poświęcić w  
planowaniu terenowym  specjalną uwagę i  wydzie lić 
mu oddzielne miejsce w  s trukturze  organizacyjnej ko 
m is ji planowania. Stała systematyczna praca bilanso
wa winna obejmować następujące podstawowe działy:

a) Bilans produkcji i zapotrzebowania w zakresie 
towarów produkowanych przez przedsiębiorstwa pod
ległe terenowym radom narodowym. Bilanse tego ro 
dzaju stanowią poważny bodziec dla rozwoju produk
c ji lokalnej, źródło in ic ja tyw y  w  k ie runku  uruchomie
nia p rodukcji takich  wyrobów  ja k  a rtyku ły  gospodar
stwa domowego, galanteria wszelkiego rodzaju, za
bawki, pomoce szkolne, drobne narzędzia rolnicze, 
meble itp . Oprócz tego w  zakresie obrotu towarowego 
w inny  być zestawiane bilanse z punktu  widzenia sa
mowystarczalności danego okręgu i  w a lk i o usunięcie 
deficytów towarowych. Tego typu  bilanse obejmą 
swym zasięgiem całość produkcji tow arów  rynkowych 
i  wejdą w  skład ogólnokrajowego bilansu obrotu to 
warowego.

b) Bilans materiałów budowlanych. Bilans ten 
stanowi isto tny element planowania terenowego i  za
sięgiem swym ogarnia całość p rodukcji niezależnie 
od je j przynależności organizacyjnej. Tak np. zagad
nienie p rodukc ji cegieł rozpatrzone na podstawie b i
lansu produkc ji i  zapotrzebowania wszystkich ins ty tuc ji 
i  przedsiębiorstw działających na danym terenie u ja w 
n i n iew ątp liw ie  poważne brak; w  planowaniu i spowo
duje decyzje w ładz terenowych o uruchomieniu no
wych cegielni, rozbudowie istniejących, w łaściwej d y 
s trybuc ji cegieł z punktu  widzenia oszczędności prze
wozów itd . Podobnie bilans m ateria łów  budowlanych 
stanie się bodźcem do uruchamiania loka lne j p rodukc ji 
wapna, kamienia, żw iru , gipsu, elementów p re fab ry
kowanych itd . itd.

c) Bilans paliw. Znaczenie tego bilansu można 
ocenić na przykładzie sytuacji opałowej w  1949 r. k ie 
dy w  szeregu gmin, a nawet m iast u ja w n ił się brak 
węgla lub  drewna. N iewykorzystane są zasoby p a li
wa miejscowego, szczególnie to rfu , węgla brunatnego, 
drewna opałowego, chrustu leśnego, gazu itd . nie ma 
terenowego ujęcia tych zagadnień, brak jest dostatecz
nej in ic ja tyw y  w ładz terenowych. Bilanse paliwa m u
szą również obejmować całość zapotrzebowania w łącz
n ie  z zapotrzebowaniem przedsiębiorstw zarządzanych 
centralnie.

d) Bilanse rolnicze. Jest to niezw ykle ważny ele
m ent planowania terenowego. Na podstawie b ilansów 
produktów  ro lnych  danego okręgu można w łaściw ie  
opracować rejonizację i  specjalizację p rodukc ji ro ln i
czej, ocenić opłacalność np. zwiększenia upraw y ziem
n iaków  na podstawie danych o przywozie ziem niaków 
z innych  województw  lub  pow iatów  i  kosztach takiego 
przywozu. To samo odnosi się do p rodukc ji .mleka, 
mięsa itd . Na podstawie terenowego bilansu pasz 
i  ty lk o  na jego podstawie można w łaściw ie ocenić p la
n y  rozw oju  hodow li, po litykę  cen, p lany skupu i kon
trak tac ji. B ilans paszowy u jaw n i wąskie „ga rd ła “  
ro ln ic tw a  danego okręgu i  spowoduje wzmożenie w a lk i
0 ich usunięcie.

Bilans glebowy obejm ujący tereny pod ozim inę
1 jarowiznę, ugory, odłogi, pastwiska i  łąk i, sady i  ogro
dy, n ieużytki, tereny pod zalesienie itp . stanowi 
podstawowy instrum ent w a lk i o w łaściwe w yko rzy 
stanie gruntów  zdatnych do uprawy, o p raw id łow y 
płodozmian, szeroką akcję m elioracyjną itp.

e) Bilans zatrudnienia (siły roboczej). W ojewódz
kie i pow iatowe (miejskie) kom isje planowania zesta
w ia ją  bilanse zatrudnienia dla potrzeb całości gospo
d a rk i narodowej. B ilans tego rodzaju w  ogóle jest 
rea lny ty lk o  pod warunkiem  ujęcia wszystkich ele
m entów zapotrzebowania oraz kw a lifikow anych  i  n ie
w ykw alifikow anych  rezerw zatrudnienia na danym 
terenie.

Bilans ten m usi nawiązywać do planów  zatrudnie
nia poszczególnych przedsiębiorstw i  dzia łów  gospo
darki, uwzględniać zatrudnienie sezonowe, nadw yżki 
i  b rak i w  poszczególnych branżach i  zawodach z po
działem wewnątrz każdej grupy według stopnia kw a 
lif ik a c ji. B ilans zatrudnienia w  rozdziale „rezerw y“  
musi ująć całość zagadnień okresowej nadwyżki i  okre
sowych braków  s iły  roboczej na wsi, b ilans roczników 
młodzieżowych powyżej 14 la t i  to zarówno m łodzieży 
uczącej się ja k  zatrudnionej i  n iezatrudnionej.

Od praw id łow o opracowanych bilansów zatrudnie
nia zależeć będzie w  przyszłości praw id łow a ocena 
realności poszczególnych zamierzeń inwestycyjnych, 
praw id łow e rozmieszczenie i  podział wg specjalności 
szkół zawodowych, praw id łow a ocena potrzeb miesz
kaniowych itp .

12) Planowanie rozmieszczenia sił wytwórczych 
i lokalizacja szczegółowa obiektów planu inwestycyj
nego.

Po to, aby w łaściw ie opiniować plany centralne, 
plany całości gospodarki narodowej w  przekroju tere
nowym konieczna jest głęboka znajomość zasad m ark
sistowskiej nauki o rozmieszczeniu s ił wytwórczych, 
o rozwoju m iast i  osiedli, o kierunkach i  perspekty
wach rozwoju produkc ji ro lne j, konieczna jes t szybkie 
przyswojenie sobie doświadczeń Związku Radzieckiego 
w  dziedzinie zagospodarowania całych okręgów gospo
darczych poszczególnych m iast i  pojedyńczych osiedli.

W ybór loka lizacji nowej fab ryk i, nowej dzie ln icy 
m ie jskie j czy osiedla, nowych kopalni, nowych skle
pów, składów, magazynów, elewatorów wymaga n ie 
zw yk le  trosk liw e j opieki i  żmudnych często badań. Już 
po 1945 roku zbudowano u nas szereg obiektów bez. 
uwzględnienia możliwości rozbudowy, zakłady odległe 
od baz surowcowych (np. w  przemycie drzewnym), 
sklepy zlokalizowane bez uw zg lędn ien ia , potrzeb lu d -



N r u  _  12 — 13 (173 — 174 — 175) RAD A, NARO DO W A

nośei robotniczej, nawet kopaln ie zakładane bez pełne
go zbadania w arunków  pokładów i perspektyw  roz
wojowych. Jest tych  p rzykładów  sporo i  na te j pod
staw ie można ocenić znaczenie zarówno loka lizacji 
z  punktu  w idzenia interesów danego województwa, da
nego powiatu, ja k  i  loka lizac ji szczegółowej, tzn. w y 
boru  konkretnego placu budowy z uwzględnieniem 
w arunków  s iły  roboczej, m ieszkaniowych, kom unika
cyjnych, wodnych, energetycznych itd .

Zagadnienie w łaściwego rozmieszczenia s ił w y tw ó r
czych wymaga również ze strony terenowych kom is ji 
p lanu gospodarczego głębokiego zbadania zasobów te 
renu, rezerw energetycznych itd .

Jest to  praca zaledwie rozpoczęta. Szczegółowe ba
danie rezerw  surowcowych, glebowych, rezerw s ił 
w ytw órczych itp . w  województwach tak ich  ja k : lube l
skie, krakowskie, białostockie, kieleckie u jaw n i nowe, 
nieprzewidziane w  planach możliwości, stanowić bę
dzie poważny czynnik planowania długofalowego. 
W  oparciu o głęboką znajomość w arunków  geograficz
nych, geofizycznych, glebowych, demograficznych, ko 
m unikacyjnych, o wszechstronną znajomość danych 
odnoszących się do obszaru województwa, powiatu, 
miasta, gm iny, można w łaściw ie opiniować, k ry ty k o 
wać, uzupełniać przekroje terenowe p lanów  odnoszą
cych się do całości Państwa, planów o charakterze 
ogólno-państwowym. Istotnym , ale n ie  ła tw ym  w y 
mogiem staw ianym  przed prezydiam i rad narodowych 
i  k ie row n ikam i kom is ji planowania jest zdobycie, usy
stematyzowanie, stałe uzupełnianie tych  danych, jest 
patronowanie w szystkim  instytuc jom  naukowym , spo
łecznym, technicznym, k tó re  mogą przyczynić się do 
pogłębienia wiedzy o danym terenie.

13) Metodologia planowania terenowego i  zbiorczy 
plan terenowy.

a) Planowanie wymaga określonej techniki, między 
innym i fo rm u la rzy dostosowanych do w arunków  po
szczególnych gałęzi działów gospodarki, do możliwości 
i  potrzeb planu powiatowego, wojewódzkiego i ogółno- 
państwowego planu gospodarczego Wymaga również 
bardzo starannej pracy nad ustaleniem wskaźników 
techniczno-ekonomicznych np. wykorzystania zdolno
ści wytwórczych poszczególnych maszyn, agregatów, 
fabryk, kopalń itd ., wskaźników zatrudnienia, norm a
tyw ów  zużycia, norm atywów środków obrotowych, 
norm atyw ów  dla u ła tw ien ia  opracowania p re lim inarzy 
budżetowych i  planów finansowych.

Terenowe organy planowania k ie ru ją  pod ty m  
względem pracami wszystkich organów planowania 
przedsiębiorstw i  ins ty tuc ji, podległych radom naro
dowym, ja k  również pracam i poszczególnych w ydzia 
łów  rad narodowych oraz niższych hierarchicznie ko 
m is ji planowania.

b) Zbiorczy plan terenowy (wojewódzki, pow iato
w y plan gospodarki narodowej) to  najtrudnie jsze zada
nie, to korona w ys iłków  w  zakresie planowań: a 
wszystkich jednostek podległych terenowym  radom 
narodowym. Wymagane jest przede wszystkim  opa
nowanie umiejętności takiego opracowania zbiorczego 
planu wojewódzkiego, zbiorczego p lanu powiatowego, 
k tó ry  n ie  będzie ty lk o  polegać na mechanicznym ze
staw ianiu i  korygowaniu w ynika jących z zestawienia 
poszczególnych planów braków  1 niedociągnięć, na 
mechanicznym dostosowaniu się do lim itó w  ustalo
nych przez w ładze centralne, ale p o tra fi skorygować

i  skoordynować poszczególne p lany na podstawie głę
bok ie j analizy s ił wytwórczych i  k ie runków  rozwoju 
gospodarczego w ojewództwa i  pow iatu, na podstawie 
szerokiej dyskusji p ro jektów  planu i  uwzględnienia 
cennej in ic ja tyw y  mas pracujących i  doświadczeń 
współzawodnictwa pracy.

P lan zbiorczy przed zatwierdzeniem go przez pre
zydium  rady narodowej i  przed uchwaleniem przez 
wojewódzką i  pow iatową , radę narodową m us i. stać 
się przedmiotem szerokiej dyskusji z przyciągnięciem 
maksymalnej ilości aktyw u politycznego gospodarcze
go i  ku lturalnego danego terenu.

Omówienie poszczególnych elementów planowania 
terenowego u ła tw ia  nam ocenę p ro jektu  organizacji 
wojewódzkich kom isji planowania gospodarczego, jako 
organów planowania prezydiów W.R.N.

P ro je k t in s tru kc ji przedłożony Radzie M in is trów  
przew iduje następującą wewnętrzną organizację w oje
wódzkich kom is ji planowania gospodarczego:

1) dział planów zbiorczych,
2) dział inw estycji i budownictwa,
3) dział lokalizacji, a więc ten dział, k tó ry  zajmuje 

się problemem rozmieszczenia s ił wytwórczych, 
lokalizacją urządzeń ku ltu ra lnych  i  socjalnych 
na terenie województwa,

4) dzia ł sta tystyki. N orm alnie dział s ta tys tyk i w i
nien być włączony bezpośrednio do aparatu pre
zydium  rady narodowej. W obecnych jednak 
warunkach, biorąc pod uwagę podporządkowanie 
Głównego Urzędu Statystycznego Państwowej 
K om is ji Planowania Gospodarczego i  biorąc pod 
uwagę słabość terenowych oddziałów sta tystyki, 
uważaliśmy za wskazane, aby w  okresie prze j
ściowym w ydzia ł sta tystyk i w chodził w  skład 
wojewódzkie j kom isji planowania gospodar
czego.

5) Sekcja przemysłu i  rzemiosła.
6) Sekcja ro ln ic tw a  i  leśnictwa.
7) Sekcja obrotu towarowego.
8) Sekcja urządzeń ku ltu ra lnych  i  socjalnych.
9) Sekcja gospodarki komunalnej i  mieszkaniowej.

10) Sekcja bilansów zatrudnienia.
11) Sekcja bilansów m ateriałowych.
12) Sekcja finansowa.
Ponadto re ferat personalny, re fe ra t organizacyjno- 

adm in istracyjny i  sekretariat.
Przewidziane jest, że za zgodą Przewodniczącego 

Państwowej K om is ji Planowania Gospodarczego bę
dzie można tw orzyć również inne jednostki organiza
cyjne w  strukturze wewnętrznej kom isji. Chciałbym 
ty lko  zwrócić uwagę na to, że podział wewnętrzny ko
m is ji na dzia ły i  ’ sekcje odpowiada podzia łow i ele
mentów planowania gospodarczego, które omówiłem 
poprzednio.

Należy wreszcie podkreślić zagadnienie dwóch faz 
w  opracow yw an iu  pro jektów  planów terenowych. 
Pierwsza faza t j .  okres opracowania p ro jektu  planu 
zbiorczego województwa względnie powiatu.

P ro jek t zbiorczego planu województwa czy pow iatu 
oparty jest o wytyczne dla planu na dany rok ustalone 
przez władze centralne. W ytyczne te obowiązują za
równo resorty planujące centralnie, ja k  i  terenowe 
władze. Kom isja planowania zestawia swój wstępny
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p ro je k t w  zasadzie na podstawie p ro jek tów  poszcze
gólnych w ydzia łów  prezydium. Stosunki pomiędzy 
w ydzia łam i a kom isją  planowania terenowego w inn y  
ułożyć się w  te j dziedzinie na podobieństwo stosunków 
m iędzy poszczególnymi resortam i i  Państwową K om i
sją Planowania Gospodarczego.

N ie oznacza to, że komisja planowania wojewódzka 
lub  powiatowa będzie czekać z opracowaniem p ro jek tu  
p lanu zbiorczego, aż w ydz ia ły  dadzą gotowe p ro je k ty  
swoich planów. W ojewódzkie kom isje planowania gos
podarczego dysponując odpisami tych  m ateria łów , 
k tó re  są przedkładane przez przedsiębiorstwa i  ins ty 
tuc je  poszczególnym w ydzia łom  oraz p ro jektam i pow ia
towych kom is ji planowania gospodarczego będą m ogły 
n ie  czekając przystąpić do opracowania szkicowego 
p ro jek tu  planu zbiorczego.

Druga faza planowania terenowego rozpoczyna się 
z chw ilą zatw ierdzenia podstawowych liczb p ro jek tu  
planu wojewódzkiego przez w ładze centralne. Na pod
stawie zatwierdzonych „liczb  kontro lnych“  wojewódz
ka komisja planowania gospodarczego przystępuje do 
opracowania szczegółowego p ro jek tu  wojewódzkiego 
planu. Jest bowiem jasne, że szereg p ro jektów  tereno
w ych ulegnie redukc ji np. w  zw iązku z niższym od za
potrzebowanego przydziałem  deficytow ych surowców, 
niższą od zapotrzebowanej kw otą  k redytów  i  dotacji 
inwestycyjnych, lub  w  zw iązku z rew iz ją  pewnych za
łożeń planu terenowego przez władze centralne np. na 
tle  analizy sytuacji ro ln ic tw a  w  ska li ogólnokrajowej 
itd , ‘itp.

Inicjatywa gospodarcza terenu.
Isto tnym  elementem k tó ry  w yw rze  duży w p ływ  na 

m ob ilizacyjny charakter planów terenowych, k tó ry  
u ła tw i śmielszą rozbudowę gospodarki terenowej jest 
inicjatywa pracowników przedsiębiorstw i  ins ty tuc ji, 
in ic ja tyw a  w ładz i  instancji terenowych. Po to  jednak 
by w łaściw ie tę in ic ja tyw ę  mobilizować niezbędne są 
pewne przesłanki. Tak im i przesłankami są, w łaściwa 
decentralizacja planowania, w łaściwe powiązanie w p ły 
w ów  budżetowych z terenow ym i w ydatkam i budżeto
w ym i, tak by is tn ia ł moment zainteresowania fin a n 
sowego w  walce o  realizację w pływ ów , o wzrost do
chodów przedsiębiorstw przemysłowych itd . Należy 
również zostawić większą swobodę władzom tereno
w ym  w  określaniu nakładów inwestycyjnych na obie
k ty  k tó rych  koszt n ie  przekracza danej, określonej 
wysokości. Muszą być również stworzone w arunk i dla 
wygospodarowania kw o t ponadplanowych i obrócenia 
ich w  pewnej części na cele związane z potrzebami 
w ładz terenowych lub  przedsiębiorstw i  in s ty tuc ji te
renowych.

W  ZSRR dochody z przemysłu miejscowego w p ły 
w ają  do budżetu terenowego, ale pewna ich część w y 
gospodarowana ponad plan może być obrócona na dalszą 
rozbudowę danych zakładów (poza planem inw estycy j
nym) lub  też na budowę nowych zakładów opartych 
o w ykorzystanie  odpadków i  surowców lokalnych. 
W  szeregu miejscowości naszego k ra ju  istn ie je  dużo 
n iewykorzystanych loka li, maszyn, urządzeń, k tó re  
można m ałym  stosunkowo kosztem uruchomić, doin
westować i  osiągnąć niewspółm ierne w  stosunku do 
w yda tków  inw estycyjnych w y n ik i. Należy pobudzić 
in ic ja tyw ę  terenową w  te j dziedzinie i  stworzyć dla n ie j 
odpowiednie w arunki.

Referat n in ie jszy nie wyczerpuje natu ra ln ie  szeregu 
zagadnień praktycznych związanych z uruchomieniem 
skomplikowanej m achiny p lanowania terenowego. Na
leży jednak zwrócić jeszcze uwagę na dwa elementy 
działalności rad  narodowych w  zakresie planowania.

1) Kontrola wykonania planu. Od bezwłocznego pod
jęcia zadań ko n tro li w ykonyw ania  planów  przedsię
b iorstw , in s ty tu c ji i  organizacji podległych terenowym  
radom  narodowym  zależeć będzie treść pracy planowa
nia, przyswojenie sobie przez organa wykonawcze rad  
narodowych i  kom isje rad  narodowych właściwego 
s ty lu  pracy w  dziedzinie k o n tro li rea lizacji p lanów  sta
nowiących ustawowe zobowiązanie. Do ko n tro li w yko
nywania p lanów  powoływane są w  zakresie swej dzia
łalności poszczególne w ydz ia ły  prezydiów  rad  narodo
wych, ja k  i  w  stosunku do całości p lanu kom isje p la 
nowania gospodarczego danego Prezydium  R. N. oraz 
kom isje p lanowania rad  narodowych. Ponieważ z na
tu ry  rzeczy p lany poszczególnych dzia łów  gospodarki 
terenowej będą w  początkowym okresie niedostatecznie 
opracowane, oparte o zbyt szczupłe m ate ria ły  sta tysty
czne i  słabo funkcjonującą księgowość szczególnie w  ma
łych  zakładach, trzeba liczyć się z góry z konieczno
ścią stałych poprawek planów już  w  toku  ich  w ykony
wania. Będzie to dziedzina t. zw. operatywnego plano
wania, k tó re  znajdzie swój w yraz  'form alny w  planach 
kw arta lnych , a w  n iektó rych  wypadkch także mie
sięcznych.

Podkreślenie tych  momentów jest konieczne ze 
względu na spostrzeżone także i  w  centra lnym  aparacie 
planowania tendencje do ześrodkowania w ys iłków  
i  energii nad opracowaniem planu p rzy równoczesnym 
zaniedbywaniu kontroli wykonania oraz operatywnej 
w alki o korygowanie błędów i  braków ujawnionych 
w  toku realizacji.

2) Opiniowanie terenowych przekrojów planów Cen
tra lnych  Zarządów, Central Handlowych, Cuszu, M in i
sterstwa Szkół Wyższych itp . centra ln ie  p lanujących 
ins ty tuc ji i  przedsiębiorstw. P lany inwestycyjne posz
czególnych resortów  gospodarczych zaw iera ją spisy t y 
tu łó w  i  określają lokalizację nowych obiektów  prze
mysłowych, a tym  samym decydują o rozmieszczeniu 
i  rozw oju  s ił w ytwórczych w  poszczególnych okręgach 
gospod. adm in istracyjnych k ra ju . P lany centra l han
dlowych określa ją  rozbudowę i  lokalizację sieci maga
zynów, hurtow n i, sklepów, a ty m  samym i  podstawowe 
k ie ru n k i rozw oju  obrotu  towarowego w  poszczegól
nych województwach, miastach wydzielonych, pow ia 
tach. Wszystkie p lany  opracowane centra ln ie  oparte 
są rzecz jasna o świadomość tego faktu , ty m  n iem niej 
nadal liczne są p rzyk łady  lekceważenia i pom ijan ia  
przez autorów poszczególnych p lanów  w  dziedzinie 
gospodarki zarządzanej centralnie, zagadnień rozw oju  
gospodarczego poszczególnych okręgów oraz p rzyk ła 
dów braku powiązania „poziomego“  poszczególnych p la 
nów  branżowych. Zupełnie inaczej w idz iany jes t p lan 
poszczególnych centra lnych zarządów z punktu  w idze
n ia  danego resortu i  z punktu  w idzenia terenowych rad 
narodowych. Ludzie  „te renu “  w idzą związek ja k i za
chodzi pomiędzy rozwojem  poszczególnych gałęzi gos
podarki, budową poszczególnych, różnych technicznie 
i  organizacyjnie zakładów produkcyjnych na danym 
terenie miasta, pow iatu, województwa, mogą ocenić za
le ty  i  wady p ro jek tów  bardzie j wszechstronnie, o de 
natura ln ie  posiadają odpowiednie ku  temu przygoto-

(Dałszy ciąg artykułu za działem „Porady Prawne“ )
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w a n ie i doświadczenie. D la centralnego zarządu danego 
przemysłu metalowego jest często rzeczą obojętną czy 
fab ryka  powstanie w  te j, czy w  innej miejscowości, 
m ało również obchodzą go zagadnienia a k tyw izac ji 
gospodarczej okręgów zacofanych. Trzeba w ięc 
stworzyć fo rm y  organizacyjne, k tó re  zmuszą wszy
stkie, jednostki p lanujące „cen tra ln ie “  do opra
cowania swych planów  w  przekro ju  terenowym, tak 
aby komisje p lanowania wojewódzkie i  pow iatowe 
i  inne organy rad  narodowych m og ły zająć stanowisko 
w  stosunku do tych  pro jektów , w yrazić swą opinię, 
ewent złożyć pop raw k i i  uzupełnienia.

Trudną również będzie w  1-szym okresie technika 
koordynacji w  ramach Narodowego P lanu Gospodar
czego i  budżetu państwowego p lanów  terenowych 
w  planowaniu gospodarki zarządzanej bezpośrednio 
przez władze centralne.

Trzeba odpowiednio przygotować pracow ników  apa
ra tu  centralnego do zmian w ynika jących z re fo rm y 
us tro ju  państwowego, z powołania i  w yboru  w  p rzy 
szłości jedno litych, terenowych organów w ładzy pań
stwowej.

Trzeba również rozbudować szereg elementów p la 
nowania terenowego i  w  samej Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego. Takie  problemy, ja k  gospo
darka komunalna i  m ieszkaniowa, ja k  gospodarka w od
na i  je j bilans, bilans zasobów wszelkiego rodzaju, pow ią
zanie rozwoju przemysłu z p lanam i budowy, rozbudowy 
i  przebudowy m iast i  osiedli, rozwiązanie problem ów 
kom unikacyjnych w ie lk ich  miast, lub  zespołów b lisko 
położonych m iast i  szereg innych n iezw ykle  ważnych

ZYG FR YD  SZNEK
Z-ca Szefa Kancelarii 

Rady Państwa

Komisje rad

i  n iezw ykle  ciekawych zagadnień planowania —  nie 
znajdu je  [dotąd w łaściwego ujęcia organizacyjnego 
i  merytorycznego w  pracach i  s truktu rze  Państwowej 
K om is ji Planowania Gospodarczego.

S taw iam y sobie nowe, trudne i  śmiałe zadania. W ie
m y jednak i  w ierzym y, że rady  narodowe i ich organa 
wykonawcze po tra fią  dzięki m ob ilizacji i  ak tyw ne j 
współpracy najszerszych mas pracujących szybko w y 
suwać nowe, uzdolnione i  uczciwe, oddane sprawie 
kadry, że rozw ój planowania terenowego zwiąże z p la 
nam i wojewódzkim i, pow iatow ym i, m ie jskim i, gmin
nym i —  m ilio n y  obyw ate li i  przyciągnie do gospodarki 
terenowej tysiące nowych, wspaniałych k ierow ników , 
k tó rzy  po tra fią  zadania najtrudnie jsze stawiane przed 
n im i —  zwycięsko realizować.

O lbrzym ie znaczenie będzie m iała działalność rad 
narodowych dla rozwoju gospodarczego i  ku ltu ra lne 
go we wszystkich dziedzinach. Rady narodowe nie 
będą ograniczać swej k o n tro li i  swej op ieki ty lk o  do 
gospodarki terenowej. W  podstawowych zagadnieniach 
w a lk i o realizację p lanu ro ln ictw a, obrotu towarowego, 
budownictwa, rozw oju  szkolnictwa, poprawy w arun
ków  pracy i  bytu  robotn ików  przemysłowych, w  każ
dej dziedzinie w a lk i o ugruntowanie socjalistycznego 
stosunku do pracy, ochrony własności społecznej, o ro
zwój współzawodnictwa pracy, o wysuwanie nowych 
kadr robotniczych i  chłopskich -— rady narodowe 
spełniać będą w  coraz bardzie j do jrza ły  i  um ie ję tny 
sposób funkcję  jedno litych  organów w ładzy ludowej, 
obejmujących swym zasięgiem całokształt życia p o li
tycznego, gospodarczego i  ku ltura lnego danego terenu.

narodowych
Kom isje rad narodowych są ważnym organem rad. 

D zięk i is tn ien iu  kom is ji m. in. działalność rady nie 
ogranicza się do pracy na sesji, ale jest ciągła, jest 
stała. Kom isje  są podstawowym  organem pomocni
czym rady, są je j organem doradczym, są je j ram ie
niem  działającym  permanentnie, działającym  stale. 
W  zasadzie wszystkie swoje obowiązki rada narodowa 
w ykonu je  p rzy  współudziale i  p rzy  pomocy kom isji. 
Jeżeli Obywatele p rzy jrzą  się art. 6 ustawy o tereno
w ych  organach jedno lite j w ładzy państwowej, k tó ry  
to  a rty k u ł wyszczególnia kompetencje rady narodowej 
i  przejdą wszystkie punk ty  tego a rty k u łu  po kole i, to  
bodaj poza jednym  punktem, k tó ry  m ów i o wyborze 
i  odwołaniu prezydium  rady narodowej, wszystkie in 
ne punk ty  są wykonywane, pow inny być wykonywane 
p rzy  współudziale tak ie j czy innej kom is ji rady.

Jakie są zadania kom is ji rad y  narodowej?
Są one wym ienione w  par. 2 cyt. uchw ały i  są u ję 

te  w  osiem punktów.
Można je  ująć w  trz y  grupy.
Pierwsza grupa zadań kom is ji to zadanie u trzym y

wania stałej łączności z masami pracującym i, zadanie 
przyciągania pracujących i  ich organizacji do współ
p racy z w ładzam i państwowym i, z radami, zadanie 
przyjm ow ania  i  rozpatryw ania  skarg i  zażaleń pracu
jących. To jest pierwsza grupa zadań.

Druga grupa zadań obejmuje czynności nadzorcze 
i  kontrolne, a w  szczególności wykonywanie nadzoru 
nad organami wykonawczym i rad narodowych, spra
wowanie ko n tro li społecznej nad wszystkim i organami 
wykonawczym i, przedsiębiorstwami, zakładami i inny . 
m i ins ty tuc jam i bez względu na to czy są podpo
rządkowane radzie narodowej, czy też nie.

Wreszcie trzecia grupa zadań obejmuje przygoto
wanie p ro jektów  ważniejszych, uchwał i przedstawia
nie ich na plenarnych posiedzeniach rad narodowych, 
a także rozpatryw anie spraw przekazanych kom is ji 
przez radę narodową lub  przez prezydium  rady naro
dowej, z którego może w yniknąć konieczność przepro
wadzania kontro li, a następnie wystąpienie z odpo
w iednią in ic ja tyw ą. Wszystkie te 3 grupy są ze sobą 
związane nierozdzielnie.

Uchwała Rady Państwa przez wyraźne sprecyzowa
nie zadań kom isji, jako  też przez określenie obowiązko
wych kom is ji sta łych dla rad wszystkich szczebli 
stwarza podstawę dla uporządkowania stanu rzeczy na 
tym  odcinku, k tó ry  dotychczas b y ł niezadawalający.

I  tak  np. ilość kom is ji wojewódzkich rad narodo
wych waha się od 5 w  Warszawskiej W ojewódzkiej 
Radzie Narodowej do 14 we W rocławskie j i K ra 
kowskie j.

Is tn ie je  szereg kom is ji mało aktyw nych lub  w  ogó
le  nieczynnych. Kancelaria Rady Państwa jest w  po
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siadaniu m ateria łów  z inspekcji przeprowadzonych 
przez B iu ro  K o n tro li, k tó re  świadczą o tym , że w  w ie 
lu  wypadkach komisje is tn ie ją  ty lk o  z nazwy, że nie 
prze jaw iają  żadnej działalności, a lbo bardzo słabą dzia
łalność. Ponadto stn ieje szereg kom is ji, k tó re  nie 
ty lk o  że nie działają, ale ich nazwa wskazuje na to, 
że są zbędne. Is tn ie ją  kom isje monograficzne, w y 
dawnicze; w  Pow iatowej Radzie Narodowej Grodziska 
Mazowieckiego istn ie je  kom isja społeczna, opiniodaw
cza, ustawodawstwa powszechnego.

Ustawa przew iduje  powołanie kom is ji stałych i  ko
m is ji niestałych. Rady narodowe pow ołu ją  komisje 
stałe dla poszczególnych dziedzin swojej działalności 
oraz w  m iarę  potrzeby komisje niestałe dla ściśle okre
ślonych doraźnych zadań.

Na prezydium  rady narodowej spoczywa obowiązek 
udzielania kom isjom  sta łym  pomocy, spoczywa obowią
zek dostarczania obsługi b iu row ej komisjom, szkole
n ia  członków kom isji.

Ważną sprawą jest opracowywanie pro tokó łów  z po
siedzeń kom isji. M ate ria ły  prac z kom is ji pow inny 
być zadokumentowane, pow inny być ujęte w  form ę 
protokółu. N ie jednokrotn ie skuteczność pracy kom is ji 
zależy od tego, czy w  należyty sposób został sporządzo
ny protokół.

W ykonanie przez kom isję je j zadań w dużej m ie
rze zależy od składu kom isji. Od przyciągnięcia nie- 
członków rady do pracy kom is ji zależy w  poważnym 
stopniu u trzym anie przez radę związku z masami p ra 
cującymi. W łaśnie kom isje są tym  podstawowym in 
strumentem rady, poprzez k tó ry  zostaje tworzony, 
wychow ywany ak tyw  rady, poprzez k tó ry  rada przy
ciąga do swojej pracy masy pracujące. Podstawowym 
zatem zadaniem kom is ji jest niezasklepianie się w  
swoim gronie, lecz u trzym yw anie  łączności z masami 
pracującym i, z ich organizacjami.

Podstawową czynnością kom is ji jest kontrola, spra
wowana przez komisję. Chcę zwrócić uwagę na to, 
że podczas gdy p rzy stanie dotychczasowym istn ia ła  
jedna kom isja ko n tro li społecznej, k tó ra  m iała jako  
swoje podstawowe i  wyłączne uprawnienie —  upraw 
nienia kontro lne, to  obecnie wszystkie komisje, w ym ie
nione w  in s tru k c ji i  komisje, k tó re  powstaną, będą 
w ykonyw a ły  kon tro lę  społeczną. P rojektowana uchwa
ła  Rady Państwa n ie  przew iduje w  zasadzie istn ienia 
jak ie jś  specjalnej, odrębnej kom isji, k tó raby  nosiła 
nazwę kom is ji ko n tro li społecznej. Jest to pewien 
przełom w stosunku do stanu dotychczasowego, gdzie 
główną kom isją i  kom isją g łównie działającą, w yka 
zującą najw iększą aktywność, była  w łaśnie kom isja 
ko n tro li społecznej.

Obecnie kontro la  społeczna będzie podstawą dzia
łalności pracy każdej kom is ji. Uchwała Rady Państwa 
przew iduje  wprawdzie w  par. 20, że do przeprowadza
n ia  ko n tro li społecznej w  dziedzinach n ieobjętych za
kresem działania kom is ji w ym ienionych w  § 18 i  19, 
rada narodowa może powołać osobną komisję k o n tro li 
społecznej. A le  to  nie będzie ta dawna kom isja k o n tro li 
społecznej o bardzo szerokich i  wyłącznych w  stosunku 
do innych  kom is ji rady narodowej kompetencjach kon
tro lnych, a będzie to kom isja do przeprowadzania 
ko n tro li —  jak  m ów i uchwała —  w  dziedzinach nie 
objętych zakresem działania kom is ji, w ym ienionych 
w  § 18 i  19, to znaczy do przeprowadzania ko n tro li 
w  określonych dziedzinach. Chcę podkreślić, żę w  ten 
sposób zostanie napraw iony mankament tru d n y  do

usunięcia w  dotychczasowej sytuacji, w  k tó re j kom isję 
ko n tro li społecznej b y ły  to  komisje, k tó re  m ia ły  kon
tro lować wszystkie urzędy, na terenie swojego zakresu 
działania. Skutek b y ł albo tak i, że kom isja n ie w y 
pełn ia ła  swych zadań, n ie  w ype łn ia ła  planu, a p lan  b y ł 
układany w  ten sposób w  najlep ie j pracujących kom i
sjach, że wypisywano w  planie wszystkie urzędy i  in 
stytucje, podlegające kon tro li, istniejące na terenie 
gm iny i  pow iatu, a potem stwierdzano, że p lan  został 
w ykonany w  30, 40, 50%, albo też robiono w  ten spo
sób, że w bardzo k ró tk im  przeciągu czasu —• ja k  świad
czą m ate ria ły  naszych inspekcji —  przeprowadzano 
liczne i  z konieczności pobieżne, powierzchowne 
kontro le.

Jak i jest zakres k o n tro li społecznej?
Zakres k o n tro li jest bardzo szeroki, je s t znacznie 

szerszy od dotychczasowego.
Ustawa w  art. 6 w  pkt. 11 powiada, że rady na

rodowe w ykonu ją  kontro lę  społeczną działalności urzę
dów, przedsiębiorstw, zakładów, ins ty tuc ji. P rzy sta
nie dotychczasowym radom  narodowym  przysług iw ało  
prawo ko n tro li jedynie urzędów i in s ty tu c ji państwo
wych i  samorządowych. Z chw ilą  wprowadzenia 
w  życie ustawy, rada narodowa może kontro low ać nie 
ty lk o  przedsiębiorstwo państwowe, ale może kontro 
low ać przedsiębiorstwo prywatne, może kontrolować 
nie ty lk o  publiczne zakłady, ale i  zakłady prywatne, 
może kontrolować stowarzyszenia i  organizacje. Kom 
petencje kontro lne rady, a więc i kom is ji rady są za
tem  n iezw ykle  szerokie.

Co ma na celu kontrola? Po co ona istnieje? Na
leży wyraźnie określić cele sprawowania kontro li.

Odpowiadając na postawione pytania, trzeba na 
wstępie stw ierdzić, że niedopuszczalne są tak ie  z jaw is
ka, jak  przeprowadzanie ko n tro li po to ty lko , żeby na
pisać sprawozdanie, że była przeprowadzona kontrola, 
po to aby wykazać się jakąś działalnością. Kontro la  
powinna być świadoma i powinna postawić sobie za 
cel badanie, sprawdzanie, stosowanie i  przestrzegania 
p o lity k i klasowej w  działalności urzędów, ins ty tuc ji, 
zakładów, organizacji, zarówno tych, k tó re  podlegają 
radzie, ja k  i  tych  któ re  są poza radą, p o lity k i w y ra 
żającej się w  obronie interesów mas pracujących m iast 
i  wsi, skierowanej swym ostrzem przeciwko ich  w ro 
gom klasowym.

W ydaje m i się, że nie ma potrzeby m ówić szerzej 
o tym , w  czym się ta  po lityka  przejaw ia. Jest w iado
me, że prze jaw ia się ona na w si i  w  wym iarze podat
k u  gruntowego, i  w  polityce  kredytow ej, i  w  rozkła
daniu szarwarku, i  w  działalności ośrodków maszyno
w ych spółdzielczych i  państwowych itd .

Jest wiadome, że prze jaw ia się ona w  mieście w  dzia
łalności przedsiębiorstw, w  działalności zakładów i  urzą
dzeń służby zdrowia, szpitali, ośrodków zdrowia. Prze
jaw ia  się ona w gospodarce m ieszkaniowej, w  dzia ła l
ności w ydzia łu  kwaterunkowego itd .

Z kontro lą  przestrzegania słusznej klasowej p o lity 
k i, któ ra  jest naczelnym zadaniem p rzy dokonywaniu 
kon tro li, łączy się zagadnienie w a lk i z przejawam i b iu 
rokra tyzm u w działalności aparatu państwowego. N ie
mało jest urzędów, które dotychczas cechuje niedbały, 
w ie lkopański stosunek do stron, do obywateli, k tó rzy  
przychodzą do urzędu załatw ić sprawę. Właśnie kom i
sja może te b rak i u jawnić, może u ja w n ić  m arno traw 
stwo, przerosty personalne, może w y ja w ić  przez roz
m owy z robotn ikam i na fabryce fa k ty  ukryw an ia  re
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zerw i  możliwości produkcyjnych. Kom isja  może u ja w 
nić te wszystkie w ypadki przez wejście na teren urzę
du, ins ty tuc ji, zakładu, przez rozmowy z pracowni
kam i, robotn ikam i, chłopami, korzysta jącym i z usług 
urzędu, zakładu, ins ty tuc ji. N ie zawsze trzeba się na
stawiać na rzeczy bardzo efektowne w  działalności ko
m is ji. Są n ie jednokrotn ie rzeczy małe, rzeczy drobne, 
k tó re  mają duże znaczenie, k tó re  mogą dużo k rw i nap- 
suć i  psują, a k tó re  uchodzą z pod oka działaczy tere
nowych n ie jednokrotnie. I  na te małe rzeczy również 
trzeba nastawić działalność kom isji.

Stosunki panujące w  w ie lu  sklepach spółdzielczych 
na w si zobrazuje najlep ie j m ały przykład, charakte
ryzu jący wnętrze przeciętnego sklepu wiejskiego.

Sklep, ja k  to  sklep na wsi. D rewniak, półka i  des
ka zamiast lady. Wnętrze wypełnione tow aram i: tro 
chę konfekcji, te ks ty lii, śledzie obok cukru, nafta  z ma
karonem w  jednej przegródce, p łó tno przysypane m ą
ką. V f pewnych wioskach urządzenia bardziej za
niedbane, p ó łk i jeszcze uboższe, a także brudno. To 
powoduje, że chłop zamiast iść do spółdzielni, zaopa
tru je  się w  a rty k u ły  w  sklepikach prywatnych.

Oto jest typow y przykład, typowe pole działania 
d la odpowiedniej kom isji. N ie ulega żadnej w ą tp li
wości, że tak ich  typow ych przykładów  znajdzie się 
mnóstwo i  należy kierować działalność prac kom is ji 
na w alkę z ta k im i przejawami.

Uwieńczeniem k o n tro li są wnioski. Jest rzeczą nie
dopuszczalną to, co nie jednokrotn ie niestety m iało 
jniejsce, że działalność kom is ji pozostaje bez rezultatu, 
że komisja pracowała, spisała protokóły, p ro tokó ły 
przesłała do prezydium  rady narodowej i  w  prezydium  
rady narodowej one leżą i, ja k  to się m ów i językiem  
urzędowym, prezydium  nie nadaje im  dalszego biegu, 
tzn. że leżą w  szufladzie.

Nasze inspekcje u ja w n iły  w iele takich przykładów, 
że p ro tokó ły  kom is ji k o n tro li i  w n ioski tych  kom is ji 
•leżały przez pół roku  i dłużej w  teczkach, w  aktach. 
'Jest rzeczą jasną, iż takie postępowanie że strony pre
zydium  jest niedopuszczalne, że ono właśnie hamuje 
in ic ja tyw ę  ko n tro li kom isji, że ono kom isję zniechęca 
i  w  efekcie paraliżuje je j działalność.

W arunkiem  koniecznym wypełnienia zadań przez 
kom isję jest przeświadczenie kom isji, że je j praca nie 
jest bezowocna, że je j praca przynosi rezu lta ty. I  obo
w iązkiem  prezydium  jest dbanie o to, aby pro tokó ły 
kom is ji b y ły  po pierwsze sporządzane, a następnie 
przejrzane i żeby b y ły  rozpatrzone wnioski, któ re  w y 
suwa komisja.

W arunkiem  wypełnienia przez komisję je j zadań 
jest w łaściwy skład klasowy i  polityczny kom isji. Bo 
czyż jest do pomyślenia wykonanie przez kom isję je j 
zadań, jeżeli w  radzie, jeżeli w  kom is ji zasiadają nie 
robotn icy i  nie pracujący chłopi, a zasiadają kupcy, 
spekulanci, kułacy. Dlatego jes t rzeczą zrozumiałą, 
że w  okresie do jesieni 1948 r., do ch w ili rozpoczęcia 
a kc ji reorganizacji rad, k iedy rady b y ły  zaśmiecone 
elementami obcym i i  w rog im i klasowo, działalność ko
m is ji była  n ik ła .

Jest rzeczą zrozumiałą, że potem w  trakcie  reorga
n izac ji działalność kom is ji ożyw iła  się. Jest rzeczą 
n iew ątp liw ą , że ty lk o  działacze wiejscy, rekru tu jący  
się z szeregów chłopstwa pracującego, po tra fią  bez 
kumoterstwa, uczciwie, klasowo, skontrolować rozdział

nawozów, podatku gruntowego, po tra fią  w yk ryć  i  na
piętnować fa k ty  wyłączenia bogaczy od obowiązku 
szarwarkowego, po tra fią  dopilnować właściwego 
i  sprawiedliwego rozdziału deficytow ych towarów, k tó 
re  przyszły wieczorem do spółdzielni, a k tó rych  n ie jed
nokrotn ie  rano w  te j spółdzielni już nie zastano, dla
tego, że skorzystali z n ich bogacze, k tó rzy  znaleźli do 
nich drogę.

Jest rzeczą zrozumiałą, że ty lk o  robotn icy po tra fią  
nadać w łaściw y k ierunek działalności organów m ie j
skich, po tra fią  skontrolować i  dopilnować, czy i  o ile  
ich działalność jest skierowana na to, co jest troską 
najwyższych czynników w  państwie, czemu dała w y 
raz Rada Państwa, podejmując dwukrotną uchwałę 
i  asygnując poważne sumy na poprawę komunalnych 
w arunków  bytu  klasy robotniczej.

Chcę zacytować k ilk a  przykładów  niewłaściwego, 
fałszywego doboru składu kom isji. W  M ie jskie j Radzie 
Narodowej M ińska Mazow. istn ie je  komisja, k tó ra  
składa się z 3-ch członków. Wśród tych 3-ch człon
ków  jeden to  restaurator, a drugi •— to  zegarmistrz. 
Zachodzi pytanie, czyje interesy klasowe może repre
zentować taka komisja. W kom is ji ko n tro li społecznej 
w  M ińsku Mazow. na 5-iu członków kom is ji nie ma ani 
jednego robotnika. W Powiatowej Radzie Narodowej 
w  Siedlcach istn ie je  komisja ko n tro li społecznej, któ ra  
liczy 12-u członków. Wśród tych 12-u członków jest 
11-u urzędników.

W  Zabrzu w  skład kom is ji k o n tro li społecznej p rzy 
M ie jskie j Radzie Narodowej wchodzi 21 członków, ale 
pracy w  te j kom is ji udziela się ty lk o  k ilk u , a z tych 
k ilk u  najbardziej aktyw nym  okazał się kupiec, k tó ry  
często chodzi na kontro lę  w  zespołach 2 —  3-osobo- 
wych. Nasza inspekcja, k tó re j zawdzięczam te in fo r
macje, pisze: „Zespołu tego jednak nie można nazwać 
klasowym  organem mas pracujących“ . —  Słusznie p i
sze.

Zagadnieniem niezmiernie isto tnym  jest w łaściwe 
ułożenie stosunku prezydium  do kom isji. Nie ograni
cza się ono do tego, o czym m ówiłem  uprzednio — do 
zagadnienia dostarczania, zapewnienia obsługi b iuro
w ej. Prezydium  w inno czuwać nad pracą kom isji. 
Prezydium  jest odpowiedzialne za to, aby . komisje 
pracowały. Jest rzeczą ważną ułożyć ten stosunek we 
w łaściw y sposób. Trzeba, aby prezydia pam ięta ły 
o tym , że komisja rady narodowej jest organem rady 
narodowej, a nie organem prezydium  rady narodowej. 
N iem nie j prezydium  ponosi odpowiedzialność za to, 
jeżeli dopuszcza do takiego stanu rzeczy, że kom isja 
n ie  zbiera się i  nie pracuje, jeżeli nie in fo rm u je  rady 
o tym  na je j sesjach, na plenarnych zebraniach, jeże li 
nie kontro lu je  i  nie sprawdza działalności kom isji.

Obowiązkiem prezydium  jest inform ować radę 
o tym , w  ja k i sposób komisje pracują i  wystąpić z od
pow iednim i wnioskami, o ile  źle pracują, o zmianę 
składu kom isji, o odwołanie jednych członków kom isji, 
a powołanie innych. Prezydium  powinno dbać o to, 
aby kom isja przygotowała i u łożyła swój plan pracy, 
aby ten plan pracy b y ł wykonany. Powinno dopilno
wać tego, aby w  porządku dziennym posiedzenia rady 
znalazł się punkt: Sprawozdanie z pracy tak ie j czy 
innej kom isji.

Poszczególne komisjo w  różnych odstępach czasu 
pow inny składać sprawozdania ze swej działalności, ze 
swoich prac przed radą.
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Skoro jesteśmy przy planie, to trzeba podkreślić, że 
podoi me jak praca rady, ja k  praca prezydium, tak 
i  praca kom is ji w inna się opierać o plan pracy. Su
mienna opracowanie planu pracy jest zasadniczym wa. 
runkiem  powodzenia prac kom isji.

Plan pracy kom isji, tak  jak  plan pracy v ażdego 
działu, pow inien składać się z trzech podstawowych 
elementów, tzn. pow inien dawać odpowiedź  ̂na py
tanie pierwsze, co jest do zrobienia, co należy skon
trolować, jaką instytucję, względnie jak ie  zagadnienie, 
pow inien odpowiadać na drugie pytanie, kto  ma to  zro. 
b ić i na trzecie pytanie, kiedy to należy zrobić, w  ja 
k im  term inie.

Jeżeli chodzi o pierwsze pytanie, co należy kontro 
lować, co należy zrobić, to m imo szerokicn pełnomoc
n ictw . m im o szerokiego zakresu uprawnień, określo
nego w ustawie, nie jest powiedziane, że w szystkim i 
sprawami komisja powinna się zajmować, nie jest po
wiedziane, że komisja rolna powinna np. kontrolować 
wszystkie bez w y ją tku  zagadnienia rolne. Nie jest 
powiedziane, że komisja oświatowa powinna kon tro 
lować wszystkie zagadnienia z dziedziny oświaty. Nie 
jest powiedziane, że do wszystkich spraw, które nie są 
przewidziane w  zakresie działania poszczególnych ko
m isji, pow inny być powołane specjalne komisje dla 
kontro low ania  tych spraw. Trzeba, mając na względzie 
cele ko n tro li społecznej, o k tó rych  była  mowa, układać 
plan w taki sposób, ażeby by ł realny, ażeby mógł być 
w ykonany w  pełni.

P lan pracy kom is ji w in ien być ułożony w  powiąza
n iu  z planem pracy rady narodowej, pow inien z niego 
wynikać i  podobnie ja k  plan pracy rady narodowej 
p rzew idu je  pewne określone czynności w  określonych 
term inach: akcję budżetową, akcję siewną, akcję żn iw 
ną; tak samo plan pracy kom is ji pow inien przewidywać 
opracowywanie, rozpatrywanie, kontrolowanie, w ystę
powanie z wnioskam i w  odniesieniu do określonych za
gadnień w  określonych terminach.

Jeżeli chodzi o term iny, to n iektóre te rm iny  narzu
cają się same przez się. Jest rzeczą zrozumiałą, że ko
m isja  rolna nie może kontrolować zagadnienia l ik w i
dacji ugorów zimą, w tedy k iedy pola są przysypane 
śniegiem.

Liczbowy skład kom is ji jest określony w  uchwale 
Rady Państwa w  paragrafie 9, k tó ry  powiada, że rada 
narodowa określa liczbow y skład poszczególnych ko
m is ji w  zależności od miescowych potrz >b biorąc jed 
nak pod uwagę, że komisje wojewódzko h rad narodo
w ych pow inny liczyć najwyżej 15-tu członków, pow ia
tow ych rad narodowych najwyżej 12-tu członków, 
gm innych rad narodowych najw yżej 9-ciu członków.

Kom isje dotychczasowe stosowały w  praktyce p rzy 
W ykonywaniu kon tro li społecznej podział na kom ple ty 
kilkuosobowe, kom plety kontrolne. Ta p raktyka  oka
zała się słuszną i  w yda je  się, że p raktykę  tę należy 
stosować w  dalszym ciągu, przy tym  rzeczą przewod
niczącego, którego wybierze rada narodowa spośród 
członków rady, jest dbać o to, aby praca była  roz
dzielona w  sposób rów nom ierny pomiędzy kom ple ty 
i  członków kom isji.

Sprawą istotną jest zapewnienie kom is ji pomocy 
rzeczoznawców. Uchwała przew iduje możność i  upraw 
nienie kom is ji powoływania rzeczoznawców do w ypo
wiedzenia się w  sprawach będących przedmiotem je j 
prac. Niezależnie od uprawnienia kom is ji powoływanie

rzeczoznawców jest pożądane, ażeby w  je j składzie 
zasiadali fachowcy, żeby zasiadali ludzie znający się na 
danym zagadnieniu, ażeby w kom is ji oświatowej wśród 
członków kom is ji b y li również nauczyciel, ażeby w  ko
m is ji ro lne j wśród członków kom is ji b y ł również in 
s tru k to r ro lny, ale nie jest słuszne jeżeli —  ja k  to  
m iało miejsce w K rakow skie j M.R.N. —  przewodniczą
cym kom is ji zdrowia i  zastępcą przewodniczącego jest 
dyrektor i  zastępca Ubezpieczalni Społecznej. Powo
ływ an ie  na stanowiska kierownicze w  kom is ji k ie 
row n ików  tych  ins ty tuc ji, któ re  pow inny być kon tro 
lowane przez komisję, które  są przedmiotem częstej 
i  uzasadnionej k ry ty k i, jest niesłuszne i  n iew ątp liw ie  
może osłabić działalność kom isji.

Chcę wspomnieć o u jem nym  zjawisku, k tó re  zaob
serwowaliśm y w n iektórych województwach, o z jaw i
sku pewnego funkcjona lizm u w  działalności kom is ji, 
przejawiającego się w  tym , że komisje rad wyżej sto
jących k ie ru ją  działalnością kom is ji rad niżej stoją
cych. W ten sposób np. kom isje oświatowe pow iato
wych rad narodowych stają się organem kom is ji 
oświatowej wojewódzkie j rady narodowej. Grozi im  
w  ten sposób oderwanie się od potrzeb swojego terenu. 
Słusznym jest jeżeli działacze kom is ji oświatowej wo
jewódzkie j szkolą, ins truu ją  działaczy kom is ji oświa
tow ych powiatowych, jeżeli przychodzą im  z pomocą, 
ale jest rzeczą niesłuszną, jeżeli on i narzucają plan ich' 
działania, jeżeli dają polecenie co m ają kontro low ać 
i  czym m ają się zajmować.

Z jaw iskiem  niesłusznym, zaobserwowanym m. in . 
na terenie Warszawy, jest przerzucanie odpowiedzial
ności za czynności organów wykonawczych na komisje. 
Zaobserwowaliśmy w  ubiegłym  roku takie  zjaw isko 
w  odniesieniu do kom is ji przedsiębiorstw m ie jskich 
w  Warszawie. Pracownicy organu w yd  . w ykonaw 
czego przedsiębiorstw m ie jskich z różnym i sprawam i 
zw racali się do kom is ji przedsiębiorstw m ie jskich i  żą
d a li na piśmie aprobaty takiego czy innego pociągnię
cia. B y ły  to niesłuszne przerzucania odpowiedzialności 
z organu wykonawczego na kom isję rady narodowej.

Ciekawych m ateria łów , dotyczących prac kom isji, 
dostarczył konkurs, przeprowadzony w  ubiegłym  ro 
ku  przez czasopismo ,,Rada Narodowa“ . Konkurs do
tyczy ł m. in . działalności kom is ji drogowych. W ra 
mach konkursu od gm iny, k tó ra  otrzym ała pierwszą 
nagrodę, o trzym aliśm y sprawozdanie z którego w y n i
kało, że kom isja drogowa gm iny Wałowice, pow. Ra
wa Mazow. w  mieś. styczniu i  lu ty m  1948 r .  zbadała 
szczegółowo stan dróg gminnych, uwzględniając po
trzeby terenowe i życzenia społeczeństwa, a w  wyniku, 
swych prac gm inna komisja drogowa złożyła odpo
wiednie w nioski prezydium  gminnej rady narodowej, 
k tó re  z ko le i skierowało zebrany m ateria ł do zarządu 
gminnego itd . A  zatem gminną kom isja drogowa 
bada potrzeby w  terenie, opiniu je, ocenia, uzupełnia 
p lany robót drogowych. Organ wykonawczy gm iny —  
zarząd gm inny doychczas a w  przyszłości prezydium  
gm innej rady narodowej wnosi przepracowany p ro 
je k t na posiedzenie gm innej rady narodowej, k tó ra  
podejm uje odpowiednią uchwałę, wysłuchawszy spra
wozdania prezydium  gminnej rady  narcdcwej i  o p in ii 
czy kore fera tu  kom is ji drogowej.

Przy sposobności chcę zaznaczyć, że is tn ie ją  regu
lam iny  opracowane dotychczas i  wydane przez K a n 
celarię Rady Państwa w  odniesieniu do szeregu ko
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m is ji. Oczywiście w  zw iązku z now ym  stanem zajdzie 
potrzeba opracowania i  wydania nowych regulam inów, 
k tó re  będą się op iera ły  o uchwałę Rady Państwa, k tó 
re j p ro je k t Obywatele macie w  załączeniu.

Na zakończenie chcę podkreślić raz jeszcze, że p ra 
ca rad y  w  dużej m ierze zależy od pracy kom isji, że 
kom isja jest ty m  organem pomocniczym, k tó ry  zapew

n i radzie narodowej je j w łaściwą i  skuteczną dzia łal
ność. I  dlatego prezydia rad narodowych pow inny po
magać i  czuwać nad pracą kom isji, pam iętając o sło
wach Tow. Stalina, k tó ry  m ów i, że dobrze postawiona 
kontro la  wykonania jest ty m  reflektorem , k tó ry  po
maga oświetlić stan pracy aparatu w  dowolnym  czasie 
i  w yw lekać na św ia tło  dzienne b iu rokra tów .

J E R Z Y  A L B R E C H T
Przewodniczący Prezydium Stół. R. N.

Budujemy now ą W arszaw ę —
Stolicę socjalistycznego państwa

P rzem ó w ien ie  w yg ło szo n e  n a  p o s ied zen iu  S to łecznej R ad y  N a ro d o w e j
dn. 23. V . 1950 r. (streszczenie)

Warszawa jest żywym, codziennym symbolem ży
cia i  rozkw itu  naszej Ludowej Ojczyzny.

Zniszczona przez s iły  h itlerow skiego faszyzmu, 
w  tym  okru tnym  dziele zniszczenia wspierana przez 
ka inow e ręce rodzim ej reakcji, Warszawa swe wyzwo
len ie  zawdzięcza bohaterskiej A rm ii Radzieckiej. Ta 
.wielka arm ia —  w yzw olic ie lka, tchnęła w  naszą sto
licę  pierwszy oddech nowego życia. Niezłomną w iarę  
i  krzepiącą otuchę dla sprawy odbudowy Warszawy 
d a ł narodowi naszemu W ie lk i S talin.

Niezapomniana pierwsza pomoc materialna, tech
niczna, fachowa i m oralna Zw iązku Radzieckiego otwo
rzy ła  przed nam i szeroko drogę odbudowy Warszawy.

Dzięki te j pomocy, dzięki o fiarnem u tru d o w i ludu 
Warszawy, k tó ry  przepojony głęboką m iłością dla swe
go miasta, z niesłabnącą w ytrwałością  podtrzym yw ał 
i  w  żyw y płomień przem ieniał każdą iskierkę nowego, 
na gruzach rodzącego się życia. Dzięki ofiarności i  p ra 
cy mas pracujących całego k ra ju  —  Warszawa żyje 
dziś pełnym życiem jako  stolica naszej Ojczyzny. Dziś 
weszliśmy na drogę budowy nowej Warszawy — sto licy 
socjalistycznego państwa. Wspaniałą w iz ję  te j nowej 
W arszawy dal nam i  w y tyczy ł jako drogowskaz naszej 
pracy i  w a lk i tow. B ie ru t niespełna rok temu na kon
fe renc ji organizacji warszawskiej Polskie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej.

W  planie sześcioletnim stanie trzon nowej, 
socjalistycznej Warszawy

W  ciągu 6 la t stanie trzon nowej, socjalistycznej 
Warszawy. W  ciągu tego czasu Warszawa okrzepnie 
i  usprawni swe funkcje  jako stolica, jako  siedziba na
czelnych w ładz naszego Ludowego Państwa, W ciągu 
tych  la t Warszawa stanie się poważnym ośrodkiem 
przem ysłowym  k ra ju , stanie się siedzibą w ie lu  nowych, 
przodujących zakładów przemysłowych. Warszawa, ja 
ko poważny ośrodek produkcyjny, pomnoży się klasy 
robotniczej, będzie startem  do nowego życia dla naszej 
m łodzieży, przysposobionej do zawodu i  ożywionej 
entuzjazmem odbudowy, wciągnie w  proces p rodukc ji 
tysiące kobiet, k tó rym  nasz ustró j da ł pewne m ożli
wości dla prawdziwego wyzwolenia. Warszawa —  ko 
lebka polskiego ruchu rewolucyjnego, rozw inie na no
wo swój mocny, tw a rdy  kręgosłup robotniczy, klasa

robotnicza Warszawy odzyska znów swą przodującą 
rolę w  sto licy i  k ra ju . Warszawa stanie się w  ciągu 
tych la t m iastem nowoczesnych, zdrowych mieszkań 
i  osiedli robotniczych. Zgin ie bezpowrotnie obraz 
przeludnienia i  niedostatku mieszkaniowego, pery fe 
ry jn ych  dzielnic robotniczych, pozostałość dawnej ka
p ita listycznej Warszawy. Zn ikn ie  obraz głodu miesz
kaniowego pierwszych la t powojennych. Nowoczesne, 
robotnicze osiedl? mieszkaniowe mocnymi k lina m i w e j
dą w centrum nowej Warszawy, Warszawa zyska no
we ogromne przestrzenie zieleni, parków  i skwerów* 
k tó re  wniosą szeroki, ożywczy oddech w  m ury  naszego 
miasta. W  ciągu tych najbliższych la t naszych zamie
rzeń gospodarczych, Warszawa w inna pokryć się siecią 
sprawnej kom unikacji m ie jsk ie j i  podm iejskiej, tra m 
wajowej, autobusowej, ko le jowej, niosąc ulgę w  co
dziennym życiu mieszkańców sto licy  i  przynosząc ty 
siące nowych oszczędzonych godzin dla nauki, odpo
czynku i ro z ryw k i człowieka prany. W ciągu tych la t 
zwiększy się w  Warszawie ciągle jeszcze niedostatecz
na ilość szkół, przedszkoli, teatrów, k in , domów k u ltu 
ry , b ib lio tek, żłobków, szpitali, ośrodków zdrowia, 
boisk i  stadionów sportowych, niosąc w szerokie masy 
dorobek, nowej naszej nauki, ku ltu ry , zdrowie i radość 
życia.

W , szybko pulsującym  tę tn ie  budownictwa kszta ł
tu je  się i  kształtować będzie nowy s ty l polskiej 
socjalistycznej a rch itektu ry, która odrzuciwszy an ty- 
ludzkie, kosmopolityczne maniery, przekreśli raz na 
zawsze ślady oblicza miasta' kapitalistycznego, miasta 
bezdusznego, kamiennego molocha, która —  nawiązując 
do bogatych trad yc ji historycznych polskiej a rch itek
tu ry  i  wykorzystu jąc bogate doświadczenia a rch itek
tu ry  radzieckiej —  nadawać będzie piękne oblicze no
wej Warszćwie, jako siedzibie pełnego, wszechstron
nego, ku ltura lnego życia mas pracujących.

Wielkie zadania Stołecznej Rady Narodowej

Zagadnienia budownictwa nowej Warszawy, w  n a j
szerszym tego słowa ujęciu, muszą stać sie codzienną 
troską rady i je j prezydium. Stoją przed nami w  szcze
gólności zadania w  dziedzinie wzmocnienia w ładzy bu
dowlanej w  rękach rady i  je j wykonawczego organu 
ja k im  jest prezydium, stoją zadania wzmocnienia
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w p ływ u  rady na zagadnienia p lanowania inw estycji, 
koordynacji nadzoru nad budownictwem  Warszawy.

Do zakresu prac rady i  prezydium  przybyw ają  no
we ogromne obowiązki, wynika jące z naszej reform y, 
w  dziedzinie gospodarki finansowej, zabezpieczenia so
cjalnego ludności, w  dziedzinie oświaty, gdzie odtąd 
stajem y się odpowiedzialni bezpośrednio nie ty lko  za 
stan budynków  i technicznego wyposażenia szkół, ale 
za całość procesu naukowego i wychowawczego naszej 
młodzieży —  przyszłych budowniczych naszego socja li
stycznego Państwa.

Realizując te ogromne zamierzenia, walcząc o nowe 
oblicze miasta, w  k tó rym  znalazłyby pełne zaspokojenie 
potrzeby pracy, mieszkania, wypoczynku mas, dbać 
musimy o to, aby już dziś w arunk i życia i  bytu  klasy 
robotniczej i  mas pracujących Warszawy z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc polepszały się wydatnie.

I  tak na przykład  realizować będziemy ogromne 
zamierzenia w  dziedzinie budownictwa mieszkaniowe
go dla klasy robotniczej. A le  n ie zwalnia to nas od 
obowiązku dbałości i  trosk i o stan, wygląd, w a run k i 
higieniczne i  mieszkaniowe domów i  dzielnic starych, 
obciążonych spuścizną bolączek i  niedostatków W ar
szawy kapita listycznej, pogłębionych zniszczniami wo
jennym i.

Realizujem y i  realizować będziemy w ie lk ie  i  donio
słe dla życia k lasy robotniczej Warszawy założenia 
i  inwestycje komunikacyjne. A le  nie zwalnia to  nas 
ani na chw ilę od obowiązku dbałości o bieżący, dzisie j
szy stan kom unikacji.

Z roku na rok w  myśl nowych założeń urbanistycz
nych, przybywać będzie zieleni w  Warszawie. A le  nie

zwalnia nas to  od obowiązku systematycznej i  codzien
nej dbałości o stan ciągle jeszcze nie wystarczającej ilo 
ści skwerów, parków, istn ie jących dziś w  Warszawie.

P rzykładów  tak ich  możnaby mnożyć więcej. 
Wszystkie one jednak uzasadniają jedną podstawową 
tezę: realizując nasze podstawowe zadania budowy no
w e j Warszawy, k tó rych  myślą przewodnią jest polep
szenie by tu  szerokich mas, n ie  wolno nam ani na 
chw ilę  n ie  w idzieć bieżących, codziennych potrzeb, 
trosk i  bolączek klasy robotniczej i  szerokich mas lu 
dzi pracy. Kszta łtu jąc piękne oblicze przyszłej Warsza
wy, dbać m usim y równocześnie o je j obecny wygląd, 
czystość, porządek. W  naszych planach i  zamierze
niach generalnych, ja k  i  w  codziennej naszej bieżącej 
pracy myślą przewodnią i  sprawą zasadniczą m usi być 
troska o człowieka, troska o klasę robotniczą, o lud 
ność pracującą Warszawy, o je j b y t codzienny, o w a
ru n k i je j życia.

P o tra fim y tego dokonać w tedy, je ś li w  praktyce 
zrealizujem y istotę naszej w ie lk ie j re fo rm y ustro jo 
wej, któ ra  polegać ma na ścisłym powiązaniu w ładzy 
państwowej z masami ludow ym i.

Mówca zanalizował następnie zadania Warszawskiej 
Rady Narodowej i  je j Prezydium, dzielnicowych rad  
narodowych oraz kom ite tów  blokowych kładąc nacisk 
na sprawność działania tych  organów, na w alkę  z b iu 
rokratyzm em  i  bezdusznością, na szerokie korzystanie 
z in ic ja tyw y  mas pracujących oraz na współpracę 
z warszawską organizacją PZPR.

Kończąc, to w. A lb rech t powiedział: realizując nasze 
wspólne zadania, będziemy jako cała Rada wnosić nasz 
w kład  w  dzieło budownictwa socjalizm u w  naszym k ra 
ju , w  dzieło umacniania trw ałego pokoju.

W y k a z  składu osobowego 
prezydiów wojewódzkich rad narodow ych

w y b ra n y c h  n a  sesjach w yb o rczych  w  d n ia c h  od 23 do 26. V . 1950 r.

M. R. N. w  Warszawie

Przewodniczący Prezydium : 1. A lb rech t Jerzy 
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. K ra jew sk i M ichał
1 3. Sroka Stanisław

4. Strzelecki Edward
Sekretarz Prezydium : 5. Fedorowicz W łodzim ierz
Członkowie Prezydium : 6. Łukow ski Stefan

7. Pacho Aleksander

Woj. R. N. Warszawska w  Pruszkowie

Przewodniczący Prezydium: 1. L ip e rt M ieczysław 
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Dobieszak Ryszard
3. Ś liw ińsk i Wacław 

Sekretarz Prezydium : 4. K w iec ińsk i Józef
Członkowie Prezydium : . 5. Marzysz E m ilia

6. Suchnicki Edward

M. R. N. w  Łodzi

Przewodniczący Prezydium : 1. M ino r M arian 
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. M iko ła jczyk M aria
3. Bugajski Edmund
4. G insbert Adam

Sekretarz Prezydium : 5. W róblew ski Edward
Członkowie Prezydium : 6. Gerlecka Regina

Woj. R. N. w  Łodzi

Przewodniczący Prezydium : 1. Grochalski Franciszek
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Kucner Kazim ierz
3. K ry ń s k i Zenon

Sekretarz Prezydium : 4. Pabisiak Czesław
Członkowie Prezydium : 5. Seniow Eustachy

6. Kw aśniewski L u d w ik
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Woj. R. N. w  Kielcach Woj. R. N. w  Szczecinie

Przewodniczący Prezydium : 
Z -cy  Przewodniczącego 

Prezydium:

Sekretarz Prezydium : 
Członkowie Prezydium :

1. Bąk Jan

2. Lubecki Kazim ierz
3. Stawecki A n ton i
4. M ate jko  S tanisław
5. Masztalerz Stanisław

Przewodniczący Prezydium: 1. Żabiński Tadeusz
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. S tudnicki Czesław
Sekretarz Prezydium : 3. P ie trusiński Józef
Członkowie Prezydium : 4. M atkow ski Ju liusz

5. Marsza! Stefan

Woj. R. N. w Lublinie

Przewodniczący Prezydium : 1. Dąbek Paweł
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. M ie len iak Józef
3, N iew laczyn M aria

Sekretarz Prezydium : 4. Łuć Maciej
Członkowie Prezydium : 5. Janczewski Kazim ierz

6. Kow alczyk Stanisław
7. Żakiew icz Stanisław

Woj. R. N. w Białymstoku

Przewodniczący Prezydium : 1. Horodecki Ju lian  
Z -cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. W yrzykow ski Jan
3. Dąbek Stefan 

Sekretarz Prezydium : 4. Sobko H alina
Członkowie Prezydium : 5. Ło jko  Czesław

6. Popko Jerzy

Woj. R. N. w  Olsztynie

Przewodniczący Prezydium : 1. Moczar M ieczysław
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. D ram m ski Jozef
3. M alewski Ju lian
4. Januszko Zbigniew

Sekretarz Prezydium : 5. B rzezicki Zygm unt
Członkowie Prezydium : 6. Spurek W ładysław

Woj. R. N. w  Gdańsku

Przewodniczący Prezydium : 1. W ągrowski Mieczysław 
Z -cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Marczewski Stanisław
3. Bigus A n ton i
4. Im bierow icz Edward

Sekretarz 'P rezyd ium : 5. Szeliga W alenty
Członkowie Prezydium : 6. Nowak P io tr

Woj. R. N. Pomorska w Bydgoszczy

Przewodniczący Prezydium : 1. Rakoczy Józef 
Z -cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Jakubowicz A n ton i
3. Schmidt Aleksander

Sekretarz Prezydium : 4. W róblewski Józef
Członkowie Prezydium : 5. Skopowski Czesław

6. Czapski Konstanty

Woj. R. N. w  Poznaniu

Przewodniczący Prezydium : 1. M igoń W łodzim ierz 
Z -cy Przewodniczącego ,

Prezydium : 2. Berto ld  Edward
3. Kwaśniewski Tadeusz

Sekretarz Prezydium : 4. Jakubowski A r tu r
Członkowie Prezydium : 5. Dębski Stanisław

Woj. R. N. we Wrocławiu

Przewodniczący Prezydium: 1. Szłapczyński Józef
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Szczęśniak Józef
3. Jaśkiewicz Zygm unt
4. Adam owski Leon

Sekretarz Prezydium : 5. Ku lczycki Zbigniew
Członkowie Prezydium : 6. Kapu lk in  A rno ld

7. Pernal Jan
8. Jasiński Andrzej

Woj. R. N. w  Katowicach

Przewodniczący Prezydium: 1. Jaszczuk Bolesław 
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Ziętek Jerzy
3. Lewecka Jadwiga

Sekretarz Prezydium: 4. Babczyk Jan
Członkowie Prezydium : 5. Bachowski W ładysław

6. Maciejczyk W ładysław

Woj. R. N. w  Krakowie

Przewodniczący Prezydium : 1. Pasenkiewicz Kazim ierz 
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Ochab Stanisław
3. Taborowicz Andrzej
4. Starzec Jan

Sekretarz Prezydium : 5. Antoniszczak Jan
Członkowie Prezydium : 6. Dąbrowski W ito ld

7. M urdzeński E m ilian

Woj. R. N. w Rzeszowie

Przewodniczący Prezydium: 1- Geraga Bolesław 
Z-cy Przewodniczącego

Prezydium : 2. Kaczor M ieczysław
3. Ostrowski M ichał

Sekretarz Prezydium : 4. M arkiew icz Adam
Członkowie Prezydium : 5. Pieczul Stanisław
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U chw ała  R ady M inistrów
z dnia 31 m aja 1950 r.

I n s t r u k c j a  N r  7
w  s p ra w ie  zakresu  s p ra w  ob ję tych  te re n o w y m i p la n a m i g o sp o d arczym i 

oraz trybu  s k ła d a n ia  p ro jek tó w  tych  p la n ó w

Na podstawie art. 8 ust. 1 ustawy o terenowych orga
nach jedno lite j w ładzy państwowej z dnia 20 marca 
1950 r. (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 130) Rada M in is trów  
uchwala, co następuje.

§ 1. Planowanie terenowe pobudzając in ic ja tyw ę  
i  zwiększając ak tyw ny udział mas pracujących w budo
w ie  socjalizmu ma przede wszystkim  na celu:

1) wszechstronny rozwój gospodarczy poszczególnych 
obszarów k ra ju  w  oparciu o maksymalne wykorzystanie 
m iejscowych zasobów surowca i gleby oraz właściwe 
użytkowanie s iły  roboczej,

2) praw id łow e rozmieszczenie s ił w ytwórczych i  urzą
dzeń socjalnych, ku ltu ra lnych  i  komunalnych dla stw o
rzenia ja k  najbardziej korzystnych warunków  przebu
dowy społecznej oraz wyrów nania  istn ie jących dyspro
porc ji w  rozw oju  poszczególnych terenów,

3) stałe podnoszenie poziomu m aterialnego i  k u ltu ra l
nego ludności pracującej przez w łaściwą organizację 
p rodukc ji i  dys trybuc ji przedm iotów spożycia oraz ja k  
najpełniejsze zaspokajanie potrzeb ku ltu ra ln ych  i  so
cjalnych.

§ 2. 1. Terenowe p lany gospodarcze określają w  ra 
mach narodowego planu gospodarczego zadania przed
siębiorstw, zakładów i in s ty tuc ji w  zakresie właściwości 
rad narodowych.

2. Terenowe p lany gospodarcze pow inny być sporzą
dzone jako p lany w ieloletnie, roczne i  kw arta lne  dla 
obszaru województw  i m. st. Warszawy i m. Łodzi (wo
jewódzkie p lany gospodarcze) oraz dla obszaru pow iatów 
i  m iast wydzielonych (powiatowe i m iejskie p lany gos
podarcze).

§ 3. Zgodnie z § 8 ust. 2 i 5 uchw ały Rady M in is trów  
z dnia 17 kw ie tn ia  1950 r. (Instrukcja  N r 6) zakres opi
n iowania narodowych planów gospodarczych oraz zakres 
opracowywania bilansów terenowych określą zarządze
nia Przewodniczącego Państwowej K om is ji Planowania 
Gospodarczego.

§ 4. 1. P lanam i terenow ym i w  zakresie przemysłu 
zostanie objęty: przemysł m iejscowy podległy dyrekcjom  
państwowego przemysłu miejscowego, przemysł podle
g ły  bezpośrednio organom terenowych rad narodowych, 
spółdzielnie pracy zrzeszone w  C entra li Zw iązku Spół
dzie lni Pracy, C entra li Przemysłu Ludowego i  A rtys tycz
nego i C entra li Spółdzielni Inw alidów , Spółdzielczo- 
Państwowej C entrali Rzemieślniczej.

2. P lany terenowe w  zakresie przemysłu obejmą w  
szczególności produkcję według ilości, asortymentu i  w a r
tości, wskaźniki techniczno - ekonomiczne, zaopatrze
nie, wydajność pracy, zatrudnienie, p lan zbytu, koszty 
własne, plan finansowy oraz plan inw estycyjny.

3. P lany terenowe w  zakresie przemysłu w inn y  rów 
nież objąć planowe zaopatrzenie rzemiosła, chałupnictwa 
oraz przemysłu prywatnego, szacunek wartości ich p ro 

dukc ji oraz zbyt w  zakresie zakupu przez przemysł 
i  handel uspołeczniony.

§ 5. 1. P lanami terenowym i w  zakresie ro ln ic tw a  zo
staną objęte:

a) spółdzielnie produkcyjne,
b) inne gospodarstwa uspołecznione z w y ją tk iem  

Państwowych Gospodarstw Rolnych (§ 6) i  gospo-. 
darstw  o charakterze doświadczalnym,

c) państwowe ośrodki maszynowe,
d) spółdzielcze ośrodki maszynowe.
2. P lany terenowe w  zakresie ro ln ic tw a  poza elemen

tam i p lanu jednostek wym ienionych w  ust. 1 winny, 
obejmować zadania w  zakresie planowego oddzia ływa
nia na gospodarstwa indyw idualne.

3. P lany terenowe z w y ją tk ie m  w ym ienionych w  p k t.
1 a, c w inn y  określać całokształt zadań w  zakresie ro l
n ic tw a wraz z planem inw estycyjnym , a w  szczególności 
zadania w  zakresie:

a) p rodukc ji roślinnej,
b) p rodukc ji zwierzęcej,
c) mechanizacji robót rolnych,
d) e le k try fika c ji wsi,
e) prac wodno-melioracyjnych, o zasięgu nie prze

kraczającym terenu województwa,
f) p rodukc ji i  oceny nasion kw a lifikow anych ,
g) zaopatrzenia,
h) kon traktac ji,
i) ochrony roś lin  i  s tac ji doświadczalnych,
j)  służby w eterynary jne j.
4. P lany terenowe państwowych ośrodków maszyno-, 

wych i  spółdzielni p rodukcyjnych obejmować w in n y  za
kres w ym ieniony w  ust. 3 z w y ją tk ie m  planów inw esty
cyjnych.

5. P lany terenowe w  zakresie ro ln ic tw a  w inn y  być 
opracowywane na szczeblu województwa oraz zawierać 
dane co do pow iatów  i  w  zasadzie także co do gmin.

§ 6. 1. Zatwierdzane centraln ie p ro je k ty  p lanów  
Państwowych Gospodarstw Rolnych podlegają opin iowa
n iu  W.K.P.G., które koordynują  ’ zestawiają całość p la 
nu  ro ln ic tw a  na terenie województwa.

2. W zakresie bilansu ziemi, lik w id a c ji odłogów 
1 ochrony roślin  opinia W.K.P.G. jest dla M in isterstw a 
R oln ictwa 1 Reform  Rolnych wiążąca.

§ 7. W zakresie ro ln ic tw a  planam i terenow ym i w inn y  
być objęte lasy niepaństwowe oraz inne lasy o znaczeniu 
loka lnym . Plan terenowy w  tym  zakresie w in ien  usta
lać w ielkość wyrębu, w skaźn ik i eksploatacyjne, wskaź
n ik i zalesień bieżących oraz inwestycje.

§ 8. 1. W  zakresie budow nictw a wojewódzkie p lany 
terenowe pow inny zawierać p lany:

a) pow iatowych przedsiębiorstw budowlanych,
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b) spółdzielczych przedsiębiorstw  budowlanych',
c) m ie jskich i  innych loka lnych przedsiębiorstw  re 

m ontowo-budowlanych w  zakresie w łaściwości rad  
narodowych,

d) loka lnych b iu r p ro jektow ych.
2. P lany terenowe w  zakresie budow nictw a w in n y  za

w ierać wskaźniki gospodarcze planów p rodukcy jno -fi- 
nansowych przedsiębiorstw wym ienionych w  ust. 1 oraz 
p la n  inw estycyjny.

§ 9. 1. W  zakresie dróg ko łow ych p lanam i terenow y
m i należy objąć:

a) budowę i  przebudowę publicznych dróg ko łow ych 
o znaczeniu loka lnym  (drogi pow iatowe i  gm in
ne),

b) utrzym anie dróg pow iatow ych i  gminnych.
2. W  zakresie transportu  samochodowego p lanam i te 

renow ym i należy objąć przedsiębiorstwa transportu  sa
mochodowego obsługi loka lne j wraz z warsztatam i 
(z w y ją tk iem  m ie jskie j kom unikac ji samochodowej 
§ U ).

3. W  zakresie łączności —■ planam i terenow ym i nale
ży  objąć rozbudowę i  obsługę sieci pocztowej i  teleko
m un ikacy jne j w  znaczeniu loka lnym , a w  szczególności 
te lefonizację wsi.

§ 10. 1. W  zakresie obrotu towarowego planam i te
renow ym i należy objąć cały handel detaliczny prowa
dzony przez CSS, CRS, M HD, sklepy wzorcowe innych 
central, hale targowe, skup i  żyw ienie zbiorowe.

2. Zatwierdzane centraln ie p ro je k ty  planów PDT oraz 
h u rtu  obsługującego handel detaliczny, w ym ien iony w  
p k t. 1, podlegają opin iowaniu  W KPG, któ re  koordynują  
i  zestawiają całość p lanów  obrotu  towarowego na tere
n ie  województwa.

3. W ramach obrotu towarowego p lanam i te renow y
m i będą objęte zakłady przemysłowe CRS i  CSS, p e ł
niące ro lę  pomocniczą w  stosunku do obrotu  tow a
rowego.

4. P lany terenowe w in n y  obejmować wszystkie 
w skaźn ik i p lanów  handlu dla przedsiębiorstw  w yod
rębnionych na terenie województwa lub  pow iatu. Plan 
te renow y przedsiębiorstw  n iewyodrębnionych n ie  obej
m ie  wskaźników  p lanu finansowego.

§ 11. 1. W  zakresie urządzeń socjalnych i  k u ltu 
ra lnych  p lanam i w ojew ódzkim i i  pow ia tow ym i w inna 
być objęta cała działalność Państwa i  organizacji spo
łecznych w  zakresie oświaty, k u ltu ry , ochrony zdro
w ia , wychowania fizycznego, pomocy społecznej —■ 
z w y ją tk iem  szkoln ictwa wyższego, ins ty tu tów  nauko
wych, szkolenia zawodowego, podległego C. U. S. Z. 
lu b  bezpośrednio m in isterstwom , b ib lio tek  p rzy  w yż 
szych zakładach naukowyh i  innych b ib lio tek  o cha
rakterze centralnym, zakładów lecznictwa, podległych 
bezpośrednio M in is te rs tw u  Zdrow ia  i  innym  resortom, 
wczasów i  uzdrow isk, zakładów specjalnych, op iek i 
społecznej, eksploatacji film ów , rad ia  (poza rad io fo n i- 
zacją przewodową), muzeów i  a rch iw ów  (poza reg io
nalnym i), prasy i  w ydaw nictw .

2. P lany terenowe w  zakresie urządzeń socjalnych 
i  ku ltu ra ln ych  w in n y  zawierać wszystkie e lementy 
p lanu  usług oraz p lanu inwestycyjnego, a w  szczegól
ności dane w  zakresie sieci zakładów względnie punk-- 
tó w  obsługi (z podziałem na m iasto i  wieś), ilośc i usług, 
zatrudnienia, zaopatrzenia oraz d la  jednostek objętych

budżetem terenowym  elementów finansowych tego bu
dżetu.

§ 12. 1. W  zakresie gospodarki komunalnej i  m ie
szkaniowej p lany terenowe w in n y  obejmować p lany 
przedsiębiorstw, zakładów i urządzeń komunalnych, 
a w  szczególności: wodociągów i  kanalizacji, kom uni
ka c ji m ie jsk ie j, u lic  i  mostów, terenów zielonych, me
lio ra c ji, ochrony przeciwpożarowej, zakładów oczysz
czania miasta, łaźni, p ra ln i, ho te li i  domów noclego
w ych w  zakresie w łaściwości rad narodowych, oświe
tlen ia  u lic  i  placów, doprowadzenia energ ii e lektrycz
nej i  gazu dla celów konsumcyjnych, budow nictw o ,oraz 
eksploatację budynków  i  lo ka li m ieszkalnych w  zakre
sie w łaściwości rad narodowych.

2. Zakres planu terenowego w ' zakresie gospodarki 
kom unalnej w in ien  objąć w  szczególności wskaźn ik i: 
p lan p rodukc ji i  usług, techniczno -  ekonomiczne, zao
patrzenia, zatrudnienia, kosztów własnych, finansów 
oraz inw estycji.

3. P lany terenowe w  zakresie gospodarki m ieszka
n iow ej w inn y  w  szczególności zawierać ustalenia w  za
kresie kapita lnych  remontów, kosztów eksploatacyj
nych i  w yn ików  finansowych, zatrudnienia oraz inw e , 
styc ji.

§ 13. 1. Na podstawie w ytycznych Rady M in is trów
w  sprawie opracowania Narodowego Planu Gospodar
czego —  'M in is te rs tw a  i  inne równorzędne centralne 
jednostki planujące opracowują w  porozumieniu z Pań
stwową Kom isją Planowania Gospodarczego szczegóło
we wytyczne dla zadań objętych terenow ym i planam i 
gospodarczymi. W ytyczne te w in n y  określać rozwój 
poszczególnych działów gospodarki na obszarze każ
dego z województw.

2. Wytyczne, o k tó rych  mowa w  ust. 1, M in is te r
stwa (równorzędne jednostki centra ln ie  planujące) prze
syłają do w łaściwych te ry to ria ln ie  W ojewódzkich K o 
m is ji Planowania Gospodarczego (W. K . P. G.).

§ 14. 1. W. K . P. G. w  porozumieniu z w łaściw ym i
w ydzia łam i Prezydiów W ojewódzkich Rad Narodowych 
(W. R. N.) ustalają ramowe zadania dla jednostek o r
ganizacyjnych w  zakresie poszczególnych działów go
spodarki narodowej na szczeblu pow iatow ym  (miast 
wydzielonych), a w* braku tak ich  jednostek bezpośred
n io  dla poszczególnych przedsiębiorstw i zakładów.

Zadania te są przekazywane przez w łaściwe w ydzia 
ły , P rezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej po .pod
leg łych im  jednostek dla opracowania szczegółowych 
p ro jek tów  planów.

§ 15. W łaściwe w ydz ia ły  Prezydiów  W. R. N. opra
cowują w  porozumieniu z W. K. P. G. na podstawie 
p ro jek tów  planów podległych im  jednostek —  p ro jek ty  
p lanów  dla poszczególnych dzia łów  gospodarki, po czym 
przekazują je  do W. K . P. G.

§ 16. W. K . P. G. koordynu ją  p ro je k ty  planów, 
opracowane przez poszczególne w ydzia ły  Prezydiów 
W. R. N., opraćbwują p ro je k t wojewódzkiego p lanu 
gospodarczego i  przedstaw iają go do zatw ierdzenia 
Prezydium  W. R. N.

§ 17. Po zatw ierdzeniu p ro je k tu  p lanu przez Pre
zyd ium  W. R. N. —  W. K . P. G. przekazuje całość pro
je k tu  p lanu do P. K . P. G., poszczególne zaś odcinki 
do w łaściwych m in isterstw .
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§ 18. Przepisy § §1 4 ,  15, 16 i  17 stosuje się odpo
w iedn io  do Pow iatowych K om is ji P lajtowania Gospo
darczego z tą zmianą, że Pow iatowa Kom isja Planowa
n ia  Gospodarczego przekazuje całość p ro jek tu  planu 
do W. K  P. G., poszczególne zaś odcink i do w łaści
w ych w ydzia łów  Prezydium  W. R. N.

§ 19. Ins trukc je  Przewodniczącego Państwowej K o 
m is ji P lanowania Gospodarczego określą szczegółowo 
try b  sporządzania p lanów  terenowych, a w  szczegól
ności try b  w łączania p lanów  inw estycy jnych  do tych  
planów.

PREZES R A D Y  M IN ISTR Ó W  
Józef Cyrankiewicz

T Y D Z I E Ń  Z D R O W I A

W dniach od 11 do 18 czerwca 1950 r. odbędzie się 
„Tydz ień  Zdrow ia“ .

Tydzień ten będzie wyrazem  w ys iłku  in s ty tu c ji pań
stwowych i  organizacji społecznych na odcinku pod
niesienia stanu fd row ia  rodziny robotniczej i  chłopskiej,
któ re  stanowią jedno z podstawowych ogniw  w  budo
w ie  socjalizmu.

Zadania Tygodnia są następujące:
1) uwypuklenie  ro li rodziny w  państw ie socja li

stycznym,
2) wskazanie osiągnięć służby zdrowia w  Zw iązku 

Radzieckim i  Polsce Ludowej)
3) zm obilizowanie społeczeństwa w okół zagadnień 

zdrow ia rodziny chłopskiej i  robotniczej,
4) przyczynienie się do zmniejszenia śmiertelności 

wśród dzieci przez roztoczenie opieki sanitarnej 
nad w ie jsk im i spółdzielniam i p rodukcyjnym i, PGR 
i  POM.,

5) współpraca w  organizacji opieki sanitarnej dla 
ko lo n ii le tn ich  dla dzieci,

6) popularyzacja program owych zadań PCK.
Pracami Tygodnia k ie ru je  Zarząd G łów ny PCK. D la

przeprowadzenia akc ji terenowych Pełnomocnicy O krę
gow i Zarządu Głównego PCK pow oła ją  K o m ite ty  Wo
jewódzkie i  Powiatowe. W  skład Kom ite tów , prócz 
przedstaw icie li rad narodowych, wchodzą przedstaw i
ciele zainteresowanych urzędów i  in s ty tuc ji, związków, 
zawodowych oraz masowych organizacji społecznych 
i  politycznych.

Zadaniem K om ite tów  jest zorganizowanie a kc ji T y 
godnia na terenie w ojewództw  i  pow ia tów  oraz koordy
nacja w  tym  zakresie działalności w ładz, in s ty tu c ji 
i  organizacji społecznych.

Rady narodowe wezmą, czynny udzia ł w  a kc ji T y 
godnia, przede w szystkim  poprzez kom isje  zdrowia.

T. H.

Dr TADEUSZ MICHEJDA * \  ,
Minister Zdrowia

O siągnięcia i p lany w  dziedzinie służby zdrowia
W alkę o zdrow ie narodu, o ochronę i  zabezpieczenie 

zdrowia mas pracujących miasta i  wsi podjęła dopiero 
Polska Ludowa.

Utworzone w  dniu 11.IV . 1945 r. dla prowadzenia 
p o lity k i zd iow ia  i populacji naszego narodu M in is te r
stwo Zdrow ia zastało nas obarczonych w iekow ym i defi
cytam i w  dziedzinie zdrowia i  zahiedbaniami ustro ju  
kapita listycznego spotęgowanymi przez zniszczenia hord 
h itle row sk ich  i  wojnę. Toteż pierwszy okres dzia ła l
ności wype łn iony został zapobieganiem epidemiom, 
w alką  z grożącym wyniszczeniem biologicznym  narodu 
i  odbudową zakładów i  adm in is trac ji służby zdrowia. 
Spełniwszy to  zadanie w  zm ienionych na skutek zw y
cięstwa Czerwonej A rm ii i  rew o lu c ji warunkach po
litycznych, gospodarczych i  społecznych, p rzystąpiliśm y 
do reorganizacji us tro ju  służby zdrowia, aby założyć 
trw a le  podwaliny d la u trzym ania  i  zabezpieczenia zdro
w ia  polskich mas pracujących, aby włączyć służbę 
zdrowia jako  integra lną część do socjalistycznego or
ganizmu państwowego.

Jeszcze w  połow ie 1946 roku  M in is terstw o Zdrow ia  
wysunęło jako  p un k t w yjścia  do reorganizacji zasadę 
jednotorowości służby zdrowia k ierow anej przez jeden 
ośrodek planowania, dyspozycji i  kon tro li, zasadę ze- 
społewości w arsztatów  leczniczych i  zespolowości p racy 
s ił fachowych służby zdrowia, zasadę upowszechnienia 
zapobiegania i  lecznictwa.

W  roku 1947 Sejm  pod ją ł uchwałę o konieczności 
scalenia zagadnień służby zdrow ia w  jędrnym resorcie, 
ale dopiero ustawa o społecznych zakładach służby 
zdrow ia \ planowej gospodarce w  służbie zdrow ia  z dnia 
28.X. 1948 roku  stw orzyła  podstawy do lik w id a c ji w ie - 
lotorowości w  służbie zdrowia, do jednolitego, rac jo 
nalnego i  praw idłowego planowania i  dyspozycji.

Wspomniana ustawa um ożliw ia  stworzenie Sieci za
kładów  społecznych służby zdrowia, służących pomocy 
leczniczej o tw arte j i  zamkniętej, łączącyc". lecznictwo 
z akcją zapobiegania chorobom. Ścisła współpraca i  nad
zór fachowy zakładów adm inistrowanych bezpośrednio 
przez organa M in isterstw a Zdrow ia  i  w  ramach jego 
budżetu (np. szp ita li k lin icznych  i wojewódzkich) z za
k ładam i pozostającymi w  adm in is trac ji terenowych rad 
narodowych (szpitale pow iatowe i ośrodki zdrowia) 
ma zapewnić udzielanie pomocy specjalistycznej lu d 
ności danego terenu, dokształcanie lekarzy oraz szkole
n ie  i  dokształcanie innych fachowych pracow ników  
służby zdrowia.

Obecnie m am y 20 zakładów psychiatrycznych z 13.510 
łóżkam i, sanatoriów przeciw gruźliczych 38 z 16.800 
łóżek etatowych (7 na 10.000 mieszkańców w  r. 1938 
by ło  2). Łóżek szpitalnych ogólnych i  k lin icznych  eta
tow ych 74.166 —  czyli 29,4 na 10.00C mieszkańców, w  r. 
1938 na 10.000 było  15,2. Liczba ośrodków zdrow ia d la
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pomocy o tw arte j wynosi 1.150 —  przed wojną 482. Na 
terenach w ie jskich  działa ośrodków zdrow ia 635.

D rug im  podstawowym zagadnieniem było  przejęcie 
przez M in isterstw o Zdrow ia  szkolenia zawodowego w yż
szego i  średniego personelu służby zdrowia.

W  r. 1949 is tn ia ło  6 w ydzia łów  lekarskich, 6 fa rm a 
ceutycznych i  5 oddziałów stomatologicznych p rzy u n i
wersytetach prow adzonyih  przez M in isterstw o Oświaty 
oraz 3 w ydz ia ły  lekarskie, 1 farmaceutyczny i  2 w y 
dz ia ły  stomatologiczne w  8 akademiach lekarskich p ro 
wadzonych przez M in isterstw o Zdrowia.

W  następstwie tego w  zagadnieniu szkolenia ka d r 
wyższego personelu służby zdrowia istn ia ła  dw uto ro 
wość, przejawiająca się w  sprawach planowania, f i 
nansowania, zaopatrzenia i p o lity k i personalnej. Roz
p ły w a ły  się granice kom petencji i  odpowiedzialności, 
u trudn iona oyła realizacja zadań stojących przed Pań
stwem w dziedzinie , budowy podstaw socjalistycznej 
służby zdrowia.

W  Zw iązku Radzieckim szkoln ictwo medyczne w  s ty 
czniu 1930 r. zostało wydzielone z uniwersytetów , zo
s ta ły  utworzone m edinstytu ty podporządkowane M i
n isterstw u Zdrowia. W ie lk ie  rezu lta ty  tego systemu 
są powszechnie znane.

K a d ry  fachowe, ja k  w  każdym resorcie, tak  j  w  służ
b ie  zdrowia stanowią podstaw ow y. element. Zagadnienie 
ka d r w  służbie zdrowia jest szczególnie ważne ze wzglę
du na kolosalne b raki. M in isterstw o Zdrow ia  jest od
powiedzialne za stan służby zdrowia, a więc obecnie za 
ilość i  jakość kadr.

K l in ik i  i  zakłady teoretyczne, stanowiące bazy szko
len ia kadr medycznych są jednocześnie najw yżej hie
rarchicznie sto jącym i ins ty tuc jam i służby zdrow ia i  są 
związane z całym  systemem służby zdrowia, bez tego 
ogniwa nie może norm alnie funkcjonować służba zdro
w ia.

Biorąc pod uwagę masowość szkolenia, k l in ik i będą 
m ia ły  w a runk i intensywnego rozwoju, powstają w ie lk ie  
kom pleksy szpitalne wysoko pod względem fachowym 
stojące.

W ydzia ły  lekarskie  stanowią nie ty lk o  bazę szkolenia, 
ale również jedyną bazę specjalizacji i  doskonalenia. 
Zagadnienie specjalizacji wysuwa się na czołowe m ie j
sce w  h ie ra rch ii potrzeb służby zdrowia. Dotychczas 
w ydz ia ły  lekarskie w  m ałym  stopniu za jm ow ały się 
ty m  zagadnieniem. Na obecnym etapie m usimy p rzy 
stąpić do aktywnego, programowego i intensywnego 
szkolenia specjalistów. Zagadnienie stałego, masowego 
doszkalania lekarzy może być rozwiązane jedynie na 
bazie w ydzia łów  lekarskich. Zostały więc wydzielone 
w ydz ia ły  medyczne z uniw ersyte tów  i utworzone aka
demie lekarskie, k tó rych  obecnie jest 9, a od nowego 
roku  akademickiego powstaje dziesiąta w  B iałym stoku.

Stan liczbowy słuchaczy m edycyny z 3.872 w  r. 193.7/8 
podniósł się do liczby 12.309, farm aceutów z 1.182 na 
3.494, studentów stom atologii z 481 na 4.592.

Pochodzenie społeczne w dotychczasowych akademiach 
lekarskich: dzieci robotn ików  i chłopów na medycynie 
65,5%, fa rm acji 53%, na stomatologii 62%. Ilość s ty 
pendystów planowana w  I  półroczu — 5.931, w  I I  pó ł
roczu 7.587. P rzy akadem ii Lekarskie j w  Łodzi u tw o 
rzona została p o lik lin ik a  chorób zawodowych z 19 po
radniam i i pracowniam i; frekw encja  miesięcznie 1.000 
chorych. Ośrodki (poradnie) badawczo-lecznicze chorób 
zawodowych p rzy akademiach lekarskich, szpitalach 
wojewódzkich, ubezp. społ. w  liczb ie  17 dla prac ba

dawczo-lekąrskich z zakresu h ig ieny pracy, masowych 
badań załóg robotniczych rozw iązują i  opracowują spo
soby zapobiegania chorobom zawodowym i  podnie
sienia stanu h ig ieny pracy.

W  roku  1949 upaństwowiono 13 szkół pielęgniarstwa, 
3 szkoły pielęgniarsko-położnicze, 1 szkołę położnych 
i  2 szkoły piastunek, poza tym  3 szkoły państwowe 
przeszły pod zarząd M in isterstw a Zdrowia. W  ten 
sposób wszystkie szkoły pielęgniarstwa, pie lęgniarsko- 
położnicze, położnych, asystentek technicznych, p ia 
stunek i dietetyczek w  liczbie 36 znajdują się pod jed
nym  kierow n ictw em  i uzależnione są wyłącznie od jed 
nego ośrodka dyspozycyjnego. Daje to możność nale
żytego pok.erowania tak ważnym w  służbie zdrowia 
odcinkiem  szkoleniowym, zarówno od strony zawodo
wej, ja k  i  politycznej, oraz możność racjonalnego ich 
finansowania i  planowania. Uczennic jest 4.356; pocho
dzenia robotniczego 35%, biedoty w ie jsk ie j i  średnio
ro lnych  28%, in te ligenc ji pracującej i  innych 9% ;

Trzecim kardyna lnym  zagadnieniem dotyczącym 
scalenia w  M in isterstw ie  Zdrow ia  całej p rob lem atyki 
zdrowotności jest przejęcie całokształtu spraw związa
nych z ochroną zdrowia m atk i i  dziecka, opieką nad 
kobietą w  ciąży i. karm iącą oraz dzieckiem do la t 3-ch. 
Opieka nad matką i  dzieckiem była  w  Polsce przed- 
wrześniowej zupełnie zaniedbana.

Plan akcji M in isterstwa Zdrow ia jest nastaw iony 
przede wszystkim  na zwalczanie śmiertelności i  zapa
dalności n iem ow ląt i  kobiet ciężarnych. A kc ją  objęte 
będą kob ie ty i  dzieci z rodzin ubezpieczonych w  m ia 
stach, a na wsi z rodzin pracowników  państwowych 
gospodarstw ro lnych i  członków w ie jskich  spółdzielni 
p rodukcyjnych oraz m ało- i  średniorolnych chłopów. 
Największa uwaga zwrócona jest na akcję ochrony ma
cierzyństwa i dziecka w  okręgach przemysłowych, 
a więc na Śląsku i w  Łodzi.

W  zw iązku z przeniesieniem agend od M in isterstw a 
Pracy i  Opieki Społecznej do M in isterstwa Zdrowia, 
przeszły sprawy 21 domów m a tk i i dziecka, 68 domów 
małego dziecka, około 500 żłobków, 1.473 -.punktów 
opieki nad matką i  dzieckiem, 50 izb dworcowych, 
w  tym  20 państwowych domów m atk i i  dziecka i  52 
państwowych domów małego dziecka.

Ścisła współpraca została ustalona z kom isjam i zdro
w ia  rad narodowych, powołanych dla aktyw izac ji rad 
narodowych na odcinku służby zdrowia. Współpraca 
kom is ji z organami służby zdrowia uzewnętrzniała się 
m. in. w  opracowywaniu planów rozmieszczenia zakła
dów leczniczych i  ośrodków zdrowia, ko n tro li dzia ła l
ności istniejących na danym terenie zakładów-zdrow ia 
ze szczególnym uwzględnieniem ich działalności w  za
kresie lecznictwa świata pracy, opiniowaniu budżetów 
terenowych w  zakresie lecznictwa, czuwaniu nad sta
nem sanitarnym  osiedli, domów, zakładów, urządzeń, 
zaopatrzenia ludności w  wodę zdatną do picia itp.

Ścisła współpraca została ustalona również z T.P.D., 
k tó re  organizuje i  będzie prowadzić ż łobki m iejskie 
sezonowe w  liczbie 200 (1949 r. 121), z L igą Kobie t 
prowadzenie izb dworcowych i P.C.K., k tó ry  organizuje 
półroczne kursy p. o. pielęgniarek. Wyżej wymienione 
organizacje oraz organizacje polityczne, rady narodowe, 
organizacje młodzieżowe, Zw iązki Zawodowe i Związek 
Samopomocy Chłopskiej są wciągane do akcji szerzenia 
ośw iaty i k u ltu ry  higienicznej i pomocy przy badaniu 
dzieci szkolnych, propagandy hig ieny, pomocy w  opie
ce zdrowotnej nad ko loniam i. W  r. 1949 akcja ta została
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zapoczątkowana zorganizowaniem 466 specjalnych am
bu la to riów  w  okresie le tn im  oraz 5 ruchomych ambu
lansów dla wsi, któ re  ob ję ły  13.000 dzieci. Przydzielono 
dla tej akc ji 600 ton mleka sproszkowanego, 250 kg le 
karstw , 150 ton ryżu, 100.000 m p łótna na pieluszki, 
wydano ponad 4 m iliony  u lotek i  d ruków  o zwalczaniu 
biegunek. A kc ja  będzie rozszerzona.

Akcja  przeciwbiegunkowa obejm ie dzieci od 2 m ie
siąca do lVz roku  życia. Na akcję tę przeznacza się 
110 ton tranu, około 60 m ilionów  kapsułek tranowych,
32.000 fio lek  w itam iny  D. Rozdawnictwo tranu dla dzieci 
w  w ieku szkolnym i  przedszkolnym obejmie około
880.000 dzieci.

Akcja  wypraw kow a objęła około 50.000 w ypraw ek 
w  roku 1949, przew idujem y 100.000; akcja pomocy 
żywnościowej objęła około 200.000 paczek żywnościo
wych.

Położnych w ie jskich  w  gminach w ie jsk ich  było  w  lip -  
cu 1949 i .  1.500, na skutek dobrowolnej akcji osiedleń
czej liczba ich wzrosła : do 1.957. W r. 1950 przew iduje 
się objęcie pomocą położniczą wszystkich gm in w ie j
skich.

W r .  1950 będą czynne centralne wojewódzkie porad
nie dla m atk i i  dziecka we wszystkich miastach woje
wódzkich, z tego 7 poradni będą m ia ły  zespół wysoko
kw a lifikow anych  poradni klin icznych. Izb porodowych 
W końcu 1949 r .  było 106, w  końcu 1950 r .  będzie 331 
po 5 łóżek przeciętnie.

T. HATrOWSKI

Codzienne troski
Członkowie kom is ji zdrowia nie pow inn i uskarżać 

się na brak pracy. Moc jest zagadnień, k tó rym i w inn i 
interesować się. Dostarcza ich samo życie, codzienne 
spostrzeżenia, rozmowy, obserwacje.

Kom isja zdrowia w inna interesować się zagadnie
n iam i zdrow ia i  h ig ieny mieszkańców osiedla. Jej człon
kowie me znajdą tematów pracy ty lk o  w  okólnikach. 
Daje im  je  ulica, podwórko domu czynszowego, pocze
ka ln ia  na dworcu, studnia publiczna, szpital, łaźnia, 
ośrodek zdrowia. Muszą oni uważnie i  w n ik liw ie  pa
trzeć dookoła siebie, a w tedy dojrzą masę spraw, k tó 
re dotyczą ich działania.

Pracy jest bardzo dużo — szczególnie w  większych 
skupiskach ludzi, w  osadach fabrycznych, m ałych m ia
steczkach. D la przykładu przejdźm y się po k tó rym ko l
w iek m ałym  miasteczku, ile  tam  w  dziedzinie zdrow ia 
zaniedbań, ja k  mało trosk i o należyte działanie aparatu 
zdrowia, ja k  m ały  udzia ł w  tym  ludności.

W styczniu br. M in. Adm. Publ. przeprowadzało kon
tro lę  w  Starachowicach. Przejdźm y się śladem inspek
to ró w  po mieście. „P u n k t opieki nad m atką i  dzieckiem 
zamiast w  w idnym  i  obszernym loka lu  mieści się 
w  przeznaczonym na rozbiórkę domu. Już nawet %  da
chu rozebrano“ . Oczywistą jest sprawą, że o należy
tym  czuwaniu nad zdrow iem  kob ie t i  dzieci w  tych' 
w arunkach nie może być m ow y —  a z usług punktu  
korzysta już; obecnie 228 osób.

Powiatowy- ośrodek zdrowia, m ający zaledwie 2 po
radnie, tj. p •zeeiwweneryczną i  przeciwgruźliczną, m ie-

Na 1. V II. 1949 r. liczba poradni dla kobiet wynosiła 
912, liczba korzystających 200.000 kobiet; poradni d la  
m ałych dzieci 995 z liczbą dzieci 915.000, poradni szkol
nych i  przedszkolnych 581, liczba dzieci 1.100.000. Licz-< 
ba prew entoriów  87, łóżek 7.000. D la poradni p rzy 
dzielono 29 samochodów.

Liczba żłobków prowadzonych przez zakłady pracy 
około 300, żłobków dzielnicowych 197; żłobków  w ie j
skich 121, w  b. r. będzie 200.

Dalszym, czwartym  etapem w  k ie runku  utworzenia 
jednolitego systemu lecznictwa jest uchwała Rady M i
n is trów  i okó ln ik  M in. Zdrow ia  z dnia 11. IV . 1950 r. 
w  sprawie zadań zakładów leczniczych w  zakresie udzie
lan ia  pomocy am bula toryjne j ubezpieczonym, oparty  
o uchwałę Rady M in is trów  z dnia 22 grudnia 1949 r. 
w  sprawie lecznictwa pracowniczego. Uchwała ta po
stanawia całość spraw na tym  odcinku powierzyć spec
ja ln ie  .powołanej in s ty tu c ji p. n. Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego, podległej M in is trow i Zdrow ia. Celem 
uchwały, jest zapewnienie należytej opieki lekarsk ie j 
ludności pracującej, któ ra  swoim tw órczym  w ys iłk iem  
buduje socjalizm  w  Polsce.

Zmobilizowanie wszystkich m ożliwych środków dla 
rea lizacji ego. zadania jest p ierwszoplanowym  zadaniem 
służby zdrowia.

Przedstaw iliśm y w k ró tk im  zarysie założenia i  etapy, 
mające prowadzić do reorgan izac ji, systemu i  us tro ju  
służby zdrowia, mające stworzyć ,w  oparciu o doświad
czenia Zw iązku Radzieckiego, zgodnie z planem 6-łe t- 
n im  podw aliny socjalistycznej służby zdrowia.

komisji zdrowia
ści się w  małym , bardzo ciasnym lokalu. Jest tam  
i  aparat rentgenowski, w ięc w  te j samej poczekalni 
wyczekują również i  dzieci, i  m a tk i karmiące, i  inne 
osoby zdrowe i  chore. Przez dziu raw y dach cieknie 
woda, zalewa ściariy i  su fity . Okropnie zanieczyszczony 
ustęp, brak wody.

Czy komisja zdrowia m ie jskie j rady narodowej nie 
m ia łaby na tym  odcinku wdzięcznego pola do pracy!

A  stan sanitarny miasta! Całe m iasto nie jest skana
lizowane. „Z im ą, gdy nieczystości wylewane na pod
wórza zamarzną, Starachowice n ie  cuchną. Latem  — 
wszystko to p łyn ie  na u lice“ . M ieszkańcy może nawet 
i  przyzw yczaili się do tego, —  zachodzi jednak Obawa, 
że również przyzw ycza ili się do tego i  członkowie ko
m is ji zdrowia. A  może m iejska rada narodowa uw a
ża, że kom isja ta jest zbędna, bo przecież n ic n ie  rob i!

Prawdopodobnie tak, bó w  ciągu 1949 r. ani jedna 
z kom is ji te j rady nie p rze jaw ia ła, działalności.

Jak jes t w  łaźni publicznej? Istn ienie swoje otacza 
ona tajemnicą. N ie ma nazewnątrz "ani szyldu, ani k a r
teczki, k tó raby  wyjaśn ia ła  k iedy  łaźnia jest czynna. 
Podobno w  soboty od 10-ęj do 19-ej. W  dn iu  kon tro li, 
t j.  14.1. br. otworzono ją  dopiero o godz. 13-ej. „T ak ie  
opóźnienia zdarzają się często“  —  w yjaśn ia ją  je j k lie n 
ci. Chcących się kąpać jest stosunkowo dużo, w  dnie 
o tw arcia  łaźni ilość ich dochodzi do 250.

Czy kom isja zdrow ia była  k iedyko lw iek  w  te j łaźni?
Prawdopodobnie nigdy. A  jeś li była, dlaczego dotych

czas w  poczekalni nie ma krzeseł lub  ławek, w  rozbie
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ra ln i n ie  ma drewnianych k ra t podłogowych, a kąpiący 
się muszą stąpać po betonowej zimnej posadzce? Na te 
sprawy komisa zdrow ia pow inna zwrócić uwagę.

Takich miasteczek w  Polsce jest dużo. Kom isje  zdro
w ia  w in n y  troszczyć się o zdrow ie mieszkańców, w inn y  
pamiętać, że w łaśnie po to je  wybierano, że w  tym  
zakresie są one organem pomocniczym rady narodowej, 
że m ają bardzo ważne zadania do spełnienia.

Kom isje  muszą odszukać przyczyny zła czy obojęt
ności na te sprawy. Pow inny alarmować radę o wszel
k ich  przejawach wadliwego lub  niewłaściwego przeja
w u  pracy organów zdrowia, muszą przedstawiać radzie 
opracowane przez siebie wnioski, dotyczące środków 
zm ierzających do podniesienia stanu sanitarnego osiedli. 
A  w ięc np. może to  być p ro je k t uchw ały zobowiązującej 
W określonym te rm in ie  do oczyszczenia i  uprzątnięcia 
domów, podwórzy, placów, stołówek, szkół, s tac ji ko 
le jow ych  i  innych m iejsc użyteczności publicznej. Lecz 
to  jeszcze mało, jeśi taka uchwała będzie podjęta, ko
m isja  w inna dopilnować by należycie została wykonana. 
Kom isja  kon tro lu je  wykonanie uchwały. W  razie n ie 
zastosowania się do uchw ały wykraczający w in n i być 
ukaran i. Ta sprawa jednak nie należy już  do kom is ji 
lecz do organów wykonawczych rady.

Należy również zwrócić uwagę na ulice, place p ub li
czne. Organy gospodarki kom unalnej muszą dopilnować 
b y  b y ły  one utrzym ane w  należytym  porządku. Jeśli 
tego nie zrobią, to  rada narodowa, zaalarmowana wnios
kiem  kom isji, p rzypom ni im  o tym .

Osiedle m ie jskie  m usi mieć wyznaczone specjalne 
miejsce za m iastem dla wyrzucania odpadków i  nieczy
stości. Należy sprawdzić by m ilic ja  czuwała nad w łaś
c iw ym  wywozem nieczystości, a w ięc czy to odbywa 
się o właściwiej porze (w nocy) i  na odpowiednie miejsce.

A  kontro la  zakładów służby zdrowia! A  więc bada
nie, czy przestrzegane są godziny przyjęć dla chorych, 
czy należycie odnosi się personel do chorych, czy jest 
u trzym ana czystość, ja k  układa się współpraca m iędzy 
personelem! A  pomoc i  współudział w  upowszechnianiu 
i  udostępnianiu najszerszym rzeszom wiadomości o za
kresie zasad higieny, opieki nad zdrowiem  m a tk i 
i  dziecka, zwalczanie chorób społecznych! A  pomoc dla 
służby zdrowia! To wszystko są czynności kom is ji. 
Szczególnie ważna jest współpraca kom is ji na odcinku 
dostarczania ludności w ody zdatnej do picia. Kom isja 
w inna zwrócić uwagę na stan sanitarny miejsc czerpa
nia wody, czy nie istn ie je  tam  niebezpieczeństwo za
nieczyszczenia wody, może należy wystąpić z wnioskiem  
o budowę lub  unowocześnienie studn i publicznej, za
bezpieczenie je j od zanieczyszczenia.

W  zakładach pracy, na dworcach, w  poczekalniach, 
w inny  być ustawione zb io rn ik i z wodą zdatną do p i
cia. Studnie z wodą nieodpowiednią muszą być zaopa
trzone w  tab liczki. To wszystko sprawy interesujące 
komisje.

Zadaniem je j również jest wciągnięcie ludności do 
pomocy w  realizacji je j zadań. Kom isja m ob ilizu je  
in ic ja tyw ę  mas pracujących, przyciąga je  do współdzia
łania, wyznacza poszczególnym osobom spoza rady kon
kretne zadania do spełnienia, in ic ju je  i  odbywa narady 
dotyczące usprawnienia pracy służby zdrowia, ubezpie- 
czalni, ośrodków zdrowia, aptek.

Zadania kom is ji są szczególnie ważne na terenie 
m ałych miasteczek i  wsi. Wieś nasza wyzwala się 
w  szybkim  tempie z pod w ładzy znachorów i  babek. 
Służba zdrowia obejm uje swym zakresem spółdzielnie 
produkcyjne, państwowe gospodarstwa rolne, ośrodki 
rolne. Wraz z uspołecznieniem gospodarki ro lne j, pod
niesieniem oświaty i  k u ltu ry  wzmóc się musi ak tyw 
ność i  zwiększyć zakres pracy kom is ji zdrowia.

Rady narodowe współdziałają w rekrutacji młodzieży
na wyższe uczelnie

Okresem przełom owym  w  składzie społecznym m ło 
dzieży akademickiej b y ł rok  1949. W tym  roku  na w yż
sze uczelnie dostało się 58 proc. młodzieży pochodzenia 
robotniczego oraz dzieci m ało- i  średniorolnych chłopów. 
Zadaniem tegorocznej akcji rekru tacy jne j na wyższe 
uczelnie jest zwrócenie jeszcze baczniejszej uwagi na 
to zagadnienie, w yelim inow anie  błędów i  usterek, jakie  
m ia ły  miejsce w  zeszłorocznej akcji, zwrócenie szczegól
nej uwagi na rekru tac ję  młodzieży do szkół wyższych’, 
kształcących kadry  pedagogiczne, na w ydz ia ły  hum ani
styczne, matematyczno - przyrodnicze i  prawne u n iw e r
sytetów  oraz do szkół artystycznych.

W  akc ji te j zasadniczo b io rą  udział dwa organy:

1) szkolne kom isje rekru tacyjne  —  powołane przez 
ku ra to ria  a istniejące przy szkołach średnich,

2) powiatowe (miejskie) komisje rekru tacy jne  do szkól 
wyższych, powołane przez prezydia powiatowych 
(m iejskich) rad  narodowych.

Zadaniem szkolnych kom is ji rekru tacy jnych  jest:

a) kierowanie akcją in form acyjno -  propagandową na 
terenie szkoły,

b) współdziałanie ze szkołą w  przeprowadzeniu roz
m ów z uczniami najwyższych klas licealnych i  ich 
rodzicam i na temat obrania k ie runku  studiów,

c) współdziałanie ze szkołą w  organizowaniu pomocy 
naukowej dla kandydatów na studia, ze szczegól
nym  uwzględnieniem młodzieży robotniczej i  chłop
skiej,

d) opiniowanie kandydatów na wyższe uczelnie i  w y 
staw ianie im  zaświadczeń o pochodzeniu społecz
nym, uzdolnieniach i  pracy społecznej,

e) w ytypow anie jednego lub  dwóch przodowników 
nauki i  p racy społecznej, celem wydania im  dyplo
m ów upoważniających do wstępu na wyższe uczel
n ie bez egzaminu.

D la koordynowania i ko n tro li prac szkolnych kom isji 
rekru tacy jnych  powołane są powiatowe (miejskie) ko
m isje rekru tacyjne  do szkół wyższych. W skład kom isji 
w in n i wejść: przedstawiciel kom ite tu  powiatowego 
(miejskiego) PZPR, oraz ewentualnie przedstawiciele 
innych p a rtii politycznych, a w  szczególności ZSL, przed
staw icie l kom is ji oświatowej w łaściwej rady narodowej, 
przedstaw iciel w ładz szkolnych (jest on sekretarzem
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kom isji), przedstawiciele zarządu powiatowego (m ie j
skiego) ZMP, Z NP, związków zawodowych i  Samopo
mocy Chłopskiej.

Zadaniem pow iatow ych kom is ji rekru tacy jnych  obok 
ko n tro li szkolnych kom is ji rekru tacy jnych  jest:

a) dopilnowanie, by na studia wyższe została skiero
wana młodzież wartościowa pod względem pocho
dzenia społecznego, uzdolnień i  poziomu ideolo
gicznego,

b) sprawdzenie, czy zaświadczenia o pochodzeniu spo
łecznym, uzdolnieniach i  pracy społecznej uczniów, 
wydane przez szkolne kom isje rekrutacyjne, zo
sta ły  wypełnione zgodnie z zarządzeniem M in i
sterstwa Oświaty,

Woie/e M J 9 t fS fM tw n i€ : iu j9 M

STANISŁAW  C IEŚ LA K : GOSPODARKA PLAN O W A 
W POLSCE — W ARSZAW A 1950

Wśród działaczy terenowych rad  narodowych i  p ra 
cowników adm in istracji spotkać można n iekiedy tra k 
towanie planowania jako  w iedzy specjalnie trudne j. 
Przekonanie to w yrob iło  się natle  odczuwanego b ra 
ku, dostosowanej do masowego wykorzystania, lite -  
ta tu ry  i opracowań. Z chw ilą  gdy pracow nik pub licz
ny zapozna się zagadnieniem planowania —  prze
staje ono być dla niego trudne, a pracownik staje się 
świadomym i oddanym zwolennikiem  planowego syste
mu gospodarki. Z tego też względu w ie lką  ro lę  od
gryw ają  wydawnictwa, mogące przyczynić się do po
pularyzacji zagadnień planowania. W ydawnictw a te 
tym  są ważnejsze, że uczą, ja k  posługwać się planem 
gospodarczym dla podniesienia poziomu swej gm iny, 
pow iatu czy województwa.

P r z e g l ą d  ustts& w & siuuJSttM Ja

W okresie sprawozdawczym ukazał się Dziennik 
Ustaw R. P. od N r 15 do N r 20.

Dziennik Ustaw N r 16 z dnia 20 kw ie tn ia  1950 r. 
zawiera ustawę skarbową z dnia 7 marca 1950 r. 
(poz. 138).

Dziennik Ustaw N r 17 z dnia 24 kw ie tn ia  1950 r. 
zawiera m. in .: ustawę z dnia 4 kw ie tn ia  1950 r. o utwo
rzeniu Centralnego Ins ty tu tu  Ochrony Pracy (poz. 139);

rozporządzenie M in is tra  Pracy i  Opieki Społecznej 
z dnia 3 kw ie tn ia  1950 r. w  sprawie uznania uprawnień 
nabytych w  zagranicznych instytucjach ubezpieczenia 
społecznego (poz. 148);

rozporządzenie M in is tra  Roln ictwa i  Reform  R o l
nych z dnia 3 kw ie tn ia  1950 r. zmieniające rozporządze
nie w  sp ław ie wykonania ustawy o nadzorze nad ho
dowlą bydła, trzody chlewnej i owiec (poz. 150);

rozporządzenie M in is tra  Finansów z dnia 7 kw ie tn ia  
1950 r  w sprawie sprzedaży ruchomości zajętych w t r y 
bie egzekucji adm in istracyjnej i  świadczeń pieniężnych 
(poz. 151).

Dziennik Ustaw N r 18 z dnia 26 kw ie tn ia  1950 r. za
w iera m. in.:

c) przekazywanie uzupełnionych i  zaopiniowanych 
zaświadczeń o pochodzeniu społecznym, uzdolnie- 
niach i  pracy społecznej kandydatów na ręce peł
nomocników uczelnianych do spraw rekru tac ji, po
wołanych przez M in is tra  Oświaty w  każdej szkole 
wyższej.

W  pracy swej komisje pow inny nawiązać kon tak t z te 
renow ym i organami politycznym i. Pomocą w  w ykony
w aniu  ich zadań będą zarządzenia wydane przez M in i
sterstwo Oświaty.

Kom isje pow inny dopilnować, by do studiów  na w yż
sze uczelnie by ła  skierowana młodzież o najlepszych 
kw a lifikac jach  klasowych i  politycznych-

T ak im  w ydaw nictw em  jest praca St. Cieślaka. Na
pisana w sposób jasny, przystępny i  zrozumiały, na
daje się dc szerokiego wykorzystania nawet wśród 
działaczy czy pracowników nie mających specjalnego 
szkolnego przygotowania.

Praca zaczyna się od krótk iego omówienia elemen
tarnych zasad ekonom iki socjalistycznej i  na ich tle  
przedstawia system polskiej gospodarki planowej.

Treść pracy zawiera: Podstawowe pojęcie ekono
miczne; Co to jest gospodarka planowa? Omówienie, 
dlaczego gospodarka planowa jest m ożliwa ty lk o  
w  państwie socjalistycznym; Cechy charakterystyczne 
p lanu gospodarki socjalistycznej; Zasady gospodarowa
nia planowego. Na tle  omówienia tych ogólnych za
gadnień planowania praca omawia sytuację gospodar
k i polskiej, rozw ija jące j się w  oparciu o dotychcza
sowe plany.

ustawę z dnia 4 kw ie tn ia  1950 r. o zakazie ubo ju  
zw ierząt hodowlanych (poz. 152);

rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 17 kw ie tn ia  
1950 r. w  sprawie określenia zawodów i specjalności do 
k tó rych  stosuje się przepisy o zapobieżeniu płynności 
kadr pracow ników  (poz. 153).

Dziennik Ustaw N r 19 z dnia 28 kw ie tn ia  1950 r. za
w iera ustawy:

z dnia 19 kw ie tn ia  1950 r. o zmianie organizacji na
czelnych w ładz państwowych w  zakresie gospodarki 
komunalnej i  adm in is trac ji publicznej (poz. 156), z dnia 
26 kw ie tn ia  1950 r. o ustanowieniu dnia 1 m aja świę
tem państwowym  (poz. 157);

rozporządzenie M in is tra  Finansów z dnia 20 k w ie t
n ia  1950 r. zmieniające rozporządzenie M in is tra  Skarbu 
w  sprawie wykonania ustawy o podatku od w ynagro
dzeń (poz. 162).

Dziennik Ustaw z dnia 5 m aja 1950 r. zawiera usta-* 
w y:

z dnia 19 kw ie tn ia  1950 r. o zabezpieczeniu socjal
is tyczn e j dyscypliny pracy (poz. 168);
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z dnia 19 kw ie tn ia  195C r. o zm ianie dekretu o ubez
pieczeniu rodzinnym  (poz. 170).

W  okresie sprawozdawczym w  M onitorze Po lskim  
zostały ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, in 
strukc je  i okó ln ik i o donioślejszym znaczeniu.

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego w  sprawie wykonania usta
w y  z dnia 7 marca 1950 r. o p lanow ym  zatrudn ian iu  
absolwentów średnich szkół zawodowych oraz szkół w yż
szych (M. P. N r  A  - 39, poz. 458).

O kó ln ik  N r 9 Prezesa Rady M in is trów  z dnia 13 
marca 1950 r. w  sprawie funduszu na nagrody pieniężne 
za p ro je k ty  usprawnienia adm in is trac ji publicznej (M. P. 
N r A  - 30, poz. 459).

O kó ln ik  N r 14 Prezesa Rady M in is trów  z dnia 14 
kw ie tn ia  1950 r. w  spraw ie ogłoszeń i  rek lam  urzędów 
i  in s ty tu c ji państwowych oraz przedsiębiorstw  gospo
d a rk i uspołecznionej (M. P. N r A  - 42, poz. 481).

Uchwała Prezydium  K om ite tu  Ekonomicznego Pre
zyd ium  Rady M in is trów  z dnia 17 lutego 1950 r. 
w  sprawie tymczasowego ustalenia i  podziału funduszów 
współzawodnictwa pracy na ro k  1950 (M. P. N r  A -42, 
poz. 484).

Uchwała Prezydium  K om ite tu  Ekonomicznego Pre
zyd ium  Rady M iins trów  z dnia 22 marca 1950 r. w  spra
w ie  w yp ła ty  przez n iektó re  zakłady pracy zasiłków pie
niężnych przysługujących z ty tu łu  ubezpieczenia na w y-' 
padek choroby i  macierzyństwa (M. P. N r A  - 42, 
poz. 485).

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 18 kw ie tn ia  
1950 r. w  sprawie rodzaju w alo rów  przyjm ow anych ja 
ko  wadia oraz jako  zabezpieczenie wykonania umów, 
udzielonych zaliczek i  pow ierzonych przedm iotów przy 
dostawach, robotach i  usługach na rzecz Skarbu Pań
stwa i n iektó rych  ka tegorii osób prawnych oraz w  spra
w ie  określenia wartości w  ja k ie j te w a lo ry  mogą być 
przyjm ow ane (M. P. N r A  - 44, poz. 504).

Uchwała Rady M in is trów  z dnia 5 m aja 1950 r. 
W przedmiocie określenia przypadków  uspraw ied liw ia 
jących nieobecność w  pracy oraz w arunków  i  try b u  
uspraw ied liw ien ia  nieobecności (M. P. N r  A  - 51, 
poz. 584).

Zarządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej z dnia 
4 kw ie tn ia  1950 r. o p rzyw róceniu  i  ustaleniu nazw: 
m iejscowości (M. P. N r A  -  52 poz. 588).

G Ł o s y  p r a s y

Od uchw a len ia  przez Sejm  us ta w y o te renow ych orga
nach je d n o lite j w ładzy  państw ow e j prasa podaw ała szereg 
a r ty k u łó w  o istocie te j re fo rm y.

W  a rty k u le  p. t. „W y b o ry  now ych  p rezyd iów  ra d  na 
rod ow ych “  —  T rybun a  Lu du , — n r. 141 podnosi szczegól
ne znaczenie tych w yb o ró w , polegające na ty m , że „ ra d y  
narodow e z dniem  w yb ra n ia  now ych p re zyd iów  p rz e jm u ją  
w ładzę w ykonyw aną  dotychczas w  teren ie  przez poszcze
gólne organa w ładzy  państw ow e j 1 sam orządowej“ . U sta
w a  o now ych radach „spraw ia , że cała w ładza państw ow a 
w  teren ie  stanie się samorządną, iż będąc w yrazem  dalszej 
dem okra tyzac ji państwa, jes t n ieodłącznie zw iązana z w a l
ką  p rze c iw  w rogom  k la sow ym “ .

„T ryb u n a  W olności“  n r  21 w e w stępnym  a r ty k u le  
akce n tu je  potrzebę p rzysw o je n ia  sobie n a u k i rządzenia przez 
k a d rę  robotniczo-chłopską. Józef N iecko  w  n r  119 „W o li 
L u d u “  up rzy ta m n ia  czyte ln ikom , że źródłem , z k tórego wy-.

Z M IA N Y  W  ORGANIZACJI NACZELNYCH W ŁADZ  
PAŃSTW OW YCH

Ustawa z dnia 19.I\.1950 r. o zmianie organizacji 
naczelnych w ładz państwowych w  zakresie gospodarki 
kom unalnej i  adm in is trac ji publicznej (Dz. U. R. P. 
N r 19, poz. 156) w prow adziła  następujące zm iany w or
ganizacji naczelnych władz:

U tw orzony został urząd M in is tra  Gospodarki Kom u
nalnej.

Do zakresu działania M in is tra  Gospodarki Kom unal
nej należą sprawy gospodarki komunalnej.

T w orzy się Urząd do Spraw Wyznań podległy Preze
sow i Rady M in is trów .

Do zakresu działania Urzędu do Spraw Wyznań nale
żą spraw y stosunku Państwa do Wyznań, wchodzące 
dotychczas do zakresu działania M in is tra  A dm in is trac ji 
Fublicznej.

Urząd M in is tra  A dm in is trac ji Publicznej zostaje znie
siony.

Omawiana ustawa upoważnia Radę M ini- trów  do w y 
dania rozporządzeń, k tó re  określą szczegółowo sprawy 
należące do zakresu działania M in is tra  Gospodarki Ko
m unalnej oraz określą władze naczelne, do v tórych w ła 
ściwości przejdą sprawy należące dotychczas do zakre
su działania M in is tra  A dm in is ta rc ji Publicznej.

NAGRODY PIEN IĘŻNE ZA PROJEKTY
USPRAW NIENIA A D M IN ISTRA C JI PUBLICZNEJ

Prezes Rady M in is trów  okóln ik iem  N r 9 z dnia 
13.III.1950 r. w  sprawie funduszu na nagrody pieniężne 
za p ro je k ty  usprawnienia adm in istrac ji publicznej 
u tw o rzy ł w  ramach budżetu Prezydium  Rady M in istrów , 
fundusz pod wspomnianą nazwą.

Nagrody mogą otrzym ywać autorzy p ro jektów  przy
ję tych  przez Centralną Kom isję Pro jektów  Usprawnienia 
A d m in is tra c ji-.

W ym ieniona Kom isja jest jednocześnie upoważniona 
do przyznawania nagród w  granicach do 2r 000 złotych. 
Frzyznanie nagród powyżej 25.000 zł wymaga zgody 
Prezesa Rady M in istrów .

Centralna Kom isja prowadzi ewidencję nagrodzonych 
osób.

p ły w a  w ładza ludow a je s t odwieczne dążenie mas lu d o 
w ych  do u s tro ju  spraw ied liw ośc i społecznej. Zabezpiecze
n ie  tego u s tro ju  jest m ożliw e  jedyn ie  p rzy  sojuszu ro b o t
n iczo-ch łopskim .

„Z ie lo n y  Sztandar“  n r  20 d ru k u je  a r ty k u ł M aurycego 
Jaroszyńskiego p. t. „R ady narodowe organami^ rzeczyw i
s te j w ładzy  lu d u “ , w  k tó ry m  a u to r stw ierdza, iż  rady na
rodow e są: 1) m ie jscow ą w ładzą w  pe łnym  tego słowa zna
czeniu bezpośrednio spraw u jącą  w ładzę i  adm in is trac ję  we 
w szystk ich  na jw ażn ie jszych  dziedzinach życia, 2) organa
m i w ładzy  przestrzega jącym i rzeczyw istych in teresów  k las  
pracu jących , 3) organam i w yko n u ją cym i w ładzę w  sta łe ] 
łączności z m asam i p racu jącym i.

„K u r ie r  Codzienny“  w  n r  n r  146, 149 i  152 zaznajam ia 
czy te ln ika  z  n o w ym i kom is ja m i rad , fun kc jonow an iem  rad 
narodow ych  i  organam i w ykonaw czym i ra d  narodowych.
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W acław  M ora w sk i w  „T ry b u n ie  L u d u “  n r  96 zw raca 
uwagę na należyte w yko rzys tan ie  m ożliw ośc i ustaw y o te 
renow ych organach je d n o lite j w ładzy  państw ow ej. W  a r ty 
ku le  podkreślono ro lę  ra d  jako  organu poprzez k tó ry  P a r
t ia  rea lizu je  swe państwowe k ie row n ictw o. S taw ia to  nowe 
zadania przed K om ite ta m i P a rty jn y m i. U chw ala  K C  PZPR 
o pracy P a rt ii na odc inku  rad narodow ych w  w o jew ództw ie  
lu be lsk im  nie  ty lk o  n ie  s trac iła  na znaczeniu, lecz nabiera 
w iększej w ag i, zwłaszcza w  zakresie dbałości o na leżyty  
sk ład rad. Egzekutyw y K W , K P  i K M  w in n y  system atycznie 
w ys łuch iw ać sprawozdań podstaw owych o rgan izac ji p rzy  
w ydzia łach prezyd ium  rady, dawać im  wytyczne w  pracy, 
m obilizow ać do w a lk i z b iu ro k ra c ją . Rady narodowe uchw a
lać będą p iany gospodarcze swego terenu oraz swoje tereno
we budżety. K om ite ty  pa rty jn e  w inny  czuwać nad w łaśc i
w ym , k lasow ym  charakterem  terenowego budżetu i  te reno
wego p lanu gospodarczego i  rac jona lnym  ich  wykonaniem .

Adam  W ęndel w  „T ry b u n ie  L u d u “  n r  112 om awia 
znaczenie i sens ustaw y o te renow ych organach je d n o lite j 
w ładzy państwowej.

Is to ta  re fo rm y  a d m in is tra c ji państw ow ej polega przede 
w szys tk im :

1) na us tanow ien iu  w ięz i z m asam i oraz
2) na usp raw n ien iu  apara tu państwowego.
W ięź z m asam i zapewni to, że: a) ra d y  narodowe będą 

pochodziły z w yborów , dokonyw anych przez ludność m ie j
scową, b) ustawa p rzew idu je  konkre tne  fo rm y  w ięz i z m a
sami, c) rady narodowe m ają obowiązek przyc iągania oby
w a te li do w spó łp racy w  kom isjach, d) p rezyd ia  rad, bę
dące organam i w ykonaw czym i i  zarządzającym i, w yb ierane 
są przez radę narodową.

Adam  W endel w  a rtyku le  p. t. „Znaczenie i  zadania 
k o m is ji rad  narodow ych (T rybuna L u du  n r  147) stw ie rdza 
iż  kom is je  rad  narodow ych zapew nia ją  ciągłość p rac każ
dego radnego. N a jw ażnie jszą zm ianą w g now e j us taw y o ra 
dach narodow ych jes t w  odniesieniu do k o m is ji to , że 
w szystk ie  one pełn ią  fu n k c ję  kon tro lne . K om is je  po w in ny  
posiadać w yraźne oblicze klasowe.

W „Gazecie R obotn icze j“  n r  115, w  „S łow ie  L u d u “  n r  
115 i  „G łosie  R obotn iczym “  n r  '115 Jerzy N a w ro t nakreśla  
ro lę  rad  narodow ych ja ko  szkoły rządzenia.

„Rzeczpospolita“  w  szeregu a rty k u łó w  (w  n r  n r  130, 
131, 141, 148) przedstaw ia is to tę  rew o lu cy jn ą  re fo rm y .

O radach narodow ych jako  szkole rządzenia pisze także 
„P olska Z b ro jn a “  w  n r 101,

Is to tę  rad  narodow ych om aw ia „Z w ią zkow iec “  w  n r  
22 i  23.

*
N r 1 —  2 „P rzeg lądu A dm in is tracy jnego“  (styczeń —  

lu ty  19501 poświęcony jest 5 -c io le tn iem u do robkow i w o je 
w ództw a śląskiego.

Część a rtyku ło w ą  rozpoczyna teks t przem ów ien ia w o 
jew ody śląskiego, wygłoszonego na posiedzeniu W oj. R. N. 
w  dn iu  27. I. 1950 r. z okaz ji p ią te j roczn icy  w yzw olen ia  
Śląska. A r ty k u ł za ty tu łow any „Z iem ia  w ie lk ie j przem iany“  
S tan is ław a G arw ińskiego, podkreśla zm iany po lityczne, gos
podarcze i  k u ltu ra ln e  zachodzące na teren ie Śląska oraz 
udzia ł rad  narodow ych w  dokonyw an iu  tych  przem ian. 
„P raw o  o po lsk ie j ludności m ie jscow ej ziem zachodnich“  —  
(fragm e n t z obszerniejszej p racy D r F r. Longchamps) okre

śla położenie praw ne ludności m ie jscow ej Śląska oraz za
sady nabyw an ia  przez n ią  obyw a te ls tw a polskiego.

Znaczna część num eru poświęcona jest zagadnieniem 
oszczędzania i  rac jona liza to rs tw u . W  dłuższej pracy, za ty 
tu łow ane j „R ok  planowego system u oszczędzania w  adm i
n is tra c ji i samorządzie“  podane są osiągnięcia reso rtu  adm. 
publ. p rzy  rea lizac ji p lanowego systemu oszczędzania, za
sadnicze cechy oszczędności oraz podstawowe b łędy w  rea
lizow a n iu  systemu „O “  w  terenie.

Na uwagę zasługuje a r ty k u ł pośw ięcony p racy C e n tra l
ne j K o m is ji P ro je k tó w  U spraw n ien ia  A d m in is tra c ji P u b li
cznej p. t. „Zaczyna ją  nap ływ ać p ro je k ty  rac jon a liza to rsk ie “ . 
A u to rzy  p ro je k tó w  piszą o na jróżnorodn ie jszych sprawach, 
a w ięc np  zgłoszono p ro je k t b iu rka , k tó re b y  um o ż liw iło  
ła tw ie jsze  w yko rzys tan ie  pó łek i  jego p o w ie rz c h n i,. p ropo
nowano skasowanie dz ienn ików  korespondencji wchodzącej

i  wychodzącej, skasowanie korespondencji w ew nę trzne j 
m iędzy b iu ram i. P ro je k ty  w spom ina ją  rów n ież  o kon iecz
ności w łaściwego p rzygotow ania  kon fe ren cy j 1 zebrań.

Rów nież zwrócono uwagę na konieczność p lanow an ia  
p racy i  opracowania w ła śc iw e j s tru k tu ry  o rg an izacy jne j 
urzędu ja k  rów n ież koleg ia lnego om aw ian ia  zagadnień 
usp raw n ien ia  p racy i  p lan ów  pracy. P ro je k ty  dotyczą urzą
dzania sk ładn ic, e w id e n c ji akt, w zo rów  ank ie t, o p ła t z ry 
cza łtow anych dla  w y s y łk i korespondencji, u jednosta jn ien ia ' 
ksiąg, d ruków . Nadesłano rów nież p ro je k ty  o rg an izac ji 
w spó łzaw odn ictw a p racy w  urzędach adm. pub liczne j.

Dalsze prace to „Z ak res  dz ia łan ia  Funduszu Gospodar
k i  M ieszkan iow e j“  — W acława M acie jczyka . „P rzeds ięb io r
stw a i  zak łady kom una lne na now e j drodze“  —  K azim ierza ’ 
Jakubowskiego, „W ydz ia ł gospodarki kom una lne j —  u ru 
chom ienie lo ka lizac ja  —  p rogram “ . —  W acław a de Lave - 
aux, „Zagadn ien ia szko ln ic tw a  średniego dla  p ra co w n ikó w  
a d m in is tra c ji pu b liczne j“  —  Fe liksa W oźniaka, „N o w y  de
k re t o w ym ian ie  g ru n tó w “  —  S tan is ław a K ip ta .

N um er kończy przegląd ustawodawstwa, ja k  p ra cu ją  
samorządy, nowe w yd aw n ic tw a , ogłoszenia.

&

N r 1— 2 „G azety A d m in is tra c ji“  za styczeń i  łu ty  1950 r .  
o tw iera  a r ty k u ł M. Suszyńskiego „M in ion e  pięciolecia 
w  dziedzinie praw a“ . A u to r om awia w  n im  ko le jno pow 
stające w  okresie pięciolecia ważnie jsze no rm y prawne, u w y 
puk la  k ie ru n k i prac leg is lacy jnych i  główne dziedziny p ra 
cam i ty m i objęte.

W ładys ław  Czapiński w  a rty k u le  „P o jęc ie  m a ją tk u  po
n iem ieckiego“  om awa kategorie  m ięn ia  poniem ieckiego', 
k tó re  przechodzą na S karb  Państwa, bądź innych  osób 
p ra w no-pub licznych  w  Polsce. P raca w y ja śn ia  trudn ośc i 
ja k ie  m og ły  się nasunąć p rzy  u s ta lan iu  oo na leży uznać za 
m a ją te k  pon iem ieck i w  m yś l d e k re tu  z  8. I I I .  1946 r . o m a
ją tka ch  opuszczonych i  poniem ieckich.

„Z m ia n y  w  dekrecie o na byw an iu  1 p rzekazyw an iu  n ie 
ruchom ości niezbędnych dla  re a liz a c ji na rodow ych p lan ów  
gospodarczych“  —  to  następna praca, napisana przez Hen
ry k a  Żeleńskiego. O m ówione są w  n ie j zm iany, ja k ie  w  po
wyższym  dekrecie  wprowadzone zosta ły dekre tem  z 26 paź
dz ie rn ika  1949 r. i

S tan is ław  Chorąży w  a rty k u le  „P la n y  w  postępowaniu 
w yw łaszczen iow ym “  om aw ia znaczenie oraz sposób p o w 
stan ia p lanów  sy tuacy jnych  ogólnych oraz p lanów  pom ia 
row ych  niezbędnych p rzy  postępowaniu wyw łaszczeniowym .

O najczęstszych przyczynach k r y ty k i organów  a d m in i
s tracy jn ych  pisze S tefan Stosyk. A u to r  szk icu je  powody, 
k tó re  zdaniem  jego w y w o łu ją  na jczęście j n iezadow olenie 
s tron  p rzy  za ła tw ia n iu  sp raw  w  urzędach, podaje szereg 
p rzyk ładów , apelu je  o w yciągn ięc ie  z n ich  p ra k tyczn ych  
w n ioskó w  zm ierza jących do na p ra w y  sy tuac ji.

„P ro je k ty  dalszej reo rgan izac ji ra d  narodow ych w  Cze
chos łow acji“  J. St. oraz „Z  ce n tra ln e j k o m is ji p ro je k tó w  
usp raw n ien ia  a d m in is tra c ji pu b liczne j“  —  kończą część 
a rtyku ło w ą  num eru.

Da lszym i dz ia ła m i p ism a to : przegląd ustaw odaw stw a, 
przegląd czasopism i  w yd a w n ic tw , op in ie  i  po rad y  p raw ne 
oraz k ron ika .

*

N r 1 (5) „P raco w n ika  K om una lnego“  (poprzednio Sa
m orządow iec“ ) p rzynosi w  sw ej treśc i następujące prace:

„1 M a j —  Dzień M iędzynarodow ej Solidarności —  Dzień 
P oko ju “ . O m ówione są w  n im  podstawowe hasła u roczy
stości p ie rw szom ajow ych oraz podkreś lony obow iązek każ
dego zw iązkow ca w łączen ia się do m ilia rdow ego  fro n tu  w a l
k i  o pokó j. S praw ie po ko ju  pośw ięcony jes t rów n ież na
stępny a r ty k u ł —  „P od znakiem  P oko ju “ .

Dalsza praca „R ady narodowe orężem w ładzy  lu d o 
w e j“  —  om aw ia podstawowe zasady us ta w y  o te renow ych 
organach je d n o lite j w ładzy  państw ow ej.

Następna praca „1949 —  1 m a j —  1950“  —  jest p rze
glądem  s ił i  podsum owaniem  osiągnięć w a lk i obozu p ra cy
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i  postępu o pokó j. A u to r  om aw ia w  n im  w y n ik i kongresu 
:zw. zawód., osiągnięcia w spó łzaw odn ictw a, dyscyp liny  pracy, 
Systemu „O “ , usp raw n ien ia  pracy, akcję  socjalną, wczasów

Z tą  sprawą łączy się zagadnienie poruszone w  następ
n y m  a rtyku le  „U sp raw n ien ie  a d m in is tra c ji“ , gdzie czyte l
n ik  zn a jd u je  n o ta tk i z terenu, dotyczące ustosunkow ania

się n ie k tó rych  p ra cow n ikó w  do te j sprawy. Dalsze prace, 
te iria tyczn ie  związane z poprzednią,, to  —  „W yna lazcy  w  w a r
szawskich f i lt ra c h “ , „P rzodow n icy i rac jona liza to rzy  wodo
c iągów  i  kan a liza c ji m. K ra k o w a “ . Część a rtyku ło w ą  nu 
m eru kończy „O chrona ta jem n icy państwowej i służbowej 
w y jaśn ia jąca  podstawowe zasady dekre tu  o ta je m n icy  p m  
s tw ow e j i s łużbowej.

W tfB & e S & B S B & Ś C B  $ & & & &

iWarszawa, dn. 12 czerwca 1950 r. 

DO
PR EZYD IU M  W O JEW Ó DZKIEJ R AD Y NARODOW EJ

W .  . . *  • • • • • •

W YTYCZNE W SPRAW IE S K ŁA D U  I  PO D ZIA ŁU  
PRACY W PREZYDIACH 

G M IN N YC H  RAD NARODOW YCH

W związku z zarządzonymi w yboram i prezydiów 
gm innych rad narodowych w  okresie od 15 do 30 czer
wca kom uniku jem y, co następuje:

1. Uchwała Rady M in is trów  z dnia 17 kw ie tn ia  
1950 r. —  Instrukc ja  N r 2 w  sprawie składu, podziału 
p racy i  trybu  działania prezydiów  rad narodowych prze- * 
Widuje, że w  radach narodowych gm in i  m iast do
50.00 mieszkańców prezydium  rady stanowi przewod
niczący, zastępca przewodniczącego i  sekretarz; in s tru k 
cja  ta  przew iduje  również, że osoby te są stale urzę
du jącym i! członkam i prezydium. W  gminach i  miastach 
niewydzielonych, liczących ponad 5000 mieszkańców, 
w  skład prezydium  wchodzą ponadto 2 członkowie pre
zydium.

Przytoczone przepisy in s tru k c ji n ie mogą jednak 
stanowić w  roku  bieżącym podstawy do zwiększenia 
dotychczasowej ogólnej ilości etatów pracowniczych 
w  danej gm inie lub  mieście.

2. P rzy podziale pracy w  prezydiach rad narodo
w ych należy sekretarzowi prezydium  przydzie lić prze
de wszystkim  bezpośrednie prowadzenie re fe ra tu  ogól- 
no-adm inistracyjnego. Zastępca przewodniczącego w i
n ien w  zasadzie objąć prowadzenie bezpośrednio jedne
go z referatów.

3. P rzy typow aniu  kandydatur - na stanowiska za
stępcy przewodniczącego i  sekretarza prezydium  na
leży uwzględniać kandydatury osób w yrobionych spo
łecznie, k tó rzy  posiadają odpowiednie kw a lifikac je  dla 
bezpośredniego prowadzenia referatu. N ie należy po
m ijać p rzy tym , tych  z dotychczasowych pracow ników  
gminnych, k tó rzy w yró żn ili się swoją dobrą pracą 
i  w łaściw ym  nastawieniem społeczno-politycznym. Na
leży zwrócić specjalną uwagę na wysunięcie do pre
zyd ium  społecznie wyróżniających się kobiet, o ile  po- 
s;adają odpowiednie kw a lifikac je .

4. W  w yją tkow ych  wypadkach, w  przypadku braku 
kandyda tu ry  na zastępcę przewodniczącego prezydium  
o odpowiednich kw a lifikac jach  do prowadzenia jednego 
z referatów  prezydium, można zezwolić tymczasowo, 
ahy nowoobrany spośród członków rady zastępca prze
wodniczącego' prezydium  nie b y ł stale urzędującym  eta
tow ym  członkiem prezydium.

5. W  gminach im ias tach  liczących ponad 5000 miesz
kańców dwaj dodatkowi członkowie prezydium mogą 
być typow ani bądź jako  członkowie nie stale urzędujący 
(nieetatowi), bądź jako kierow n icy referatów,

Nie stale urzędujący (nieetatowi) członkowie prezy
dium  w inn i być członkami "gminnej raay narodowej. 
I  w  tym  wypadku należy również zwrócić uwagę na 
wysuwanie kobiet.

6. Należy dopilnować, aby nowoobrani członkowie 
prezydium  spośród dotychczasowych pracow ników  
gminnych nie o trzym ali pogorszonych w arunków  w yna
grodzenia.

D yrek to r Generalny Szef  K ance larii
Zespołu I I  dp spraw Prez. Rad Nar. Rady Państwa 

w  Prezydium  Rady M in is trów  M arian R ybicki
Stanisław T o łw ińsk i

L. dz. PI. I I I  — 6d/627/50 Warszawa, dn. 19.V.1950 r. 

PREZYD IA
W OJEW ÓDZKICH I  POW IATOW YCH  

RAD NARODOWYCH

O K Ó LN IK  N r 25
W SPRAWIE U R E G U L O W A N IA  STYPENDIÓW. 

DLA  UCZNIÓW  W LICEACH ROLNICZYCH

W  myśl okólnika N r 72 z dnia 30 grudnia 1948 r. 
r sprawie stypendiów dla uczniów liceów rolniczych 
j każdym  budżecie gm iny w ie jskie j, poizynając od 
949 roku, w in ien  być przewidziany kredyty na jedno 
typendium w liceum rolniczym  w wysokości 3.000 zł 
liesięcznie. W latach następnych przybywać powinien 
orocznie jeden nowy stypendysta, a dotychczasowy sty
pendyści w in n i otrzym ywać stypendium az do ukoncze- 
tia szkoły. W  ten sposób poczynając od 19ol r. w  bud- 
etach każdej gm iny rady narodowej w inien znajdować 
ię kredyt dla trzech stypendystów.

Według otrzymanych wiadomości n iektóre gminne 
■ady narodowe nie w staw iły  do swych budżetów w ogo- 
e żadnych kredytów  na stypendia w  liceach rolniczych, 
nne zaś przew idzia ły k redyty  w  niedostatecznej wyso
kości, przyznając stypendia w  wysokości poniżej 3.000 z 
miesięcznie. Również w yp ła ty  ra t stypendialnych nie 
odbywają się w ustalonych term inach, a nieraz wskutek 
u legania z w ypła tą  stypendiów dochodzi nawet do 
przerwania nauki przez stypendystę.

W  związku z powyższym Kancelaria Rady Państwa
poleca prezydiom powiatowych rad narodowych zba a
nie akcji stypendialnej dla młodzieży w  liceach ro n i- 
czych, zwracając w  czasie badań, specjalną uwagę na 
pochodzenie socjalne stypendystów, na wysokość stypen
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diów  oraz na regularne wypłacanie ra t stypendialnych. 
.W przypadku stw ierdzenia niewłaściwości prezydia rad 
narodowych dop ilnu ją  w  drodze nadzoru, by wytyczne 
Rady Państwa w  te j m a te rii b y ły  ściśle przestrzegane, 
g łównie zaś by wszystkie zaległości zostały niezwłocznie 
uregulowane.

Zastępca Szefa 
K ance la rii Rady Państwa 

Inż. Z. Sznek

L. dz. Org. 1/6/619/50 'Warszawa, dnia 23.V. 1950 r.

PREZYDIA
W OJEW ÓDZKICH, PO W IATOW YCH 

I  G M IN N YC H  RAD

O K Ó LN IK  N r 26
W SPRAW IE SIANOKOSÓW  I  ZBIO RU KO N IC ZYN

Realizacja gospodarczego planu narodowego na od
cinku hodow li zw ierząt gospodarskich oraz narastająca 
stale in tensyfikacja rozw oju  te j hodow li stwarza ko
nieczność:

1) zwiększenia p rodukc ji wysokcwartościowych pasz 
roślin, w  czym dużą pozycję stanowi siano z roś lin  pa
stewnych w  sprawie polowej, a zwłaszcza z koniczyn 
craz siano z łąk,

2) term inowego przeprowadzenia sianokosów i  zbioru 
koniczyn.

W  zw iązku z powyższym, gminne rady narodowe na
wiążą łączność z organam i Państwowej A dm in is trac ji 
Rolnej (instruktoram i ro lnym i), Zw iązkiem  Samopomocy 
Chłopskiej oraz udzielać będą najda le j idącej pomocy 
w  organizowaniu i  przygotow yw aniu  akc ji zbioru pasz.

' Dla włączenia gm innych rad narodowych do te j * 
akc ji Kancelaria Rady Państwa zaleca, co następuje:

1) Gm inne rady narodowe podejmą przed 1.YI.1950 r. 
uchw ały w  sprawie zastosowania p . mocy sąsiedzkiej 
p rzy  sprzęcie siana i  koniczyn, celem w ykorzystania  
wszelkich dostępnych środków w  postaci maszyn i  robo
cizny.

2) Gminne rady narodowe, szczególnie ich kom isja 
rolne, dop ilnu ją  term inowego:

a) ogłoszenia przez instukto rów  ro lnych  in s tru k c ji 
i  p lakatów  (wydanych przez M in is terstw o R o ln i
ctwa i  Reform  Rolnych), dotyczących rozpoczęcia 
i  sposobu przeprowadzenia sianokosów i  zbioru 
koniczyn,

b) dokonania przez. spółdzielcze ośrodki maszynowe 
rem ontu sprzętu i  zaopatrzenia się w  odpowied
nie ilości maszyn, zapasów paliwa oraz części w y 
m iennych, niezbędnych dla szybkiego bez postojów 
przebiegu akcji,

c) zakończenia do dnia 31 maja br. przez spółdziel
cze ośrodki maszynowe zawierania um ów na ro 
boty p rzy zbiorach siana i  koniczyny w  spółdziel
niach produkcyjnych oraz w  gospodarstwach in 
dyw idua lnych,

d) zm obilizowania maksymalnego udzia łu w  akc ji 
zbiorów siana i  koniczyn Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej, Zw iązku M łodzieży Polskie j, „S łużba 
Polsce“  itp.

3) Prezydia pow iatowych rad narodowych pow inny 
czuwać nad p raw id łow ym  przebiegiem te j akcji.

Zastępca Szefa 
K ance larii Rady Państwa 

Inż. Z. Sznek

\
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JPO/rcsefej f»tf*ęyga/a?e pod red. dr Jerzego Starościaka

Zarząd przedsiębiorstw miejskich 
w Kamiennej Górze zapytuje:

Jak należy rozumieć przepis 
ust. 3. p. 2 § 1 Rozp. Rady Ministrów  
z 21.VI.49 r. o zmianie rozporzą
dzenia Rady Ministrów z 29.IX.48 r. 
w  sprawie zwolnień i ulg w opla. 
caniu czynszu za najem lokali 
mieszkalnych oraz zwolnień od 
wpłat na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej (Dz. U. 42 poz. 313), 
który brzmi: „opłacają czynsz w  
dotychczasowej wysokości... osie
dlający się na obszarze Ziem Od
zyskanych w ciągu jednego roku 
od dnia rozpoczęcia tam działalności 
zawodowej rzemieślnicy...“, w od
niesieniu do rzemieślników, którzy 
osiedlili się na Z. O. w lipcu, maju 
1949 r. lub wcześniej.

Odpowiedź:
Rozporządzenie m ów i o rzemieśl

n ikach  osiedlających się, a nie 
o  rzemieślnikach już osiedlonych. 
D latego należy przepis rozumieć 
w  ten sposób, że czynsze w  dotych
czasowej wysokości płacą przez je 
den rok od dnia rozpoczęcia tam 
działalności zawodowej rzemieślnicy 

osiedlający się od dnia wejścia 
w  życie omawianego rozporządze
nia, t j.  od dnia 1.V I I I .1949 r. po
cząwszy-

Dotyczy to  oczywiście, ty lk o  ta 
k ich  rzem ieślników, k tó rzy zatrud
n ia ją  w  swoich zakładach poza 
członkam i rodziny, n ie  więcej niż 
dwóch pracowników  najemnych, 
gdyż rzemieślnicy, k tó rzy  zatrud
n ia ją  w  swoim zakładzie rzemieśl
n iczym  n ie  więcej n iż jednego 
członka rodziny, opłacają czynsz w  
dotychczasowej wysokości począwszy 
od dnia 1.VIII.49 r., niezależnie od 
tego, k iedy os ied lili się na Z. O. 
W  tym  stanie rzeczy rzemieślnik, 
k tó ry  osiedlił się na Z. O. w  lipcu, 
czerwcu, m aju 49 r. lub  wcześniej 
a zatrudnia w  swoim  zakładzie n ie  
więcej niż jednego członka rodziny, 
p łaci od 1.V I I I .49 r. czynsz w  dotych
czasowej wysokości. Rzemieślnik 
zaś, k tó ry  zatrudnia więcej niż 
jednego członka rodziny, a osiedlił 
się na Z. O. przed 1.VIII.49 r. nie 
korzysta z u lg  w  czynszu.

Venże zarząd gminy zapytuje:
Jak należy rozumieć omawiany 

wyżej przepis w odniesieniu do rze
mieślników, którzy osiedlili się na 
Z. O. w 1945 r., a rozpoczną swą

działalność zawodową po dniu wej
ścia w życie omawianego rozporzą
dzenia, tj. po 1.VIII.49 r.?

Odpowiedź:
Odpowiedź na to pytanie zawar

ta jest w  poprzedniej poradzie. Oma. 
w iany przepis nie ma na m yśli rze
m ieśln ików  już osiedlonych, lecz 
osiedlających się, tzn. zamieszka
łych  na Z. O- od dnia wejścia w  ży
cie rozporządzenia, czyli od 
1.VIII.49 r. i ma na m yśli ty lk o  ta 
k ich  rzemieślników, któ rzy zatrud
n ia ją  poza członkami rodziny nie 
więcej n iż dwóch pracowników na
jemnych.

Jeśli ktoś osiedlił się na Z. O. 
w  1945 r., a rozpocznie swoją dzia
łalność zawodową jako rzemieśl
n ik  po 1.VIII.49 r., zatrudniając w  
swoim zakładzie więcej n iż jednego 
członka rodziny, to z u lg i w  czynszu 
niie korzysta. Jeśli zaś. rozpocznie 
swoją działalność jako  rzem ieślnik 
po 1.V I I I .49, a nie zatrudnia w  swo
im  zakładzie więcej n iż jednego 
członka rodziny to, dla takich rze
m ieślników obojętnym  jest nawet 
czy mieszka na Z- O. czy też w  in 
nych województwach (§ 1 u. 2 p. a 
omawianego rozporządzenia) gdyż 
zawsze korzysta ze zniżonych sta
wek podatkowych.

B. W ojtow icz

Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej w Sandomierzu zapytuje, 
czy rada jest zobowiązana do w y
syłania swych przedstawicieli na 
wezwanie Central Handlowych 
i innych, celem uczestniczenia przy 
spisywaniu remanentu.

Odpowiedź:

Rada nie jest zobowiązana do 
wysyłania swych delegatów do 
brania udziału przy sporządzaniu 
remanentów przedsiębiorstw uspo
łecznionych. Może to uczynić, o de 
uzna za wskazane delegowanie do 
tych  czynności swych przedstaw i
cieli.

Uzasadnienie:
Sprawa delegowania przez rady 

narodowe lub prezydia rad naro
dowych przedstaw icieli do urzędów 
lub  ins ty tuc ji państwowych i spo
łecznych do czynności sta łych lub  
doraźnych (komisje remanentowe) 
wyjaśniona jest w  piśmie okólnym  
Kance larii Rady Państwa z dnia

26 lutego 1949 r. L. dz. Org. 1-5* 
251/49.

W myśl zawartych tam  zasad:
1) O ile  zwrócenie się do rady 

narodowej o wyznaczenie delegatów 
nie jest oparte na przepisie usta
w ow ym  lub na zaleceniu Kance larii 
Rady Państwa, rady narodowe mo
gą jedynie, ale nie są zobowiązane 
do delegowania swych przedstawi
c ie li do danych organów.

2) Rady narodowe, korzystając z 
uprawnienia do delegowania swego 
przedstawiciela do określonych 
czynności, mogą wyznaczyć na swych 
przedstaw icieli zarówno osoby z 
grona rady, ja k  i osoby nie będące 
członkami rady narodowej.

3) Delegat rady narodowej, b io
rący udział w  pracach społecznych z 
upoważnienia rady narodowej obo
wiązany jest do przedstawienia pre
zydium  rady i  właściwej kom is ji 
wniosków, jak ie  w yniósł ze swych 
prac w  kom isji.

4) Delegując swych przedstawi
cieli do udziału w  pracach społecz
nych, lub do udziału w  określonych 
czynnościach publicznych rady na
rodowe w inny  mieć na uwadze, że 
kon tro li ich podlega cała dzia łal
ność aparatu publicznego i  publicz
nych ins ty tuc ji gospodarczych tere
nu. Udział zaś delegata rady naro
dowej w  podejmowanych czynnoś
ciach częstokroć może ograniczyć 
możność wykonywania ko n tro li nad 
ty m i instytucjam i przez rady naro
dowe. Z tego też względu przed de
legowaniem swego przedstawiciela 
prezydium  rady narodowej w inno 
w  kadżym wypadku rozważyć, czy 
zamiast wyznaczenia delegata n'.e 
jest bardziej celowe złożenie przez 
daną instytucję sprawozdania z dzia
łalności, ewentualnie w  razie w ą t
pliwości co do rzetelności sprawo
zdania zbadanie tej działalności w 
tryb ie  kon tro li społeczne:

St. S 'ubow ski

Prezydium  M EN miasta Rypina 
w oj. warszawskiego zapytuje:

1) Jak należy praktycznie doko
nać w ym iaru  świadczeń w naturze 
na podstawie ustawy z dn. 26.3. 
1935 r. (Dz. U. R. P. N r 27 poz. 204):

a) podatnikom podatku cd nieru
chomości, k ó rż y  wpłacają 
miesięcznie zaliczki na podatek,

b) podatnikom podatku obrotu, 
wego.



X X X IV RADA NARODOWA

2) Czy ograniczenie przewidziane 
w  ust. 3 art. 3 «stawy o świadcze
niach, że najwyższe obciążenie po
datn ików  podatku dochodowego nie 
może przekraczać trzech dniówek 
roboczych, ma zastosowanie do po
datn ików  podatku obrotowego, a 
Jeśli tak, co wówczas przyjąć za 
podstawę w ym ia ru  świadczeń (obrót 
roczny czy cena ka rty  re jestracy j
nej).

Odpowiedź:
W  ogólnym p lanie  świadczeń ze

staw ionym  zgodnie z art. 14 ust. 2 
ustawy o świadczeniach w  naturze 
należy przyjąć za podstawę w ym ia ru  
sumę podatków od nieruchonjości 
wym ierzoną ostatecznie podatn i
kom  tego podatku na rok, w  k tó rym  
sporządzany jest plan świadczeń, o- 
raz sumę opłaconą w  tym  roku  za 
k a rty  rejestracyjne przez osoby 
obowiązane do zgłoszenia obowiązku 
podatkowego stosownie do przepisu 
art. 22 ust. 1 dekretu z dn. 25.X;1948 
roku  o podatku obrotow ym  i(Dz. U. 
R. P. N r  52 poz. 413).

Ograniczenie przewidziane w  art. 
3 ust. 3 ustawy o świadczeniach w  
naturze n ie  ma zastosowania do osób, 
k tó re  mają obowiązek opłacania po
datku  obrotowego (i w  zw iązku z 
ty m  w y k u p iły  k a rty  rejestracyjne). 
¡W stosunku do tych osób aktualne 
są jednak ograniczenia w ynika jące  
z okólnika M AP N r 66 z dnia 20.IX  
1947 (Dz. Urz. M AP 1947 N r 13).

S. Zaborowski

Prezydium G.R.N. Otorowo powia
tu szamotulskiego zapytuje, czy 
przysługuje emerytura z funduszów 
gminy dozorcy nocnemu, który tę 
funkcję pełnił od 1922 r. i był do 
1936 r. opłacany z funduszów gro
mady, a następnie do kwietnia 
1949 r. z funduszów gminy. Dozorca 
ów z powodu niezdolności do pracy 
został zwolniony i otrzymuje z Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych ren
tę.

Odpowiedź:
Dozorcy nocnemu gm iny, będą

cemu ubezpieczonym w  Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych w  okre
sie zatrudnienia nie należy się za
opatrzenie em erytalne z funduszów 
gm iny.

Uzasadnienie:
Zaopatrzenie z funduszów samo

rządowych przysługuje jedynie oso
bom, któ re  b y ły  ubezpieczone w  Sa
morządowych Funduszach Em ery

ta lnych. Osoby zaś ubezpieczone w  
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
o trzym ują  zaopatrzenie z te j ins ty 
tuc ji. Gmina nie jest zobowiązana 
wypłacać niezdolnemu do pracy do
zorcy dodatkowego zaopatrzenia e- 
roerytalnego.

A . S zkla rezyk

Prezydium  / P. E. N. w  Augusto
w ie  zapytuje, k to  ma opłacać część 
składki em erytalnej, k tó rą  przed 
1349 r. opłacał pracownik?

Odpowiedź:

Zm iany ustawodawstwa w prow a
dzone przez Polskę Ludową zw ol
n iły  pracowników od obciążenia z 
ty tu łu  ubezpieczeń. C ałkow itą skład
kę z tego ty tu łu  cpacają pracodaw
cy. Zasada ta obowiązuje również 
Zw iązki Samorządowe. .

S. iS lub ow sk i

Członek Gminnej Bady Narodowej 
w  Sławkowie powiatu olkuskiego 
zapytuje czy właściciele nierucho
mości mogą być zwolnieni od obo
wiązku świadczeń w naturze na nie
które cele publiczne, od składki pod- 
wodewej j od dopłat na utrzymanie 
szkół, z uwagi ną brak pokrycia dta 
tych obciążeń w  5% czynszu, pozo
stawionego właścicielowi na mocy 
dekretu o najmie lokali.

Odpowiedź:
Rodzaj w ym ienionych świadczeń, 

składek i  dopłat czyni n ieaktua lnym  
postawiony w  zapytaniu problem  
zwolnienia od nieb w łaścic ie li n ie 
ruchomości w  zestawieniu z dekre
tem  z dnia 28 lipca 1948 r. o najm ie 
loka li.

Uzasadnienie:
Świadczenia w  naturze na n iektó 

re  cele publiczne, wprowadzone 
ustawą z dnia 26 marca 1935 r. (Dz. 
U. RP. z r. 1935 N r 27, poz. 204 i  z 
r . 1936 N r 85, poz. 593) polegają za
sadniczo na w ykonaniu robót, a n ie  
na zobowiązaniu pieniężnym. Z tych 
przeto względów w liczanie ich do 
obciążeń finansowych w łaścic ie li n ie  
ruchomości byłoby błędne. Tej kw a 
l i f ik a c ji świadczeń w  naturze n ie  
narusza w  niczym dopuszczaną przez 
możliwość zamiany ich na rów no
wartość pieniężną, gdyż w  ty m  
względzie dopuszcza ona w  art. 6 
ca łkow icie  swobodne uznanie zobo
wiązanego.

Składki podwodowe nie m ają cha
rak te ru  przymusowego, ja k  to  już

w y jaśn ił okó ln ik  N r  66 M in is tra  
Adim. Publ. z dnia 23.V I I .1949 r. 

(Dz. Urz. M in. Adm. Publ. N r 34, 
poz. 229). Dobrowolne zaś świadcze
n ia  na te cele nie mogą być uważane 

za obciążenia, mające w p ły w  na 
płatnicze możliwości w łaściciela n ie
ruchomości.

Postanowienia a rt. 13 dekretu o 
finansach komunalnych, na k tó rych  
opiera]ą się dopłaty na utrzym anie 

szkół, nadają im  wyraźnie charak
te r warunkowy, a m ianow icie uza
leżnia ją je  od szczególnych korzyści 
lub  udogodnień jak ie  szkoła daje 
zobowiązanemu. D opłaty te  mają 

zatem znaczenie ściśle w yrów naw 
cze i  jako  odpowiadające korzyściom 
odnoszonym m. in. także przez Właś
cic ie li nieruchomości n ie  mogą być 
stawiane na rów n i z obciążeniami 
podatkowym i.

Składki z ty tu łu  ubezpieczenia od 
ognia należą do kosztów eksploata
c ji, o k tó rych  mowa w  art. 10 ust. 1 
dekretu o najm nie loka li, w ykazy
wanie ich przeto jako  odrębnych 
obciążeń b y ło  m ylne.

Pracownik Prezydium PEN w Ra
domiu zapytuje, czy praca zawodo
wa w  okresie od 1941 r. do 15 sierp
nia 1945 r. winna być zaliczona do 
wysługi emerytalnej?

Odpowiedź:
Sprawa zaliczenia la t pracy w  

okresie okupacji do w ysług i emery
ta lne j nie jest jeszcze ustawowo 
uregulowana i  obecnie okres ten nie 
jes t wliczamy do w ys ług i em eryta l
nej. Natom iast czas pracy w  Zarzą
dzie M ie jsk im  od ch w ili wyzwole
nia miasta Radomia spod okupacji 
n iem ieckie j do dnia 15. V II I .  1945 r. 
w in ien  być zaliczony do w ys ług i 
em erytalne j, a wpłacone za ten okres 
do Ubezpieczalni Społecznej sk ładk i 
w in n y  być na żądanie w ładz pow ia
tow ych w  Radomiu przelane do Po
w iatowego Funduszu Emerytalnego 
w  Radomiu (§ 5 rozporządzenia Ra
dy M in is trów  z dnia 29. I. 1937 o 
przekazywaniu składek za pracow
n ików  um ysłowyćh i  łączeniu upra
w nień  em erytalnych —  Dz. U. R. P. 
N r 11, poz. 76).

S. Janicka

Prezydium M EN  w Szamocinie za
pytuje, czy należy się jakieś wyna
grodzenie za okres ciąży pracownicz- 
ce, którą zwolniono z końcem lutego 
1949 r. i wypłacono 3-m iesięczni
wynagrodzenie. Rozwiązanie nastą
piło z końcem marca 1949 r.
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Odpowiedź:

Op'ócz wypłaconego już  3-m ie- 
sięcznego wynagrodzenia za okres 
wypowiedzenia i  ew. wynagrodze
nia za urlop wypoczynkowy, o ile  
go w  danym roku  n ie  wykorzysta ła 
(w  miesiącu styczniu i  lu tym ) —  
należy się pracowniczce w ynagro
dzenie za okres czasu od ch w ili 
zwolnienia t.j. od 1 marca do m ie 
siąca włącznie, w  k tó ry m  po zakoń
czeniu je j obowiązkowego u rlopu  
po porodzie przypadał pierwszy 
dzień pow ro tu  do służby.

Uzasadnienie:
Jak w yn ika  z okóln ika  M in is te rs t

wa A dm in is trac ji Publicznej N r. 86 
z dnia 30.X.1948 r. w  sprawie u r lo 
pów  połogowych (Dz. Urz. M AP  N r 
39, poz. 301) —  w  zakresie ochrony 
pj-acy kobiet w  stanie ciąży, należy 
stosować przepisy a rt. 16 ustaw y z 
dnia 2.V I I .1924 r. w  przedmiocie 
p racy m łodocianych i  kob ie t (Dz. U. 
RP N r. 65, poz. 636) w  brzm ien iu  
ustaw y z dnia 28.IV.1948 r. (Dz. U. 
RP N r. 27, poz. 182.

W edług ust. 3 tego a rty k u łu  umo
wa o pracę z kobietą, k tó ra  pracuje 
w  danym zakładze pracy, p rzyna j
m nie j od 3-ch miesięcy n ie  może 
być wypowiedziana ani rozwiązana 
ta k  w  całym  okresie ciąży, ja k  i  
w  czasie przewidzianej w  ust. 2 tego 
a rty k u łu  p rze rw y w  pracy po poro
dzie. Przerwa ta  wynosi 12 tygodni, 
z k tó rych  2 co na jm n ie j pow inny 
przypadać przed, a 8 co na jm n ie j 
po porodzie. Pozostałe 2 tygodnie 
może kobieta wykorzystać dowolnie 
przed lub po porodzie.

Rozwiązanie um owy o pracę w  
powyższych okresach jest dopuszczal
ne z ważnych przyczyn lu b . z w in y  
pracownicy (ust. 5 art. 16). Przyczy
n y  takie wym ienione są w  a rt. 32 i  
33 rozporządzenia Prezydenta RP z 
dnia 16.III.1928 r. o umowie o pracę 
pracow ników  umysłowych (Dz. U. RP 
N r. 35, poz. 323). Jednakże w  m yśl 
ust. 6 wspomnianego a rt. 16 roz
w iązanie um owy o pracę przez p ra 
codawcę z ważnych przyczyn n ie  
może nastąpić w  okresie 4-ch m ie
sięcy przed porodem, chyba że zak
ład  pracy ulega zupełnej likw id a c ji. 
Tego rodzaju przyczyny w  naszym 
przypadku nie zachodziły. Można je  
b y ło  dokonać dopiero po zakończe
n iu  p rze rw y w  pracy po porodzie. 
Przerwa ta  obowiązkowa . wynosi 8 
tygodni od dnia. porodu.

Należy jednak zaznaczyć, że wed
ług  ust. 8 art. 16 okresy stanu ciąży, 
o k tó rych  mowa w  ty m  a rtyku le  po

w in n y  być stwierdzone świadectwem 
lekarskim . Jeżeli pracowniczka nie 
przedstaw iła świadectwa lekarskie
go zaraz po zwoln ieniu z końcem 
lutego i  n ie  kwestionowała w  ogóle 
zwoln ienia w  tym  czasie —  można 
stanąć na stanowisku, że godziła się 
na przerwę 4 tygodniową przed po
rodem, a 8 tygodniową po porodzie. 
Okres ten kończy się w  miesiącu 

m aju  i  że zatem należałoby się pra
cowniczce wynagrodzenie jedynie  za 
3 miesiące (marzec, kw iecień, maj).

Pracownik Biura Prezydialnego Po
wiatowej Rady Narodowej w Piotr
kowie Trybunalskim zapytuje, czy 
należy się dodatkowe wynagrodze
nie za pracę związaną z prowadze
niem spraw Komisji Kwalifikacyj
nej przy Powiatowej Radzie Naro
dowej przez pracownika będącego 
na etacie maszynistki?

Odpowiedź:
Pracow nikow i za wszystkie czyn

ności związane z jego pracą należy 
się jedno wynagrodzenie, niezależ
nie od stanowiska na ja k im  jes t za
trudniony.

Uzasadnienie:
Ustawa z dnia 4 lutego 1949 r. o 

uposażeniu pracow ników  państwo
w ych i  samorządowych oraz prze
wodniczących organów w ykonaw 
czych gm in m ie jskich i  w ie jskich 
(Dz. U. R. P. N r. 7 poz. 39) stano
w i w  art. 12, że pracownikom b iu r 
prezydiów  rad  narodowych bez 
względu na charakter praw ny sto
sunku pracy przysługuje prawo do 
jednego ty lk o  uposażenia za ogół 
czynności- połączonych z zajmowa
nym  stanowiskiem w  danej ins ty 
tu c ji niezależnie od nazwy etatu, 
k tó ry  dany pracow nik zajmuje.

Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w  Wiślicy i  w  Trzemesznie 
zapytuje, czy poza lim itami osobo
wym i można zatrudniać prakty
kantów, a w  przypadku twierdzą
cym —  w której pozycji wydatków  
budżetowych należy preliminować 
na ten cel odpowiedni kredyt?

Odpowiedź:
Wspólne zarządzenie M in is tra  

A d m in is tra c ji Publicznej i  Szefa 
K ance larii Rady Państwa z d. 9 .V III 
1949 roku  w  spraw ie ustalenia d la 
zw iązków  samorządowych m aksy
malnego stanu etatów pracow ników  
adm in istracyjnych na ro k  1950, nie 
zabrania zatrudn ian ia  p ra k tykan 

tów. Przyjm owanie ich jednak do 
pracy w inno być w  p e łn i uzasad
nione, a to  potrzebami pracy oraz 
koniecznością pozyskania kandydata 
na pracownika stałego.

P raktyka  nie może trw ać dłużej 
n iż jeden rok. Po tym  okresie w i-  - 
n i en być p ra k tyka n t p rzy ję ty  na 
stałe do pracy, względnie zwolniony.

Ustawodawstwo uposażeniowe me 
p rzew iduje  p ra k tyk i bezpłatnej 
i(§ 11 Rozp. Rady1 M in. z d. 19.11 
1949 r. w  sp ran ie  ustalenia sta
now isk służbowych i  zaszeregowania 
do grup uposażenia pracow ników  
państwowych ¡podlegających usta
w ie  o państwowej służbie cyw ilne j, 
oraz pracowników  samorządowych—  
Dz. U. RP N r 14, poz. 92).

W ydatk i budżetowe z ty tu łu  za
trudn ien ia  p raktykan tów  w inny  być 
pre lim inowane w  Dziale O O gó lnym , 
pozycja 0004 budżetu.

St. Panasiuk

Prezydium PRN w  Tomaszowi« 
Lubelskim zapytuje w  jaki sposób 
obliczyć emerytury b. pracownikom 
samorządowym, pobierającym eme
rytury z lokalnego funduszu emery
talnego?

Odpowiedź:
Wysokość em erytur b. pracowni

kom samorządowym, pobierającym 
em erytury  z lokalnego funduszu 
emerytalnego w inna być obliczona 
zgodnie z zasadami miejscowego 
statutu.

O ile  s ta tu t loka lny, tak ja k  to  
p rzew idyw ał s ta tu t wzorowy, zaw ie
ra  przepis, że wszelkie zmiany upo
sażenia czynnych pracow ników  m ają 
zastosowanie do wszelkich św iad
czeń wypłacanych z mocy tego sta
tu tu , w  tak im  razie podstawę do ob
liczenia em erytury stanowią staw ki 
wynagrodzenia podane w  rozporzą
dzeniu Rady M in is trów  z. 19 lutego 
1949 r.. w  sprawie kw o t uposażenia 
zasadniczego i  dodatków loka lnych  
dla pracowników samorządowych, 
oraz przewodniczących organów w y 
konawczych gm in w ie jsk ich  i  m ie j

skich (Dz. U. RP. N r 14, poz. 82).
A. Szklarezyk

Prezydium GRN w Łańcucie Wieś 
powiatu łańcuckiego zapytuje czy 
pracownikowi gminy wiejskiej *  
siedzibą władz, gminnych w mieście 
powiatowym za wyjazd służbowy w  
teren, do gromad oddalonych od 
siedziby władz gminnych od 3 do 
16 km należą się diety i zwrot kosz
tów podróży?
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Odpowiedź:
Pracow nikow i gminnemu należą 

się w  wypadku w yjazdu służbowego 
d ie ty  o ile  podróż służbowa trw a  
ponad 8 godzin i  o ile  miejsce czyn- 

i ności położone jest dalej n iż 4 km  
od budynku, w  k tó rym  mieści się 
urząd.

Przepisy w  sprawie diet i  zw ro tu  
kosztów przejazdu znajdu ją  się w  
rozporządzeniu Rady M in is trów  z 

, dnia 24 lipca 1948 r. o należnościach 
w  razie pełnienia czynności służbo
w ych poza zw yk łym  miejscem służ
bowym  oraz w  razie przeniesienia 
na inne miejsce służbowe. (Dz. U. 
RP. N r 38, poz. 279).

St. S lubow ski

Prezydium GRN Brokowo, pow. 
Kwidzyń, zapytuje, czy Prezydium 
PRN ma prawo ukarać pra
cownika karą porządkową za nie 
zawiadomienie członka Prezydium 
PRN o posiedzeniu. Na terenie gmi
ny pocztowa służba doręczeń jest 
zorganizowana od roku 1945.

Odpowiedź:
Prezydium  PRN n ie  m ia ło  prawa 

karać pracownika gminnego za nie 
wykonanie tego polecenia.

Uzasadnienie:
/  § 3 uchw ały Rady M in is trów  z 
dnia 24.10.1949 r. w  sprawie odcią
żenia gm in (M onitor Polski n r A-83, 
poz. 1015) wyraźnie stanowi, że o r
ganom adm in istrac ji publicznej nie 
wolno używać pracow ników  gm in 
do żadnych czynności, które nie by
ły b y  objęte ustawowym i obowiąz
kam i gm iny. Ponieważ żaden prze
pis p raw ny nie nakłada na gminę 
obowiązku rozsyłania zawiadomień 
d la  Prezydium  PRN, gm inie nie 
w olno  tego czynić.

L. Dąbrowski'

Władze miejskie jednego z miast 
w  województwie pomorskim zapy
tują, czy można przenieść na inne 
st ¡mowisko w administracji tegoż 
miasta naczelnego sekretarza m iej
skiego, mianowanego na dożywocie.

Obowiązki naczelnego sekretarza 
pe łn i odnośny urzędnik w  wyżej 
w ym ien ionym  mieście od r. 1919 
do ch w ili obecnej z przerwą w  cza
sie okupacji n iem ieckiej. Przy upo
sażeniu pobiera dodatek fu nkcy jn y  
w  kwocie zł 5.000. Dodatek ten nie 
p rzysługu je  pracow nikom  na in- 
rtych stanowiskach w  adm in is trac ji 
tegoż miasta.

Miasto, o k tó rym  mowa, liczy
18.000 mieszkańców.

Odpowiedź:

T y tu ł naczelnego sekretarza m ie j
skiego nie znajduje uzasadnienia w  
obowiązujących przepisach- Dla 
urzędów m ie jskich przewidziane 
jest stanowisko sekretarza m ie jskie
go (bez określenia „naczelny“ ), a to 
zgodnie z tabelą stanowisk służbo
wych, stanowiącą załącznik N r 2 do 
rozporządzenia Rady M in is trów  z 
dn. 19.2.1949 r. w  sprawie ustalenia 
stanowisk służbowych i  zaszerego
wania do grup uposażenia pracow
n ików  państwowych, podlegających 
ustawie o państwowej służbie cy
w iln e j oraz pracow ników  samorzą
dowych (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 92).

Wyżej w ym ien iony sekretarz 
m ie jsk i może być przeniesiony na 
inne stanowisko w  adm in istrac ji te
goż miasta nawet z u tra tą  dodatku 
funkcyjnego.

Uzasadnienie:

Wyżej w ym ieniony pracow nik po
zostawał w  stosunku służbowym 
publiczno - prawnym . Z uwagi na to 
należy wobec niego stosować prze
pisy, dotyczące pracow ników  pań
stwowych. Zgodnie zaś z art. 10 de
k re tu  z dnia 14 maja 1946 r- o tym 
czasowym unorm owaniu stosunku 
służbowego funkcjonariuszów  pań
stwowych (Dz. U. R. P. N r 22, poz. 
139 i  N r 50 z 1948 r., poz. 382) w łaś
ciwa władza naczelna może bez za
chowania w arunków  i  term inów , 
przewidzianych w  odnośnych przepi
sach służbowych zmienić grupę upo
sażenia i  stanowisko służbowe fu n k 
cjonariusza państwowego.

Prezydium MRN w Ustce zapy
tuje czy pracownikom, zwanym 
dawniej fizycznymi, zatrudnionym 
w  zarządzie nieruchomości m iej
skich, przysługują urlopy wypo
czynkowe i okolicznościowe i, je
żeli przysługują, to na jakich za
sadach oblicza się wynagrodzenie 
za te urlopy.

Wyżej wymienieni . pracownicy 
otrzymują wynagrodzenie zgodnie z 
układem zbiorowym.

Odpowiedź:

Pracownikom, zwanym  dawniej 
fizycznym i, za trudnionym  w  zarzą
dach n ieruchom ości. m iejskich, a 
p ła tnym  akordowo, przysługu ją  u r

lopy wypoczynkowe i okolicznościo
we.

Wynagrodzenie za te u rlop y  o b li
cza się przez podzielenie akordowe
go wynagrodzenia za ostatnie trz y  
miesiące pracy przez ilość dni pracy 
w  tym  okresie, t j.  na podstawie 
przeciętnej płacy dziennej z ostat
n ich  trzech miesięcy.

Uzasadnienie:
Stosunek służbowy pracow ników  

zarządów nieruchomości m ie jskich 
regu lu ją  uk łady zbiorowe, zawarte 
z pracow nikam i tych  zarządów. 
U k łady  te w yjaśn ia ją  szczegółowo 
kwestie, poruszone przez Prezydium  
M RN W Ustce.

Jedna z gmin zapytuje, czy może 
wypowiedzieć stosunek służbowy 
(umowę o pracę) pracownicy, która 
jest na trzymiesięcznym urlopie ma
cierzyńskim?

Odpowiedź:
Wypowiedzenie um owy o pracę w  

okresie u rlopu  macierzyńskiego jest 
niedopuszczalne, jeżeli dana pracow
nica jest zatrudniona przyna jm nie j 
od trzech miesięcy. W yją tkow o  
można wypowiedzieć pracę w  czasie 
u rlopu  z powodu ciąży, gdy w ypo
wiedzenie ma nastąpić z ważnych 
przyczyn lub  z w in y  pracownicy.

Uzasadnienie:
Zgodnie z art. 16, p. 3, ustawy z 

dnia 2.V I I .1924 r. w  przedmiocie p ra 
cy m łodocianych i  kob ie t w  brzm ie
n iu  ustawy z dnia 28.IV.1948 r. (Dz. 
U  RP N r 27, poz. 182) umowa o 
pracę z kobietą, k tó ra  pracuje w  da
nym  zakładzie pracy p rzyna jm nie j 
od trzech miesięcy, nie może być w y 
powiedziana, ani rozwiązana tak  w  
całym  okresie ciąży, ja k  i  w  czasie 
p rze rw y w  pracy po porodzie.

P. 5 i 6 cyt. wyżej a rt. 16 po
dają w arunk i i  tryb , w  jak ich  um o
wa o pracę może być w  omawianych 
okresach rozwiązana z ważnych 
przyczyn lub  z w in y  pracownicy. 
Wyżej cytowany przepis a rt. 16 u - 
stawy o ochronie pracy m łodocia
nych i  kob ie t ma zastosowanie i  do 
pracownic w  gm inie (okó ln ik M AP  
z dnia 30.X.1948 r. w  sprawie u rlo 
pów połogowych dla pracownic —  
Dz. Urz. M AP N r. 39, poz. 301).

Prezydium GRN w  Tenczynku 
zapytuje, czy wypłaty premii dla 
hodowców z akcji „H “ pokrywają 
wszyscy udziałowcy podatku grun
towego w stosunku do należnych
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udziałów czy też w  całości Skarb 
Państwa z Samorządowego Fundu
szu Wyrównawczego?

Odpowiedź:
Koszty u lg  i  p rem ii podatkowych, 

przyznanych podatn ikom  podatku 
gruntowego przez gm iny w. zw iązku 
z akcją hodowlaną, są pokrywane 
całkow icie przez Samorządowy Fun
dusz W yrównawczy za pośrednic
tw em  urzędów skarbowych.

Uzasadnienie:
: M in is terstw o A dm in is tra c ji Pu
b licznej w  okó ln iku  N r 26 z dnia 
7 marca 1949 r. w  sprawie u lg  w  
podatku g runtow ym  dla zapewnie
n ia  rozw oju  gospodarki hodowlanej 
w  ro ln ic tw ie  (Dz- U. M. A. P. N r 13 
poz. 61) usta liło  w  pkt. 21, że 
zmniejszenie w p ływ ów  z podatku 
gruntowego, spowodowane przyzna
niem  ulg i  p rem ii zostanie w y ró w 
nane związkom samorządu te ry to 
ria lnego z Samorządowego Fundu
szu Wyrównawczego, a w yp ła t z te 
go ty tu łu  dokonają urzędy skarbo
we na podstawie przedłożonych 
przez zarządy gm in miesięcznych 
rozliczeń. W yp ła ty dokonane będą w  
drodze, przelewu na rachunki zarzą
dów gm in i  w ydzia łów  pow iatowych 
najpóźniej w  ciągu 10 dni po złoże
n iu  rozliczenia.

We wzorze rozliczenia o ja k im  
wyżej mowa, a jak ie  us ta liło  M i
nisterstwo Skarbu okó ln ik iem  z dn. 
22.3.1949 r. ogłoszonym w  D zienni
ku  Urzędowym  M in. Skarbu N r 10 
poz. 54, władze gm iny obowiązane 
są wykazywać miesięcznie kw o ty  
jak ie  należą mu się z ty tu łu  udzie
lonych ulg i  prem ii.

Należy zauważyć, że zgodnie z pis
mem okólnym  M in isterstw a A d m i
n is tra c ji Publicznej z dnia 5.1.1950 
roku  L. dz. SD II-1-4396 (Dz. U. M. 
A. P. N r 1, poz. 7) try b  postępowa
nia, o k tó rym  wyżej mowa nie ma 
zastosowania odnośnie miast, które  
koszty u lg  i p rem ii muszą pokryć 
całkow icie z przypadającego im  po
datku  gruntowego.

S. Zaborowski

Jeden z sekretarzy zapytuje, czy 
przysługuje mu od gminy odszkodo
wanie w wysokości trzymiesięczne
go wynagrodzenia, jeżeli złożył on 
na piśmie rezygnację ze stanowiska 
zajmowanego w b. zarządzie gmin
nym. W powyższej rezygnacji se
kretarz ów zaznaczył, że przyjmuje 
pracę w innej gminie.

Odpowiedź:

Wobec zgłoszenia przez sekretarza 
gminnego rezygnacji z zajmowane
go stanowiska należy uznać, że w y 
żej w ym ien iony sekretarz dobro
w oln ie  opuścił pracę i  s trac ił p raw o 
do trzymiesięcznej odprawy.

Uzasadnienie:
Stosunek służbowy sekretarza, o 

k tó rym  mowa, b y ł opa rty  na rozpo
rządzeniu Prezydenta RP z dnia 
16.3.1928 r. o umowie o pracę p ra 
cowników  um ysłowych (Dz. U. R. P. 
N r 35 poz- 323). Wobec tego ty lk o  
wypowiedzenie pracy b. zarządowi 
gminnemu na trz y  miesiące gwa
rantow ało sekretarzowi gminnemu 
uposażenie za te trz y  miesiące i to 
wówczas, jeżeli w  tym  czasie praco
w a ł w. wyżej w ym ienionym  zarzą
dzie gm innym  (art. 29 cyt. rozp.). 
Złożenie zaś rezygnacji na piśmie 
b y ło  jednostronnym  rozwiązaniem 
um ow y przez zainteresowanego i ja 
ko takie nie daje prawa sekretarzo
w i do 3-miesięcznego odszkodowa
nia.

M. Czarnecka

Prezydium M.R.N. w  Suszu za. 
pytuje:

1) co stanowi podstawę opodatko
wania przy ustalaniu podatku od 
nieruchomości (budynków) położo
nych w mieście a będących własnoś
cią rolników prowadzących gospo. 
darstwa rolne;

2) czy odnośnie nieruchomości po
łożonych we wsiach mających swo
je oddzielne nazwy, jednakże nale
żących terytorialnie do gminy miej
skiej należy stosować podatek od 
nieruchomości?

Odpowiedź:
ad 1) Według art. 21 dekretu z 

dnia 20 marca 1946 r. o podatkach 
komunalnych (D. U.R.P. N r 40, poz. 
198 z 1947 r.) dla nieruchomości lub 
ich części nie oddanych w  najem, 
albo dzierżawę, za podstawę opodat
kowania p rzy jm u je  . się wartość, 
czynszową ustaloną w  wysokości 
czynszu, ja k ib y  został uzyskany w 
razie w yna jęc ia -w  roku  poprzedza
jącym  rok podatkowy,

Zasady i  sposób ustalenia wartości 
czynszowej określa rozp. M in is trów : 
A d m in is tra c ji Publicznej i  Ziem Od
zyskanych z dnia 20 czerwca 1947 r. 
w  sprawie wykonania dekretu o po
datkach komunalnych (Dz. U.R.P. 
N r 51, poz. 258) zm ien io ię  rozporzą

dzeniem z dnia 15 września 1948 r. 
(Dz. U.R.P. N r 44, poz. 333) oraz 
irozp. z dnia 24 września 1948 r. (Dz. 
U.R.P. N r 45, poz. 337).

Według zaś § 66 powołanego roz
porządzenia wartość czynszową m ie
szkalnej części budynku zajmowa
nej przez podatnika, bądź oddanej 
do bezpłatnego używania lub uży t
kowania stanowi czynsz, ja k ib y  na 
podstawie dekretu z dnia 28 lipca  
1948 r. o najm ie loka li (Dz. U.R.P. 
N r  36, poz. 259) opłacały w  charak
terze najemców osoby zajmujące 
loka le  te j części budynku. Jeśli 
chodzi o ro ln ików  zamieszkałych w 
miastach, to  czynsze za lokale mie
szkalne w  wysokości z przed 1 
września 1948 r. płacą jedynie ro l
n icy  opłacający podatek g runtow y 
od przychodu rocznego nie przekra
czającego 80 k w in ta li żyta, k tó rzy  
wskutek działań wojennych lub  zda
rzenia żywiołowego utracili własne 
budynki mieszkalne i najm ują  loka
le mieszkalne dla siebie i swoich' 
rodzin (patrz § 1 ust 2 rozp. Rady 
M in is trów  z dn. 21. 6. 49 r. Dz. 
U.R.P. N r 42, poz. 313).

Jeśli zaś ro ln ik  mieszka w mieście 
w e w łasnym  budynku, to w  stosuh- 
ku  do niego nie ma żadnych zw ol
n ień i ulg  w ynika jących z art. 3 i 4 
dekretu lipcowego o najm ie loka li, 
ani z rozporządzeń wydanych na 
podstawie tego dekretu. Z tego też 
ty tu łu  podstawę opodatkowania p rzy 
ustalaniu dla nich podatku od nie
ruchomości stanowi czynsz miesz
kalny, ja k ib y  opłacali będąc najem 
cami na zasadzie art. 2 dekretu o 
najm ie  lo ka li t. zn. czynsz powstały 
7 pomnożenia m 2 powierzchni przez 
staw ki przewidziane w  t sbe li sta
nowiącej załącznik do powołanego 
dekretu.

ad 2) Podatek od nieruchomości 
pobiera się od wszystkich podlega
jących temu podatkow i n ierucho
mości położonych w  granicach admi
n istracyjnych m iast ni-"zależnie od 
tego, czy nieruchomość położona jest 
w  dzielnicy zwarte j zabudowy, czy 
też na przedmieściu lub wsi położo
nej w  granicach adm in istracyjnych 
miasta.

M . N o w ako w sk i

Prezydium G.R.N. Boguszyce w  
Wierzłbniku, powiatu aleksandrow
skiego zapytuje kto ma prawo dys
ponowania aresztem utrzymywanym  
przez gminę oraz kto ma posiadać 
klucz do tego aresztu mając na u- 
wadze, że Prez. G.R.N. i posteru
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nek M ilic ji Obywatelskiej znajduje 
się w jednym budynku.

Odpowiedź:
Aresztem u trzym yw anym  przez 

gm inę zarządza Prezydium  G.R.N., 
a w ó jt z urzędu w in ien  czuwać nad 
stanem aresztu i  w łaściw ym  nadzo
rem  nad aresztowanym.

K lucz od aresztu pow inien znaj
dować się na przechowaniu w  prez. 
G.R.N.

Prezydium Powiatowej Rady w  
Jędrzejowie zapytuje, czy pracow
nicy państwowi mają prawo korzy
stać z ulgowej taryfy osobowej 
przy przejazdach autobusami Pań
stwowej Komunikacji Samochodo
wej?

Odpowiedź:
Pracownikom  państwowym  nie 

przysługu ją  u lg i ta ry fow e przy 
przejazdach autobusami. PKS.

Uzasadnienie:
Od 1 stycznia 1949 r. u lg i ta ry fo 

we przysługują wyżej wym ienionym  
pracow nikom  ty lko  p rzy przejaz
dach ko le jam i państwowym i. Spra
wę tę wyjaśnia okó ln ik  M AP  N r 63 
z dnia 2 lipca 1949 r. o ulgach ta 
ry fow ych  przy korzystaniu  z ko le i 
państwowych (Dz- U. M. A. P. N r 31 
poz. 203). O kó ln ik  ten znajduje 
oparcie w  odnośnym zarządzeniu 
M in is terstw a Kom un ikacji, k tó re  re 
gulu je  sprawę upraw nień  do u lg  ta 
ry fow ych  ze s trony  pracow ników  
państwowych.

M. Czarnecka

Prezydium M RN w Wyrzysku za
pytuje czy obywatel, prowadzący w  
mieście ogrodnictwo rolne z działu 
specjalnego zobowiązany jest do 
płacenia wpłat na Fundusz Gospo
darki Mieszkaniowej za lokal użyt
kowy, w  którym sprzedaje warzywa 
i  kw iaty wyhodowane w  tymże 
ogrodnictwie, przy czym wyjaśnia 
się, że wspomniany obywatel nie po
siada karty rejestracyjnej.

Odpowiedź:
Loka l, o k tó rym  mowa w  pytan iu, 

jako  loka l użytkow y podlega obo
w iązkow i w p ła t na Fundusz Gospo
d a rk i M ieszkaniowej, p rzy czym de
k re t o najm ie lo ka li nie ogranicza 
tego obowiązku do przedsiębiorstw, 
posiadających k a rty  rejestracyjne.

Uzasadnienie:
W  myśl przepisu art. 23 ust. 1 

dekretu z dn. 23.7.1941! r. o najm ie  
lo ka li (Dz. U- R. P. N r 36, poz. 259)

w  połączeniu z art. 21 ust. 3 od lo 
k a li użytkow ych opłaca się na rzecz 
Funduszu Gospodarki M ieszkanio
w ej w pła tę  w  wysokości określonej 
w  tabe li N r 2, stanowiącej załącz
n ik  do tego dekretu. Nadmienić jed 
nak należy, że przy ustaleniu oko
liczności faktycznych, może mieć za
stosowanie przepis par. 7 pkt. 1 i 2 
rozporządzenia Rady M in is trów  z 
dn. 29.9.1948 r. (Dz. U. R. P. N r 49, 
poz- 374), k tó ry  postanawia, że od 
loka li użytkowych, k tó rych  po
w ierzchnia użytkow a nie pozostaje 
w  gospodarczo uzasadnionym sto
sunku do dochodowej intensywności 
je j wykorzystania, obniża się w p ła ty  
na F. G. M. dla lo k a li przedsię
b io rs tw  handlowych o 30 proc. na 
ziem iach dawnych —  na ziemiach 
zaś odzyskanych o 50 proc., jeś li 
chodzi o pozostałe lokale użytkowe, 
to  o 50 proc. dla ziem dawnych —- 
za‘ś o 70 proc. dla odzyskanych.

P rzy ty m  decyzję stwierdzającą, 
że powierzchnia loka lu  użytkowego 
nie pozostaje w  gospodarczo uzasad
n ionym  stosunku do dochodowej in 
tensywności je j w ykorzystania  w y 
daje władza czynszowa pierwszej 
ins tanc ji na wniosek najem cy lub  
wynajmującego.

I .  B ia ło w ie js k a

Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w  Kętrzynie zapytuje, czy 
gminy obowiązane są dostarczać 
mieszkania nauczycielom szkół pod
stawowych i publicznych szkól za
wodowych bezpłatnie i  na jakiej 
podstawie prawnej?

Odpowiedź:
G m iny n ie  m ają  prawnego obo

w iązku  dostarczania nauczycielom 
szkół podstawowych i publicznych 
szkół zawodowych mieszkań służbo
wych bezpłatnie. W inny jednak iść 
nauczycielstwu z ja k  najda le j idącą 
pomocą w  celu uzyskania przez nich 
mieszkań.

Uzasadnienie:
Jakko lw iek b rak  przepisów p ra w 

nych, k tó re  b y  zobow iązywały gm i
n y  do bezpłatnego dostarczania 
nauczycielom szkół podstawowych 
i  publicznych szkół zawodowych 
mieszkań, to  jednak, gm iny w in n y  
w  granicach swych możliwości u - 
dżielać pomocy w  uzyskaniu przez 
tych nauczycieli mieszkań. Odnośnie 
opłat za mieszkania zajmowane 
przez nauczycieli w  budynkach 
gminnych, to sprawa ta została w y 
jaśniona w  o kó ln iku  M in is tra  A d 

m in is tra c ji Publicznej N r 9 z 31 
stycznia 1947 r. (Dziennik Urzędowy, 
M . A. P. N r 1) w  oparciu o ustawę 
z 17.11.1922 r. o zakładaniu i  u trz y 
m aniu szkół powszechnych ze zm ia
nam i w  1930 r. (Dz. U. R. P. N r 86, 
poz. 662), 1938 r. (Dz. U. R. P. N r 21, 
poz. 172).

Według zawartych w  cytow anym  
o kó ln iku  w yjaśn ień nauczyciele, 
k tó rym  dostarczono mieszkania 
przed dniem 1 kw ie tn ia  1938 r. w  
budynku szkolnym lub  innym  sta
now iącym  własność gm iny nie są 
obowiązani do opłacania czynszu za 
to  mieszkanie.

Natom iast za mieszkania zajmo
wane przez nauczycieli szkół po
wszechnych w  nowowzniesionych 
budynkach szkolnych lub  innych' 
budynkach stanowiących własność 
gm iny, jeżeli budynk i te oddano tym  
nauczycielom do uży tku  po 1 k w ie t
n ia  1938 r., gm in ie  służy p raw o po
b ierania czynszu za udzielone m ie 
szkanie w  wysokości nie przekra
czającej otrzymywanego przez nau
czyciela dodatku na mieszkanie. 
W yją tek stanowią k ie row n icy (nau
czyciele kieru jący) publicznych szkół 
powszechnych, k tó rzy  uw o ln ien i są 
od opłacania czynszu za dostarczo
ne im  mieszkania w  budynkach’ 
szkolnych.

St. S lubow siri

Prezydium G.R.N. w  Drohiczynie 
pow. Bielsk Podlaski zapytuje w ja 
kiej formie należy spisać akt uro
dzenia odtworzony postanowieniem 
Sądu Grodzkiego, czy należy podać 
treść postanowienia sądu, czy też 
treść aktu wpisać do ksiąg z poda
niem numeru i daty postanowienia 
sądu o odtworzeniu?

Odpowiedź.
Sprawę w pisyw ania do ksiąg sta

nu cyw ilnego aktów  urodzeń odtwo
rzonych przez sądy w yjaśnia in 
s trukc ja  M in is tra  A d m in is trac ji Pu
blicznej dla urzędników  stanu cy
w ilnego z dnia 21 stycznia 1949 r., 
stanowiąca załącznik do okó ln ika  
M in is tra  A dm in is tra c ji Publicznej 
N r 10 z 21.1.1949 r. w  sprawie in . 
s tru kc ji d la  urzędników  sitanu c y w il
nego (Dziennik U rzędowy M in is te r
stwa A dm in is trac ji Publicznej N r 5 
poz. 24 str. 36), ins trukc ja  ta prze
w idu je , że a k ty  urodzeń odtwarza
ne są przez sądy w  tryb ie  a rt. 33 
ust. 3 prawa o aktach stanu cyw il
nego (Dz. U.R.P. z 1945 r. N r  48 poz. 
271). A k ty  urodzeń w pisu je  się do 
ksiąg tego urzędu, w  którego obwo-
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dzie odtwarzany ak t b y ł w  swoim 
czasie sporządzony, na zarządzenie 
Sądu, k tó ry  dokonał odtworzenia 
a k tu  n ie  jako  całość postanowienia 
sądu. Z postanowienia sądu czerpie 
się jedynie dane niezbędne do spo
rządzania zwyczajnego aktu. O tym  
jednak, że akt sporządzony został 
na podstawie orzeczenia sądu za
mieścić należy na akcie odpowiednią 
adnotację. Treść adnotacji w inna 
brzm ieć przykładowo: , ̂ Powyższy 
a k t został sporządzony w  dniu 22. 
X . 1949 r. na podstawie postanowie
nia Sądu Grodzkiego w  S iem iaty
czach z dnia 22. X . 1949 r. N r Ns 
30/48“ .

A. S zklarczyk

Prezydium  PRN w  K w idzyn iu  za
pytu je , jak ie  przepisy norm ują  w y 
nagrodzenie dla sołtysów, oraz jaka 
jes t maksymalna wysokość tego w y 
nagrodzenia?

Odpowiedź:
Wynagrodzenia sołtysów są w y 

płacane na zasadzie art. 20, ust. 9 
ustaw y z dn. 23.III.1933 r. o częścio
w e j zmianie us tro ju  samorządu te 
ry to ria lnego  (Dz. U. RP N r 35, poz. 
294).

N orm y omawianego wyngrodzenia 
ustala okó ln ik  M in is tra  A dm in is tra 
c ji Publicznej N r 42 z dn. 10 czerw
ca 1947 r. w  sprawie podniesienia 
norm  wynagrodzenia dla sołtysów, 
ogłoszony w  Dz Urz. M AP N r 4, 
s tr. 12 (takie j samej treści okó ln ik  
M in is tra  Ziem Odzyskanych N r 
40/47 z dn. 24 czerwca 1947 r. jest 
ogłoszony w  Dz. Urz. MZO N r 7, 
poz. 117).

Według tych norm  wynagrodzenie 
sołtysów waha się w  granicach od 
5 0 0  —  1.300 zł. miesięcznie w  zależ
ności od liczby mieszkańców groma
dy i  odległości miejsca zamieszkania 
sołtysa od urzędu gminnego.

D la sołtysów gromad, k tó re  nie 
są zabudowane w  sposób zw arty, 
lecz mają domostwa rozrzucone, cyt. 
okó ln ik  przew iduje  podniesienie w y 
nagrodzenia, nie w ięcej wszakże ja k  
o 100 zł. p rzy  wynagrodzeniu do
1.000 zł. miesięcznie, a o 10% p rzy 
wynagrodzeniu większym.

Sołtysowi, k tó ry  stale musi od
dawać się zajęciom służbowym, 
związanym z w ykonyw aniem  pieczy 
nad m ajątkiem  nieruchomym, zakła
dem lub  przedsiębiorstwem groma
dy, albo zajęciom, w yn ika jącym  z 
dużego ruchu ludności, może gminna 
rada narodowa za zgodą prezydium  
pow iatow ej rady narodowej p rzy
znać wynagrodzenie na cały okres

budżetowy łub  na okres wzmożonych 
prac sezonowych w  kwocie nieprze- 
kraczającej w  żadnym  razie 2.200 
zł miesięcznie.

Ponadto, stosownie do dyrektyw , 
zawartych w' cyt. okó ln iku  N r 42, 
sołtysi, k tó rzy  nie posiadają gospo
darstw  ro lnych  o pow ierzchni po
wyżej 2 ha, p ow inn i otrzym ywać, 
niezależnie od wyżej omówionego 
wynagrodzenia, przejściowy dodatek 
wyrównawczy. K w o ty  przejściowego 
dodatku wyrównawczego i osoby, 
na k tó re  ten dodatek przysługuje, 
ustala cyt. okó ln ik  N r. 42.

Wreszcie zgodnie z w ytycznym i 
okóln ika  M in is tra  A dm in is trac ji 
Publicznej N r. 76 z dn. 14 września 
1948 r. ogłoszonego w  Dz. Urz. M AP 
N r. 31, poz. 254 (takie j samej treści 
okó ln ik  M in is tra  Z iem  Odzyskanych 
N r 40/48 z d. 29 października 1948 r. 
jes t ogłoszony w  Dz. Urz. MZO 
N r. 24 poz. 209) so łtysi o trzym ują , 
począwszy od dn. l.V I I .  1948 r. za- '  
s iłk i rodzinne.

Bliższe wskazówki w  sprawie w y 
płacania zasiłków rodzinnych zawie
ra  okó ln ik  M in is tra  A dm in is tra c ji 
Publicznej N r 17 z d. 28 lutego 1948 r. 
w  sprawie zasiłków rodzinnych., 
ogłoszony w  Dz. Urz. M AP N r. 8, 
poz. 46 (takie j samej treści okó ln ik  
M in is tra  Z iem  Odz, N r. 14/48 z dn. 
30 marca 1948 r. jest ogłoszony w 
Dz. Urz. MZO N r. 7, poz. 67). O kó l
n ik  N r. 17 ma od 1.V I.1948 r. za
stosowanie również i  do sołtysów 
w  m yśl ustępu piątego cytowanego 
wyżej okóln ika  N r. 76 (z w y ją tka m i 
■w tym  ustępie podanymi).

R. Furmańska

Gminna Rada Narodowa w  Sci- 
nawce Średniej zapytuje czy p raw 
nie uzasadnione jest zwalnianie kie
row n ika  szkoły od opłat za zajmo
wane w  budynku szkolnym miesz* 
kanie i  na ja k ie j podstawie nauczy
ciele zamieszkując w  w ynajętych 
budynkach muszą sami opłacać 
czynsz mieszkalny? „

Odpowiedź:
Władze gminne nie są zobowiąza

ne do zwrotu opłat za zajmowane 
przez nauczycieli mieszkania w  bu
dynkach wynajętych.

Uzasadnienie:
Sprawa zwolnienia k ie row n ików  

szkół powszechnych od opłat za za j
mowane przez nich w  budynkach 
gm innych mieszkania została wjęjaś- 
niona okóln ik iem  M in is tra  A d m in i
s trac ji Publicznej N r 9 z dnia 31 
stycznia 1947 r., wydanym  w opar

ciu o ustawę z dn. 29. I I I .  1938 r. 
(Dz. U. R. P. 1938 —  N r 21 poz. 172?, 
w  sprawie zwolnienia nauczycieli 
szkół powszechnych od płacenia 
czynszu za lokale w  domach gm in
nych (Dziennik Urzędowy M in is te r
stwa A dm in is trac ji Publicznej N r 1). 
Według zawartych tam  wyjaśnień 
nauczyciele, k tó rym  dostarczono 
mieszkania przed dniem 1 kw ie tn ia  
1938 r. w  budynku szkolnym lub 
innym  stanowiącym własność gm i
ny nie są obowiązani do opłacania t 
gm inie czynszu za to mieszkanie.

Natom iast za mieszkania zajmo
wane przez nauczycieli szkół po
wszechnych w  nowowzniesionycb bu
dynkach szkolnych lub  innych bu
dynkach stanowiących własność 
gm iny, jeżeli budynki te oddano tym  
nauczycielom do użytku  po dn iu  
1 kw ie tn ia  1938 r. w ł. gm innym  słu

ży prawo pobierania czynszu miesz
kalnego w  wysokości prawem  prze
w idzianej. W yją tek stanowią k ie 
row n icy (nauczyciele k ieru jący) pu- 

. b licznych szkół powszechnych, k tó 
rzy  zwolnieni są od płacenia czynszu 
za dostarczone ;m  mieszkania w  bu
dynkach szkolnych.

Prezydium  PRN w  K w idzyn iu  
zapytuje czy pracow nik szpitala po
w iatowego może otrzymać bezpłatny 
u rlop  na wyższe studia przez okres 
trzech lat, czy też należy rozwiązać 
z n im  stosunek służbowy?

Odpowiedź:
W  zasadzie p racow nik n ie  może 

otrzymać bezpłatnego u rlopu  na 
okres trzy le tn i.

Uzasadnienie:
Jako podstawa do w yjaśn ienia  

podanego zagadnienia służyć może 
ustawa z 17 lutego 1922 r . o państ

wowej służbie cyw ilne j (Dz. U. RP. 
N r 11 1949 r. poz. 72) k tó ra  ja k k o l
w iek odnosi się do pracow ników  

państwowych, jednak ze względu na, 
dążność do ujednolicenia w arunków  
pracy pracowników  samorządowych 
i  państwowych, może dać pewne 

wskazówki w  poruszanej sprawie. 
Otóż art. 38 te j ustawy przewiduje, 
że pracow nik państw ow y może 
otrzym ać u rlop  w  celu załatw ienia 
spraw osobistych, rodzinnych i  ma
ją tkow ych  łub  poratowania zdrow ia .'

Gdy u rlop  dla poratowania zdro
w ia  trw a  nieprzerwanie dłużej n iż 
sześć miesięcy, a u rlop  z innych 
powodów dłużej niż dwa miesiące, 
to  za dalszy czas u rlopu  w strzym uje  
się uposażenie służbowe i  czasu tego
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urlopu  nie liczy się do czasu służ
by czynnej.

Czas trw an ia  takiego urlopu bez 
uposażenia nie może przenosić la t 
dwóch.

Władza może od podanych w arun 
ków  odstąpić w  całości lub częścio
wo ty lk o  wówczas, gdy udzielenie 
u rlopu  dłuższego pożądane jest z 
ważnych względów publicznych.

Np. pow ia t nie może dostać pra
cownika do określonych gm in a u r
lopowany na studia zobowiązuje się 
po ukończeniu studiów podjąć pracę 
we wskazanym miejscu.

Sekretarz b. zarządu miejskiego 
jednego z miast niewydzielonych za
pytuje:

1) czy inspektor samorządu gmin
nego słusznie zakwestionował kwotę 
pobraną przez niego tytułem wyna
grodzenia za faktycznie, przepraco
wane na ustne polecenie burmistrza 
godziny nadliczbowe, przy czym pi
semne polecenie burmistrza zostało 
dołączone dopiero po wystawieniu 
rachunku.

2) czy przysługuje wynagrodzenie 
sekretarzowi miejskiemu za pełnie
nie w ciągu paru miesięcy obok 
funkcji sekretarza:

a) funkcji burmistrza,
b) funkcji rachmistrza i  to wów

czas, gdy w biurze zarządu danego 
miasta jest etat dla rachmistrza.

Odpowiedź:
A d  1). Stanowisko inspektora sa

morządu . gminnego było  słuszne.
Uzasadnienie:
Zgodnie z uchwałą Rady M in i

s trów  z dnia 19 lutego 1949 r- w  
sprawie nagród pieniężnych za pra
cę w  godzinach nadliczbowych dla 
n iektó rych  pracow ników  samorzą
dowych (M onitor Polski N r A-13, 
poz. 155) zewala się na przyznawa
nie nagród pieniężnych za pracę w 
godzinach nadliczbowych pracow ni
kom gm in m ie jskich i  m iast n iew y
dzielonych tylko wówczas, gdy p ra 
ca ta była wykonana na podstawie 
pisemnego zlecenia b. burm istrza. 
Pracę taką należy ewidencjonować. 
Zlecenie burm istrza powinno było 
być wydane z góry i  ma być dowo
dem, że omawianej pracy nie moż
na wykonać w  godzinach urzędo
wych. W  przeciwnym  bowiem  razie 
zachodzi domniemanie, że b. b u r
m istrz mógłby te j pracy w  godzi
nach pozaurzędowych, zapobiec 
przez odpowiedni podział zajęć w  
zarządzie gm innym .

W ykonanie przeto pracy w  godzi
nach pozaurzędowych na ustne po
lecenie burm istrza nie upoważnia 
pracownika do otrzym ania nagrody 
pieniężnej. Nie legalizuje nawet w y 
p ła ty  nagrody za taką pracę póź
niejsze (po wystaw ieniu  rachunku), 
pisemne polecenie burm istrza.

Ad 2). W  związku z zastępczym 
pełnieniem przez sekretarza m ie j
skiego fu n kc ji burm istrza, pow ie
rzonych mu czasowo przez w łaściwą 
władzę, przysługuje sekretarzowi 
p ra w o 'd o  pobrania różnicy pomię
dzy uposażeniem z dodatkiem prze
w idzianym  dla b. burm istrza, k tó re 
go ten sekretarz zastępował, a w y 
nagrodzeniem pobieranym  za peł
nienie fu n kc ji sekretarza.

Za zastępcze pełnienie fu n kc ji 
rachm istrza sekretarzowi m ie jskie
mu nie należy się wynagrodzenie 
pobierane przez rachmistrza. W 
przypadku jednak, gdy łączenie tych 
dwóch fu n kc ji wymagało pracy w  
godzinach nadliczbowych, może “być 
ewentualnie wypłacona sekretarzo
w i m iejskiem u nagroda pieniężna na 
warunkach ściśle określonych w 
wyżej wym ienionej uchwale Rady 
M in is trów  z dnia 19.2.1949 r-

Zgodnie z art. 23 ustawy o pań
stwowej służbie cyw ilne j z dnia 17 
lutego 1922 r. w  brzm ien iu  obwiesz
czenia Prezesa Rady M in is trów  z 
dnia 8.1.1949 r. w  sprawie ogłoszenia 
jednolitego tekstu ustawy z dnia 
17 lutego 1922 r. o państwowej służ
bie cyw ilne j (Dz. U. R. P. N r 11, 
poz. 72) w  razie koniecznej potrzeby 
pracow nik państwowy obowiązany 
jest załatw iać czasowo na zlecenie 
w ładzy przełożonej również takie  
czynności urzędowe, któ re  nie nale
żą do jego zw yk łych  obowiązków 
służbowych.

W myśl zasady dostosowania wa
runków  pracy i  p łacy b- p racow ni
ków  samorządowych do w arunków  
pracy i  p łacy pracow ników  pań
stwowych przepis ten należy zasto
sować w  omawianej sprawie.

Odpowiednio też do brzm ienia 
cyt. wyżej art. 35 pragm atyki cy
w iln e j powinno się in terpretow ać 
art. 12 ustawy z dnia 4 lutego 1949 
roku  o uposażeniu pracow ników  
państwowych i  samorządowych (Dz. 
U. R. P. N r 7, poz. 39). W związku 
z tym  nie należy czasowego zastęp
stwa rachm istrza przez sekretarza 
m iejskiego traktować, jako  zajmo
wania przez niego drugiego stano
w iska albo w ykonyw an ia  dodatko
wego płatnego zajęcia służbowego

(czynności zleconych), lecz zastęp
stwo to uważać za zwiększony p rzy
dział pracy, należącej do obowiąz
ków  służbowych, choć nie mających 
charakteru zw yk łych  obowiązków.

Tenże sekretarz b. zarządu m iej
skiego zapytuje ponadto, czy b. 
burmistrz miał prawo wypowiedzieć 
mieszkanie sekretarzowi miejskie
mu, który zamieszkiwał wraz z ro
dziną w domu miejskim, jeżeli lokal 
ten był potrzebny dla mieszczącego 
się w tym domu posterunku M i
lic ji Obywatelskiej.

Sekretarz po wypowiedzeniu mu 
mieszkania złożył wniosek o przy
dział innego mieszkania, ale na 
wniosek swój nie otrzymał odpowie
dzi, a lokal, wskazany przez sekre
tarza, zajął referent kwaterunkowy. 
Zażalenie skierowane przez sekreta
rza miejskiego do Wojewódzkiej 
Komisji Lokalowej pozostało rów
nież bez odpowiedzi.

Odpowiedź:
Obowiązujące przepisy prawne 

nie p rzew idyw ały  mieszkania służ
bowego dla sekretarza m iejskiego.

Z pytania sekretarza można w n io 
skować, że zajm ował on loka l m ie
szkalny na podstawie najm u nieza
leżnie od um owy o pracę.

Wobec tego b. burm is trz  m ia ł 
prawo wypowiedzieć sekretarzowi 
umowę najm u loka lu  bez obowiązku 
dostarczenia loka lu  zastępczego 
zwłaszcza, że w  danym mieście nie 
ma publicznej gospodarki loka lam i, 
przewidzianej w  dekrecie z dnia 
21.12.1945 r. o publicznej gospodar
ce loka lam i i  k o n tro li na jm u (Dz. U. 
R. P. N r 4 z 1946 r- poz. 27).

Jeżeli na podstawie cyt. wyżej de
k re tu  w  mieście, o k tó rym  mowa, 
wprowadzona została kontro la  n a j
m u (można wnosić o tym , ze 
w zm ianki w  pytan iu  o referacie 
kw aterunkow ym  w  zarządzie m ie j
skim) — to  zarząd m ie jsk i jako w ła 
dza kw aterunkow a nie b y ł obowią
zany przydzie lić sekretarzow i m ie j
skiemu wskazanego przez niego lo 
kalu, ja k  również m ia ł prawo odmó
w ić  potw ierdzenia um owy na.jmu 
na ten lokal (art. 20 p. a i  flirt. 21 
p. e cyt. wyżej dekretu).

Ewentualne odwołanie od decyzji 
w ładzy kw aterunkow ej w  tym  
przedmiocie lub  zażalenie na b rak 
odpowiedzi ze s trony te j w ładzy 
należało wnieść za pośrednictwem 
prezydium  M.R.N. do m ie jskie j 
kom is ji loka low ej miasta, o k tó rym  
mowa. c - Mariowski
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